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-7 POPOŁUDNIU 

CENA NUMERU 30 GROSZY. 

W 1 D A N I E P O R A N N E . 

Zmiany w dyplomaci! 
polskie). 

P, Tarnowski ma zafąć miejsce 
min. Skirmunta. 

Warsz. korcsp. „Republiki" telef.: 
Wśród pogłosek, jakie kursują w o-

MatnLcli dinach o zmianach na placów
kach zagranicznych zanotować należy 
przcdcwszystkiem widomość o Miśkiem 
odwołaniu z Londynu p. SkiTmunta. — 
Wiadomość ta powtarzana sie wpraw
dzie wiele razy, obecnie jednak wymie
niana jest już osoba następcy, którym 
ma być Adam Tarnowski, b. ambasador 
w Waszyngtonie w czasie wojny świa-
:owcj. 

Jak wiadomo z Madrytu został od
wołany poseł Sobański Jako następca 
wymieniany jest w dalszym ciągu p. 
Bertom, b. dyrektor departamentu ad-
aiiinstrac. i podsekretarz stanu M.S.Z. 

Do poselstwa w Tokio, które dotych 
czas nie zostało obsadzone po ustąpie
niu ministra Patka, przydzielony ma; 
być jako sekretarz p. LMtauer z referatu 
rosyjskiego. 

W najbliższych dniach wyjeżdża do 
Londynu na stanowisko Pierwszego se
kretarza poselstwa dotychczasowy kie
rownik referatu rosyjskiego p. Wszelaki 

Sir E le'i Colfean 
przybył do Warszawy. 

Warszawski korespondent „Repu
bliki" (B) telefonuje: , 

W.dniu wczorajszym przybył do 
Warszawy sir Erick Colban. 6zef sekcji 
mniejszości narodowych przy lidze na
rodów. 

Sir Cołban został przyjęty przez mi-
ntstra spraw zagranicznych, p. Zale
skiego, poczem wziął udział w Śnlada-
diu. wydanym przez mlkistra spraw za-
rranicz/itycli na cześć generała Decds'a, 
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lealizaefa reformy rolneja 
W roku bieżącym rozparcelowanych 

zostanie 350 majątków ziemskich, 
które należą do najwybitniejszych przedstawicieli 

arystokracji polskiej. 
Warszawski korespondent 

bl:<ki" (B) telefonuje: 
Jak donosiliśmy na ostatnim posie

dzeniu rady ministrów uchwalono spis 
majątków-ziemskich, które podlegają 
w myśl ustawy o reformie rohuj czę
ściowej lub całkowitej parcelacji w cią
gu roku 1917. 
Cala Usta majątków tych obejmuje 350 

obiektów, 
a łącznie rozparcelowanych będzie 
419.661 hektarów. 

Na liście nie znajdujemy zupełnie nie 

„Repu- j mai majątków w centralnych wojewódz 
twach kraju. 

Niema zupełnie parcelacji w powia
tach łódzkim 1 warszawskim. 

Największe obszary parcelacyjne bę
dą w Poznańskiem, na Pomorzu I na 
kresach wschodnich. 

Na liście właścicieli, którzy podle
gają wywłaszczeniu zanjdujemy nazwi
ska całej arystokracji polskiej. 

Parcelowane będą majątki: ks. Ja
nusza, Albrechta, Krzysztofa 1 Róży 
Radziwiłłów, Eustachego Sapiehy, nr. 

Rostworowskiego, ks. Czetwertyńskie* 
go, oraz siedmiu hr. Potockich, gen. 
Józefa Hallera, ks. Jerzego i Andrzeja 
Lubomirskich, słynny nfcjątek Dojlidy, 
majątek „Maszalany" ordynata Bispin-
ga„ majątek hr. Ronlkiera, dalej cały 
szereg dóbr arystokracji niemieckiej, 
jak hr. von Alvensleben-Schoonbom i b. 
kanclerza niemieckiego von Bethman 
Hollwega i L ćL 

Cały spis majątków, które mają być 
parcelowane obejmuje 32 stronice ści
słego pisma maszynowego. 

Pogłoski o rekonstrukcji rządu 
są w dalszym ciągu kolportowane w Mach politycznych. 

POSCl S i f c n f i S n l 
wygrał 60 tysiący dolarów 

na loterii hiszpańskiej, 
Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
Niezwykłe szczęścia spotkało odwo

łanego z Madrytu posła polskiego So
bańskiego. Tuż przed odwołaniem go z 
placówki madryckiej w dzień Nowego 
Roku wygrał na państwowej lotorji hi
szpańskiej 300.000 pesetów. Suma ta 
vyonsi 60.000 dolarów. 

M-le pocieszenie po odwołaniu z pla
cówki. 
° . Aleksander Fryderyk 

Książe Waty 
znów spadł z konia i zwichnął 

lewą dłoń. 
Londyn, 8 stycznia 

„Daily £xpress" donosi, że w czasie 
niegu myśliwskiego w Melton Cambray 
itoń księcia Walji potknął się na przesz 
kodzie i upt>d) Książę zwichną! lewą 
dłoń. wstał jednak l ukończył bieg. 

Warszawski korespondent „RrpuhlJ-
k l " (B) telefonuje: 

W pogłoskach około ewentualnej re
konstrukcji gabinetu zaszedł w ciągu 
dnia wczorajszego zwrot znamienny. 

O ile zarzucono Już zupełnie myśl o 
ustąpieniu poszczególnych ministrów, o 
tyle w dalszym ciągu kolportowana by 
ła wiadomość o zrzeczeniu się stanowi
ska premjera przez marszałka Piłsud
skiego i tern jednak iż zatrzyma on te
kę ministra spraw wojskowych. 

Źródła urzędowe dementują te wia
domości energicznie. 

Zastanawiającym jednak jest iż ko
ła półurzedowe, a głównie osoby zbli
żone osobiście do marszałka Piłsudskie 
go stwierdzają I i w tej chwili konieczne 
jest zajęcie się przez marszałka Piłsud
skiego sprawami wojska specjalnie i nie 
możliwe Jest ciągłe odrywanie go od 
tych spraw dla rzeczy ogólno-państwo 
wych, co staje się nieuniknione przy dal 
szym piastowaniu przez niego godności 

prezesa rady ministrów. 
W każdym razie ustąpienie marszal 

ka Piłsudskiego nic może oznaczać 
w najdrobniejszym choć stopniu zmia
ny kursu polityki. Jaki reprezentuje obec 
nego. 

Najbliższe prawdy są więc wczoraj
sze pisma prawicowe, które stwierdza
ją, że cokolwickbądż nastąpi w łonie 
rządu wola marszałka Piłsudskiego bę
dzie w da'szym ciągu decydować o 
wszystkim. 

-PllISllJ 
wvdana będzie w myśl projektu ministra Kwiatkow
skiego, ponieważ przedstawiciele kupiectwa i prze. 

mysłu nie doszli do oorozumienia. 
Warszawski korespondent „Republi

k i " (B) telefonuje: 
Wczoraj w lokalu „Lewlatana" w

 z a u f a n l a -

ny miałby prawo powołania jeszcze kil 
ku przedstawicieli, jako swych mężów 

fmydint Htalnlnrg 
oarzucił prośbę o ułaskawienie 

komunisty lielsa. 
Berlin, 8 stycznia 

Ajencja Telegraficzni „Etpress" 

Jule się dowiaduje prasa, prezydent 
ttłndonburg odrzucił prośbę przedłożo
ną mu przez Ligę praw człowieka o uła 
skawlenle skazanego na dożywotni* 
więzienie komunisty Helsa. 

ciągu całego dnia odbywały się burzll 
we narady pomiędzy przedstawiciela
mi tej Instytucji 1 krakowskiej ;zby han 
dlowo-przemysłowej z ledtteł strony, a 
przedstawicielami centralnego związku 
kupców z drugiej. 

Chodziło o uzyskanie kompromisu w 
sprawę mającego sę ukazać w rajblż-
szych dniach dekretu Prezydenta o 
wprowadzenu na terytorjum całego pań 

Projekt kupiectwa odbiegał dość 
znacznie od powyższego, miał bowiem 
na celu niedopuszczenie do zmajoryzo-
wanla elementu kupiectwa przez ele
ment przemysłowy w Izbach handlowo-
przemyslowych. 

Późnym wieczorem stwierdzono Iż 
kompromis Jest niemożliwy. 

Przedstawiciele kupiectwa opuścili 
salę obrad, stwierdzając iż rokowania 

swa Izb handlowo - przemysłowych «a zerwane. 
Przedstawiciele wielkiego przemy-j Wobec tego w myśl swej zapowJe 

słu przedstawił' projekt w myśl. któ dz/i około 15 bm. minister przem\slu 1 
(rej 40 proc. członków :zb handlowych 
[Wchodziłoby z wyborów bezpośrednich 
,a 60 proc. z wyborów pośrednich, a <rA 
nister przemysłu i handlu że swej stro Wych, 

handlu inż. Kwiatkowski wyda. Jako de 
kret Prezydenta swój własny projekt 
ustawy o izbach^ handlowo-przemysło 

Opra warszawska 
ma być zamkniąta. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Magistrat warszawski zostaj wczo

raj zaskoczony pismem ministra spraw 
wewnętrznych gen. Sławoj - Skladkow 
skiego. 

»len. SkładkowsW zwraca magistra
towi uwagę, iż Opera warszawska. Te
atr Wielki nic gwarantuje w najmniej
szym stopniu warunków bezpieczeń
stwa wobec tego, iż teatr ten jest tea
trem reprezentacyjnym bywają w nim 
często najwybitniejsi dostojnicy pań
stwa. 

Min. spraw wewnętrznych prosi ma 
gistrat o- przedsięwzięcie w najkrótszym 
czasie gruntownej przebudowy tego te
atru, w przeciwnym bowiem wypadku 
wyda nakaz zamknięcia go. 

Burze na morzu Czasiem* 
2 tureckie parowca zatonęły. 

Londyn, 8 stycznia 
Na morzu Czarnem panują silne bu

rzo. Przy brzegach Krymu zatonęły 2 
tureckie parowce. 25 osób należących 
do załogi zatonęło. Huragan, który na
wiedził brzegi Kaukazu spowodował 
śmierć przeszło 200 osób* 
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Centralna Stowarzyszenie Kopców I Przemysłowców Wojewódzka Łódzkiego, Piotrkowska 10. 
Zawiadamia się pp. Członków, że w myśl § 22 Statutu Stowarzyszenia 

I X D O R O C Z N E W A L N E Z E B R A N I E 
odbędzie się w niedzielą, dnia 23 stycznia 1927 roku o godz. 4-ej po pol. w lokalu Stowarzyszenia (Piotrkowska 10), z następującym porząd
kiem dziennym: 

1. Zsflaienie Zebrani* 6. Prtedłożeałe lamirrscA aa rok 1927 
X Wybór przewodniczącego 
3. Odcaytanie iprawozdania t ddnlalnoścl ca rok 1926 
4 Odczytanie protokołu p^tprzedn. Walnego Zabrania 

7. Zmiana Statutów 
8. Uchwaleni, budżetu t* rok 1927 
9 Wybory członkowi a) Zarządu, b) Komlsfl Rewizyjne), c) Sądu Polubownego 

10. Wolne wnioski Ł Odczytanie protokulu Komłaji Rewizyjnel 

U W A G A I Wnioaki. ktć-re małą byt przedłożone Walnetnu Zebrania ealeły zgłosić piśmiennie na re.ee Zarządu do dnia 17 ttycznU r. b. ttofownie do fi 26 Statutu Stow 

W raaie nieprzybycia doataUctne) flo4d cztonknw. Zebranie odbędzie tlę odnośnie d6 fi 24 Stat.. tegot dnia o tfodz 6-«ł po pol.. be« względu na flołć obecnych 

ZARZĄD. u 
W 

6 tysięcy zackorowafi 
na grypę. 
w t\rakowie. 

Kraków, 8 styczni*. 
Polska Agencia r«lttgruHrena 

Według informacji zarządu kasy cho 
rycli epidemia grypy przybrała tu wiol 
kie rozmiary, na szczęście jednak bez 
charakteru złośliwego. 

Na podstawie wykazu porad lekar
skich, udzielonych w kasie chorych, o-
błlczono w przybliżeniu Mość zachoro
wań na grypę w Krakowie w ostatnich 
tygodniach na 6 tysięcy wypadków. 

Krwawe starcia 
między robotnikami i policją 

w Konstantynopolu. 
Londyn. 3 stycznia 

W Konstantynopolu zastrejkowall ro 
Lotnicy portowi. Powodem do strejku 
była odmowa podwyższenia zarobków. 
Pomiędzy strejkujacemi a policją doszło 

Przemytnictwo w listach, 
W jednym liście można przesłać z zagranicy jedwabiu 

na 3 suknie. 
Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
W zaleceniach prof. Kemmerera, do

tyczących od, czytamy „należy zmienić. 
I Uli 'l V U ŁJ Oi-I Vjłl UJtA^LI III a fUMIWJH i *J v - n v j «u •» w~*j ww~...j w....— 
wczoraj do krwawych starć, podczas a nawet znieść obecną procedurę spraw któryclt 4 robotników i 1 policjant zosta dzania listów i przesyłek pocztowych, 
ło ciężko rannych. 200 robotników are
sztowano 1 osadzono w więzieniu. 

Loczrno bałkańskie. 
Buigarja przystąpi do Małej 

Ententy. 
Paryż, 8 stycznia. 

W czasie uroczystości zorgińiz^wa 
tych przez Ligę slowiańsko-bułgarską 
w Paryżu przemawiano za utworze
niem bałkańskiego Locarno w celu zjed 
noczenia wszystkich słowian na Halka 
nach. Mówcy podkreślali, rż chód '4 . łrze 
dewszystklem o obronę połud tiowej 
Słowieńszczyzny I 
włoskiej polityce 

Bułgarji przeciwko 
bałkańskiej, której 

przychodzących z zagranicy I wycho 
dzących zagranicę — wobec nikłych 
wyników tych rewizji; w ciągu 6 mie
sięcy na J 0.233 otwartych przesyłek 
znaleziono 2 zegarki i 1 pierścionek". 

W departamencie celnym min. skar
bu są zupełnie przeciwnego zdania. — 

przytoczone jest ze np.: w jednym tyl
ko urzędzie pocztowym (w Poznauiu) 
w ciągu krótkiego czasu ujawniono 154 
listy zwykle, w których były pieniądze. 

Ponieważ międzynarodowa konwen
cja sztokholmska uznając za list każdą 
przesyłkę o wadze poniżej 2 kg., więc 
w listach takich przemycane jest mnó
stwo przedmiotów, szczególnie jedwab
nych. (W liście takich można przesłać 
3 suknie balowe). Wobec tego zame-
chante rewizji listów i przesył ~k poez-

Spostrzeżenia prof. Kemmerera uważa- «owych uważane jest w departamencie 
ne są tam za przypadkowe, a na dowód celnym min. skarbu za niewskazane. 

Fałszerze bilonu pod kluczem. 
W Mławie ujęto 4 .fachowców- i wykrytoprecyzyjna 

maszynę 
Warszawski korespondent „Republi-

wyrazem Jest układ albańsko-włtsO w i t e l e f o n u j e : 
Tirano. Jednem z pierwszych zadań w Przed kilku miesiącami w Mławie, za 
vm kierunku ma być przystąpienie Hut !"asów energicznego komendanta nad 

4arji do Małej ententy. 

Gwałt w Niemczech 
z powodu poświecenia statków 

w Gdyni. 
Berlin. 8 stycznia 

Poświecenie statków polskich w 
Odytil wywołało wielkie wrażenie w ca 
łych Niemczech. Prasa berlińska obszer 
nie omawia ten, tak ważny dla Polski, 
zczcgól i poświęca uroczystości tej bar 

) z o wiele miejsca. Niektóre dzienniki 
Stwierdzają, te Polska zamierza budo
wać wielką flotę handlową na Bałtyku, 
aby w ten sposób objąć panowanie Bał-
yku. co rzekomo wzbudza wielkie po

dejrzenie w państwach skandynawskich 
"\>zatem dzienniki określają uroczy
stość w Odyift, jako urzędową i prywat
ną demonstrację Polski na rzecz utrzy
mania korytarza pomorskiego przy Pol
ne. 

komisarza Morica, wyłapano tam fał
szerzy 2-złotowego i 50-groszoweuo bi 
łonu. Wówczas, wśród Innych areszto
wano znanego krakowskiego „specjali
stę" fałszerza niejakiego Teofila Jczyń-
skiego, u którego podczas rew zji w 
Krakowie znaleziono obciążające go 
ma ter jaty. 

Niektórzy Jednak członkowie przy
chwyconej bandy fałszerzy, k-órzy pod 
ówczas nie dostali się pod klucz poczęli 
poci cha operować nadal 

Dzięki energicznemu tropre:i'u ?!o-

Ptre! tilesifeSfi 
w Warszawie 

udał się do Berlina. 
•Warszawa, 8 stycznia 

Poseł niemiecki w Warszawie, pan 
Rauscher udaje się w dniu jutrzejszym 
do Uerllna. Celem otrzymania od rządu 
niemieckiego instrukcji wspiawle-roko
wań z Polska o kilkaset wypadków, do
tyczących spornego obywatelstwa po
między Polską a Niemcami. Odnośna ko 

czyńców przez dzielnego aspiranta Rusz'misja "ma się zebrać w Warszawie w^ln 
czyńskiego. fałszerzy wyłapano a samą stycznia celem ostatecznego załat-
fabrykę, podrabiającą 2-zfotowy. .•'ło

wienia tych spraw. Poseł Rauscher omó 
, w. również z iząuein niemieckim spra-

towy l 50-groszowy bilon, wykry.o o- W l ? dalszych rokowań handlowych z 
negdaj w mieszkaniu niejakiego Bolesła Polską, 
wa Nowosielskiego w Mławel. 

„Maszyna" do podrabiania bflona 
składała się z dwóch bardzo prymityw 
nie wyżłobionych kamieni z odpowi d-
nicmi dziurkami, w których odlewano 
z gorącego metalu fałszywy bilon. 

Podwyższenie 
taryf kolejowych w Anglii. 

Londyn, 8 stycznia 
Komisja dla spraw taryf kolejowych 

.Maszynę" fałszerzy 1 bilon w du>ej postanowiła \vc20raj podwyższyć tary
fy tOWarOW* ' **rsklf> n a k n l e i a c h 

l angielskich. 
Ilości zabrano a 4 fałszerzy wraz i , & ^ o w e i .pasażerskie na kolejach 
woslelstóm aresztowano. 

Komunistyczna trakcja 
kowieńskiej rady miejskiej 

aresztowana. 
Kowno, 8 stycznia 

Na skutek rozporządzenia nowego 
K T _ Wiedeń, 8 stycznia ,nieufność wobec I itwy Szerokie koła s z e * a p 0 , i c * i budrysa została aresztowa 

„Neue rrete Preses" zamieszcza u- polityków sowieckich nie wierzą w żv n a c a t a komunistyczna frakcja w radzie 
wagi swego moskiewskiego korespon- wolność państwa litewskiego Dążenie mińskiej miasta Kowna z powodu wyra 

temat nowej orientacji rosyj-Jdo porozumienia się z Polską jest w Mo- z t n l a P r o t e s t u Przeciwko rozstrzelaniu 

Sowiety elrcą porozumienia i Polską. 
Tak twierdzi Organ wiedeński „Neue Freie Presse". 

Zjazd socjalistów 
państw bałtyckich i Polski. 

Berlin, 8 stycznia 
„Telegraphenunion" donosi z Rygi: 
W związku z mającym się odbyć 

skiej polityki zagranicznej. Obecnie za 
ostrzona sytuacja na Dalekim Wscho
dzie zmusza Sowiety do uporządkowa 
nla swoich stosunków 
przedewszystkiem do zabezpieczenia 
swej pozycji na Bliskim Wschodzie. Wi
doczne jest oziębienie stosunków mię 

skwle żywe, jednak zdaniem korespon 
denta nastroje zasadniczo w obu pań
stwach stanowią ciągle jeszcze przesz-

eurppejskich, a kodę na drodze do tego porozumienia. 
Prasa sowiecka śledzi obecnie podej 

rzllwle wzajemne stosunki polsko -. nie
mieckie. Nieufność do Niemców jest wy 

4 komu.listo w. Aresztowania kontynuo
wane są w dalszym ciągu. 

Rygi przedstawiciel socjalistów pol
skich, który oświadczył, że polska par
tia socjalistyczna gotowa jest podjąć ak 
cję, mającą na celu usunięcie nieporozu
mienia między Polską i Litwą 

Boni wMnów 
w Bial«grrdz'P. 

.Belgrad, 7 stycznia. 
W finale miesięcznego procesu p.rz* 

Firmy włoskie, pracujące w Rosji, nie Sowietów. Obawiają się one że zwyclęs ciwko trzem groźnym bandytom, któ
rzy przed dwoma laty wraz z bandą 
towarzyszy napadli wieś Kadikaikowo, 
masakrując mieszkańców, skazano Jwu 

dzy Sowietami 1 Włochami. Traktat han bitną cechą obecnej polityki sowieckiej, 
jdlowy między temi państwami traci co- Wypadki na Dalekim Wschodzie wywo 

zwołanym zjazdem socjaldemokratów j raz bardziej na praktycznem znaczeniu, tują również zaniepokojenie Z wiązka 
Łotwy, Litwy i Polski przybył już do 

są już tak faworyzowane, jak dawniej, ka demokracja w Chinach odsłoni swoje 
Czynna polityka Włoch w Albanji skła- burżuazyjne oblicze l będzie prowadziła 
nia Związek Sowietów (jo zaniechania politykę realną w kierunku porozumie- . 
swego dotychczas powściągliwego sta- nia się z państwami zachodniej Europy, z nich na kare śmieric przez rozsrzehi 
nowiska na Bałkanach Korespondent do Niebezpieczeństwo to skłania rząd so-

Socjaldemokraci estońscy wyrazili \ nosi dalej, że już Paslcz przed śmiercią wieckl do szukania porozumienia z An-
gotowość pośredniczenia pomiędzy Pol starał się nawiązać bliższe stosunki mię glją I Innych sprzymierzeńców dla 

nie. trzeciego na dożywotnie więzienie. 
Kiedy obydwaj skazańcy szli na śmierć 
rzucili się na straż więzienną, raniąc kil 
kunastu strażników. Równocześnie wy 

w więzieniu bunt więźniów I do
jechał 
przedstawicieli litewskiej partjl socjali 
stycznej. 

bję. Przewrót na Litwie wywołał zno
wu w opinji publicznej Sowietów silną 

po godzinnej przeszło walce, stra 
z powodu zbyt daleko Idących żądań Ja ży więziennej udało s!ę opanować sym 
ponjL »ac>je. Więźniów rozstrzelano. 

http://re.ee
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U nas jest zupełnie inaczej.. 
Z 3 ! ^ ! r ^ . , n i e s f 5 ' c h a n a ! P ° - j n y za kołnierz w centrum wielkiej me-.samie 62,000 funtów prostu mv do wiary 
Odzie? W Londynie! 
Co się stało? Złapali człowieka na 

ulicy... 
Za co? Ano, zwyczajnie za koł

nierz... Złapał go policeman koło wiel
kich magazynów Sclfridge'a, gdzie .na 
wystawacli złocą się wspaniałe bro
katy, lśnią drogie zamorskie futra, w 
miękkich splotach kłębią się wspania 

na ślepców. Do 
tropolji, i przywrócony do ludzkich dyspozycji lorda mera Londynu po 
honorów przez próżnującego urzędni
ka dla tępienia żebractwa. W twej 
mglistej, dalekiej ojczyźnie świeci prze 
cie słońce sprawiedliwej zasługi, gdy 
u nas zalegają jeszcze czarne mgły 
społecznej niewdzięczności!... 

* 
Czytajmy dzienniki angielskie! 

Oto budująca kolumna noworocznych 

stawiono anonimowo 10,000 funtów 
na ciepły przyodziewek dla biednych 
dzieci... 

Ofiar pomniejszych jest kilkadzie
siąt. O nich się już wcale nie mówi... 

Czytajmy dzienniki angielskie! Tak 
miło jest czasem dowiedzieć się o tem, 
że na świecie nie zamarły jeszcze cał
kiem ludzkie serca, że gdzieś daleko 

le materie, gdzie mieni się tysiącem ofiar: mr. Wallace złożył 20,000 fun- \gnieżdżą się jeszcze stare cnoty. 
blasków całe bogactwo ludzkiej zdo
bniczej sztuki. I ten człowiek, którego 
schwytano na Oxford - street, wśród 

tów na przebudowę szpitala, Sir Ho 
race Bryne ofiarował 75,000 funtów 
na laboratorjum i bibljoteki przy uni 

tłumu ludzi, wśród tysiąca pędzących wersytecie. Stara pani Merton zapisa-
samochodów najlepszych światowych 
marek — ten człowiek wyciągał rękę 
i żebrał... 

Jedynego żebraka w sercu City 
sprowadzono do magistratu. Specjal
ny urzędnik opieki społecznej mr. 
Bingley obudził się z długiej drzemki... 

— Oh, a begger?!... Dawno nie wi 
działem. Whafs his name? Jak się na
zywa? 

— Henry William Dussold... 
— Wiek? 
— Trzydzieści dwa lata. 
— Zajęcie? 
— Bezrobotny. Mam dwoje dzie

ci i żonę. Gospodarz zagroził mi eks
misją z mieszkania, jeśli nie zapłacę 
zaległego komornego. Musiałem wy
ciągnąć rękę. Nie miałem innego ra
tunku. 

— Czerń był pan przed rozpoczę
ciem zawodu żebraczego? 

— W 

ła w testamencie dar na rok 1927 w 

Na święta noworoczne składamy 
sobie wzajemnie wizyty, albo posyła
my karty ze zwykłym skrótem „Z p. 
N. R. 1927". Jesteśmy grzeczni. Ale 

od jak dawna nie słyszał nikt w Pol
sce o jakiejkolwiekbądź większej ofie
rze na cele społeczne? Podobno przed 
iwoma laty podarował ktoś państwu 
wielki majątek, który miał być... sprze 
dany z licytacji... za podatki... 

Opieka społeczna, nauka, kultura 
— któż o tym wie, kogo to boli i ob
chodzi?... 

Jesteśmy biedni. Tam darują setki, 
dziesiątki tysięcy dolarów. Kto wie o 
darowiźnie dziesięciu tysięcy złotycłi? 

Halło, mr. Wallace, sir Horace Bry
ne, chcieliśmy powiedzieć panom, żt 
u nas jest zupełnie inaczej!... Zupełnie 
inaczej!... 

Czesław OłtaszewsKi 

Łagodnie i w rękawiczkach 
przeprowadza woj Sam swoje plany opanowania 

całej Ameryki. 
W mysi lakonicznie prostego okreś

lenia encyklopedycznego, imperializ
mem jest wielka działalność wielkich 
mocarstw, zmierzająca ku ich terytor
ialnej, gospodarczej, etc. ekspanzji. 

Urzeczywistnia się takie ambicje, w 
zależności od sytuacji międzypaństwo
wej, warunków lokalnych, temperamen
tu narodowego, zdolności politycznych, 
polityki militarnej, bądź mieczem, bądź 
piórem 

Najłagodniejszym i... najskuteczniej
szym, gdyż bardzo trwałym, jest ten ro
dzaj zaborczości, który, ubrany w formą 

sierpniu 1914 roku wstąpi- 'dobrowolnego porozumienia dyplomaty 
Jem jako ochotnik do wojska Służy 
lem na froncie francuskim w 90 pułku 
strzelców z Winnipeg. Do r. 1917 by
łem 32 razy ranny. W tym czasie zo
stałem pojmany do niewoli. Uciekłem 
*z obozu jeńców. Wróciłem do armji 
angielskiej. Służyłem do ostatniego 
dnia wojny. Zdemobilizowany w roku 
1920 po rocznym pobycie w szpitalu. 

Mr. Bingley przetarł oczy. Odło
żył pióro, którym właśnie pisał pro-
tokuł karny za uprawianie żebraniny 
w miejscu publicznym, wstał, podał 
rękę mr. Dussold'owi: 

— Jako urzędnikowi, nie wolno 
mi wyrażać sądu o pańskim nagan 

cznego, poleca na umicjętnem wyzyska
niu pracz jedną ze stron bezwzględnej, 
posiadanej w stosunku do kontrahenta, 
przewagi finansowo . ekonomicznej. 

ciągając za sobą nieuniknioną utratę | kowłte opanowanie tego pod każdym 
innych swobód oraz praw, az do suwe-1 względem tak niesłychanie ważnego te-
renności państwowej włącznie. Imperja-1 rylorjum. 
liZffl ~*f

 1 * D M I M M L ------ _ 1 "H tej postaci jest przejawem stoją
cego na wysokim poziomie rozumu po
litycznego. 

Przed paru dniami ukazała się krót
ka, telegraficzna wiadomość o układzie 
zawartym pomiędzy Stanami Zjednoczo 
nymi, a Rzeczypospolitą Panamy, a obo
wiązującym tę ostatnią do wypowiedze-
n'a wojny każdemu mocarstwu, które 
Waszyngton uzna za swojego wroga. 

Nie od rzeczy będzie tu przypomnieć 
że małe to państewko oddzieliło się w 
swoim czasie, od południowo - amerykan 
skiej republiki Columbia przy poparciu 
Stanów Zjednoczonych, sowicie wynag
rodzonych koncesją na ukończenie i eks 

Uzależnienie, często nawet początko. ploatację kanału Panamskiego. 
wo luźne, staje się wtedy z biegem cza- Ostatnio podpisany traktat jest dal-
su coraz ściślejszem i zupełniejszem, po-!szym etapem akcji, mającej na celu ca! 

(Bajai M M I • • • • • 

L O R D O W I E - S O C J A L I Ś C I 
Synowie arystokratów angielskich masowo przechodzą 

do obozu „labourzystów". 

wie nietylko nie mogli przeforsować wy 
boru swojego kandydata na deputowane 

riym czynie, ate uważam za niedopusz^? d ° Izby Gmin. ale musieli nawet za-

W bardzo ważnym okręgu przemys- J nie radykalnej i przysłowiowy patry-
łowym Smethwick (Stafford), liberało-j jarchalny ustrój życia angielskiego, zwla 

szcza arystokracji angielskiej. Daw
niej synowie rodów arystokratycznych, 

ćzalne, aby człowiek z taką, jak pan 
przeszłością był przez społeczeństwo 
pozbawiony środków do życia i zmu
szony do żebractwa Zaczęty proto-
kuł uważam za notatkę prywatną, któ 
ra przyda mi się dla wyrobienia panu 
stałej pensji miesięcznej. Good bye, 
mr. Dussold!... 

Piszą o tem wszystkie gazety an
gielskie. 

Niesłychany wypadek jest sensa
cją dnia... 

Hailo! mr. Dussold! Chcielibyśmy 

płacić za niego 150 i-szt., jako karę, ob
ciążającą kandydata, który otrzymał 
mniej niż 1 proc, ogólnej liczby głosów. 

Gdy bowiem ów niefortunny kandy
dat partjj liberalnej zdobył zaledwie 
2600 głosów, zyskał konserwatysta 
9495, zaś wybrany socjalista, mijoner j 
sir Osvald Morley — 16.077 głosów. 

Znaczna la przewaga głosów socjali
stycznych nietyle świadczy o wzroście 
liczebnym tej partii (pamiętać należy, 

córki nic liczyły się w świecie polityki 
— przychodziły na świat i umierały 
jako torysi i wigowie — zależnie od 
przynależności ideowej ojca, dziada i 
pradziada. Dzisiaj rozmach w rodzi
nach na tle przekonaniowem, jest rze
czą zwykłą. 

Nie dziwi też zbytnio, że deputowa
ny Morley i lady Cynthia, których obaj 
ojcowie cą zaciekłymi konserwatysta
mi, stali się wyznawcami marksizmu a 
outrance. 

powiedzieć panu, że u nas jest inaczej! }c« podłoże, jak i na osobę wybranego 
. \ ł „ . , , „ i.. J„ - „ - i , • x,„- _„ _ „ kandydata oraz na okoliczności, towa-
Mamy tysuice dziesiątki tysięcy wo- / j c g 0 w y b o r o w i . S i r 0sva!d 
sinych inwalidów, którzy swą krwią Morley j c s t muUlmiWwego 
ciepłą zraszali pola Polski, Rusi, Lit- baroneta, posiadaczem licznych pała-
wy, Rosji, Prus wschodnich, Francji, ców, will 1 fabryk, nie mogącym, pomi-
Wlpch, Bełgji, Serbji, Bułgarii, Ru- »<> wystawnego trybn życia, przeżyć wła 
(Cimji, Murmanu, Dardaneli, Kaukazu J 

i Turcji. Ludzi, którzy od dnia pierw- 3 t r a s p r a w zagranicznych, lorda" Curże-
szego zaciągali się ped polskie znaki na, typowego przedstawiciela partii ken 
legj nów, a dziś konają z nędzy gdzieś serwatywnej, zna-a z wytworności swo-
pod płćtem, w zapomnieniu powszech-i c h t u » ! c ! ip™Yfcc. do niedawna mają-
liem. gdzie nikt im nie poda pomocnej j c.«-«B! b ,?» królowania w iwlecie mody, 
(Koni... 

że Smethwick jest okręgiem wybitniej Ani sir Osyald, ani lady Cynthia me 
przemysłowym) ile o niezadowoleniu sa pozwalają sobie dawać tytułów, żądając 
mych konserwatystów z rządu Baldwi- aby ich nazywano „towarzyszem" i „to
na, posądzonego o zbytnie uleganie pre- warzyszką". i" "'•'•'« 
sji liberałów 1 labourzystów. Wybór towarzysza Morley a był wy-

Rezultat wyborów ciekawy jest niklem żarUwcj agitacji, w której baron 
wszakże zarazem ze względu na ogólne Morley stanął przeciwko synowi, zai 

młody Olivier Baldwin, syn konserwa 

Oh, mr. Dussold! Żebraku, zlapa-

tysłv - nremera, wystąpił jawnie jako 
socjalista, za kandydatem sw>j3) partji, 
gdy s ostra jego Mis-s Betty Baldwin, po 
plcrała z całych sił kandydata konser
watystów, którego brat jej obrzuca! gra 
dcm polemicznych zarzutów i drwin. 

Nie pomogły wszakże ani karykatu-
Żoną jego jest córka zmarłego mini-Jry ani fotograf je wspaniałych aparta

mentów młodych państwa Morlev'Aw, 
ich pałaców, willi i fabryk. Robotnicy, 
stanów ący gros. wyborców przemysło
w e g o oVrptfu Smethwick, nie czytają 
pism konserwatywnych i dlatego wszy
stkie pociski ich trafiały w próżnię, 
prz-dtonywując, jak zwykle, tylko prze
konanych. 

dzisiej .-.ięgająca po laury działaczki po 
Sity-mei z obozit czerwonych. 

Jak wszystko po wojnie, uległ zmia 

Potężny sojusznik" obejmuje wy-
łączną kontrolę wszystkich radjostacu, 
otrzymuje na własność wyspę Manzaml-
lo, położoną na Atlantyku u samego wej 
śc!a do kanału oraz prawo dysponowa
nia portami miast Panama i Colon. 

W ten sposób uzupełniona jest umo
wa, już istniejąca z Nikaraguą, a ,łr»yz-
nająca Stanom Zjednoczonym za sumę 
trzech miljonów dolarów monopol na 
przekopanie drugiego, transamerykań-

skiego kanaru, bowiem uczy mądre przy 
słowie: „Strzeżonego Pan Bóg strzeże" 
— lepiej mieć dwa kanały, aniżeli je
den. 

Dodatkowy akt dzierżawy czyni i d 
na okres 99-u lat gospodarzami dwóch 
wysp w zatoce Fónseca, przerobionych 
na pierwszorzędną bazę morską i utrwa 
łających nowy status quo w Centralnej 
Ameryce. 

Zaprotestowały przeciw tej grze 
dyplomatycznej rządy Hondurasu i Sal 
vatoru, wnosząc nawet zażalenie do 
amerykańskiego trybunału rozjemczego, 
który bodaj przyznał im słuszność, lecz 
było to niestety zadośćuczynień e czy
sto platoniczne, moralne, bez żadnego 
wpływu na faktyczny stan rzeczy. 

Świeże te sukcesy pogorszyły i tak 
już naprężone stosunki pomiędzy Staną 
mi Zjednoczonymi, a Meksykiem, wzię
tym dziś przez Waszyngton w dwa og
nie. Należy bow em zaznaczyć, że nie
tylko nafta jest źródłem jaskrawo wy
stępującej animozji wzajemnej — stała 
walka o wpływy w republikach środko-

! wo -amerykańskich odgrywa duią rolę 
w tych chronicznych konfliktach. 

W tych przeio warunkach objęcie 
przez Stany Zjednoczone Jaklvcznc-go 

I protektoratu nad Panamą, jest ba-cizo 
dotkliwym ciosem dla mocarstwowego 
prcstige'u Meksyka, który m.litarnie o-
saczony zostałze wszystkich stron pr*ez 

I swojego politycznego przeciwnika. Je
śli dodać, że o poważne jego bogactwa 
naftowe toczy się zawaięty Kr̂  o^iędzy 
amerykańską „Standard Oil Company', 
a angielskim „Royal Dulch—Shellę'ein", 
wówczas domyąl ć się łatwo, co stano
wi właściwy .przedmiot ambicji Wa
szyngtonu. 

! Trudno jest przewidzieć kiedy i czy 
wogółe zdołają Stany Zjednoczone zaw 

i rzeć z Meksykiem: układ ekonomiczny 
za którego prototyp idealny uważać mo 
żna traktat z Panamą, w każdym jednak 
razie dążą one do tego systematycznie i 
konsekwentnie. 

I Jest to dzisiaHeden z naibardziej po
uczających przykładów praktycznych w 
dziedzinie istotnie wielkomocarstwowe 
go imperializmu, posługującego s-ę w 
swojej akcji niemal wyłącznie ekonomi-

' czną bronią, R. B. 
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Największy triumf kinematografii! 
W filmie tym zastosowane zostały ostatnie 
zdobycze techniki oraz uwydatnione najnowsze 
metody skupionej, pozbawionej szarży, gryl 

Dzieje primabaleriny Jego cesarskiej Mości podług rozgłośnej 

Niebywały rozmach inscenizacyjny! Niewidziana 
potęga talentu interpretacyjnego artystów 1 

o 

Film ten uzyskał w Ameryce na konkursie 
najlepszych obrazów 2-gą nagrodę. 

powieści Launds Bruuna „Midnight Sun," w którym główną 
Reżyserował najzdolniejszy reżyser Ameryki — rosianm DYMITR BUCHO-

powabem kobiecym i pikantną urodą, artystka U f l U l d U Q r i O l B I C . WIECKI, który postawił ten obraz na niewidzianych dotychczas wyżynach. — 
Wspaniały uroczysty pean na cześć wielkiej, uduchowionej miłościl 

Nicią przewodnią tego natchnionego dzieła jest miłość 3-ch różnych sobie urodzeniem 1 zapatrywaniami osób. 

rolę gra młodziutka, tchnąca niepospolitym |jg||gglg| Jjg PlQJffE 

Gwardzista — tancerka - Wielki Książę. 
Od godz. 1.30 do godz. 3-ej cena miejsc: 5 0 groszy i 1 złoty. 

Po godz. 3-ej na wszystkie seanse: 1 złoty i 2 złote. 

Chińczycy wycofują się 
z koncesji angielskiej 

w Hankau. 
Londyn, 8 stycznfa. 

Agencja Telegraficzna „Express". 

Władze chińskie po porozumieniu 
się z konsulem angielskim zarządziły 
wycofanie wszystkich oddziałów wojsk 
chińskich z obrębu koncesji ang'elskiej, 
która przechodzi pod opiekę policji' an
gielskiej, zasilonej oddziałami poŁisji 
dawnych konccesjj rosyjskich i niemiec 
kich. Zarządzenie władz chińskich spo 
wodowało, iż tłum nie był dopuszczo
ny do koncesji angielskiej. Dziś miały 
być otwarte urzędy angielskie, wobec 
tego, fż władze chińskie zapewniły o 
dostatecznych środkach bezpieczeń
stwa. 

Londyn, 8 stycznia. 
Koncesja angielska w Chankau zosta 

ła częściowo ewakuowana przez lud
ność europejską. Na wszystkich budyń 
kach urzędów angielskich powiewają 
obecnie flagi rządu południowych Cnin 
W kolach francuskich twierdzą, iż nale
ży wkrótce oczekiwać stracenia wszy
stkich konecsJi europejskich. W przed 
wieństwie do tych Informacji oficjalne 
informacje opiewają o znacznej pirawie 
sytuacji w Chankau, 

Napad rabusiów tahsdwkowyeh. 
Usiłowali ograbić kobietę na ul. Łazienkowskiej 

w Warszawie. 
Warszawski' korespondent „Republi

k i " telefonuje: 
Niezwykłego napadu dokonano wczo 

raj wieczorem na ul. Łaziekowskiej. 
Do taksówki prowadzonej przez szo 

fera p. Stanisława Nowackiego wsiadło 
dwu elegancko ubranych panów. 

— Jazda do Czemiakowa! — rzucił 
rozkaz jeden z pasażerów, 

— Tylko boczneml ulicami!*. 
Szofer ruszył. 
Na ulicy Łazienkowskiej w pobliżu 

domu nr. 8, na widok jakiejś pani idącej 
chodnikiem, paasżcrowle kazali stanąć, 
wysiedli, poczem jeden z nich szepnął 
szoferowi: 

— Niech pan odjedzie trochę dalej... 
My tę panią zaprosimy— 

Szofer spełnił to polecenie, 
ale podejrzewając jakąś nieczystą spra 

wę, 
zatrzymał s*ę 'dość blfeko. 
Nagle usłyszał rozpaczliwy krzyk ko

biecy: 
— Ratunku bandyci! 
Nie namyślając się wiele, szofer ru

szył pełnym gazem do najbliższego po

sterunku i zawrócił z policjantem na 
miejsce. 

Na chodniku przed domem nr. 8 ele
gancko ubrane draby 

biły pięściami klęczącą kobietę. 
Na widok policjanta obaj rwucilksle 

do uceczki. Posterunkowy puść I się w 
pogoń za jednym z napastników. 

Przeskoczył on parkan pobliskiego bo 
iska Legjl. Policjant za n im-

— Stój bo strzelęł 
Groźba nie poskutkowała — niezna

jomy uciekał ile sił. 
Policjant dał trzy strzały 

w biegu ale chybił. 
Na szczęście uciekający poślizgnął 

się I upadł na ziemię jak długi. Kilku su 
sami policjant dopadł go, przytłoczył do 
ziemi i po dłuższej szarpaninie obez
władnił. 

Odprowadzony do 9 komfsarj.Uu u-
efekinier okazał się znanym pol'cil rabu 
siem Józefem Górskim. 

Dokonał on w tak niezwykłych oko
licznościach napadu rabunkowego wraz 
z towarzyszem, którego nazwiska nie 
chce zdradzić. 

Kredy y rządowe 
dla drobnego rolnictwa. 

Warszawa, 8 stycznia 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dnia 7 b. m. odbyła się w minister
stwie skarbu konferencja przedstawi
cieli ministerstw skarbu, rolnictwa i 
dóbr państwowych oraz państwowego 
banku rolnego w sprawie akcji kredyto 
wej dla drobnego rolnictwa w związku 
z zasiewami wiosennemL 

Na konferencji ustalono rozmiary nie 
zbędnej pomocy kredytowej siewnej, 
zgodnie z propozycją ministerstwa rol
nictwa oraz sposób rozprowadzenia kre 
dytów. Zgodnie z dotychczasową prak 
tyką, kredyty rozdzielone będą na posz
czególne województwa, w obrębie wo-
jewódtw rozdział kredytów przeprowa
dzą komitety wojewódzkie. Akcja kre
dytowa przeprowadzona będzie przez 
państwowy bank rolny, częściowo ze 
środków, uzyskanych ze spłaty da
wnych kredytów siewnych, częściowo 
zaś z nowej lokaty, którą uzyska pań
stwowy bank rolny od ministerstwa 
rirarbu. 

Fatalno irijpfla itafcj aktorki. 
Pies pogryzł jej twarz i nos. 

Republl- sklej, a opieka wybornego chirurga fest 
| gwarancją, że po ranach nis zostaną 
prawie żadne ślady. 

Bolesny "wypadek p. Jarszewskici 
wymownie nam przypomina, że trema 

Warszawski korespondent 
ki" telefonuje: 

Nikt się nie domyślaj onegdaj wleczo 
rem w teatrze Narodowym na ostatniej 
sztuce Perzyńskiego (mówąc nawia
sem „Uśmiech losu" cieszy się wielkiem 
powodzeniem) nikt z widzów i słucha
czów nie wiedział, dlaczego rolę kraw 
cowej Czubińskiej gra p. Owczarska, 
gdy program wymienia p. Jarsrcwską. 

Było to zastępstwo i zastępstwo na 
głe. 

Panią Jarszewską pogryzł pies. 
Uroczy domowy pieszczoszek czwo

ronożny, ulubieniec cabj Kamienicy, mi 
t y i wierny azorek, rzucił się na pannę 
Jarszewską i pokąsał ją z dziką drap!eż 
nością. $wietna artystka ma rozerwaną 
twarz pod nosem t koło brody. 

Natychmiastowa pomoc lekarska 
przyniosła doraźna ulgę pani Jarszew 

Aleks. Fryderyk Radzik 
szuka króla dla Polski. 

Budapeszt, 8 stycznia. 
Książę Aleksamder Fryderyk Radzi

wiłł, żonaty z węgierką, udzielił wy
wiadu współpracownikowi „Magyar 
Orsag" na temat kwestji monarchii w 
Polsce. Na temat, czy książę Janusz 
Radziwiłł pretenduje do tronu polskiego, 
książę Aleksander Fryderyk Radziwiłł 
oświadczył, że nic o tern nie wie, cho
ciaż rodzina, z której pochodzi ks. Ja
nusz, cieszy się bardzo dobrą opinją w 
Polsce, bo pochodzi z prostej linji kró
lewskiej. W Polsce obecnie jest u wła
dzy rząd moanrchistyczny (!!). Prawdą 
jest, że rokowania o objęcie tronu pol
skiego były prowadzone tak z ks. Aosta 
jak i z ks. Parmcnskim, jednak obaj od-
mówiilL Obecnie szuka się kandydata 
na tron w kraju. Na koniec oświadczy! 
ks. Radziwiłł, że osobiście uważa za 
najlepszą kandydaturę na tron polski 
jednego z członków domu Habsburgów. 

Rasowe aresifowma 
w Rosji. 

Tałln, 8 stycznia 
Prasa estońska donosi o masowych 

aresztowaniach w Karezji. Władze bol
szewickie aresztowały 500 osób z któ
rych 280 rozstrzelano w wigilię Nowego 
Roku. 

Robotnicy Kanalizacyjni 
żywcem zasypani. 

Londyn, 8 stycznia 
Podczas robót kanalizacyjnych ob

sunęła się ziemia i 6 robotników zostało 
zasypanych. 2 z ciężkiemi obrażeniami 
cielesncmi udało się wyratować. Pozo
stali pomimo wysiłków dotychczas nie 
zostali wydobyci. Jest jednakże nadzie-

takiego psa, którego nie należałoby trak ja, iż uda się Ich wydobyć żywych, po-
tować z ostrożnością. Pies za wszo jest nlcważ tunel tylko częściowo znajduje 
psem, czyli zwierzęciem kąsającem. się pod wodą. 

ik-lwliia przesilenia w fiisiil. 
Kandydatem na kanclerza minister Curtius. 

Berlin, 8 stycznia. 
Polska Agencja telegraficzna. 

„Acht Uhr Abendblatt" donosi o ma
jących się odbyć w poniedziałek w kan
celarii prezydenta Htndenburga nara
dach przywódców frakcji' parlamentar
nych w sprawie rozwiązania obecnego 

przesilenia gabinetowego i podkreśla, 
że najwięcej szans na otrzymanie od 
prezydenta misji utworzenia rządu ma 
ciągle jeszcze obecny minister gospo
darstwa ludowego dr. Curtius, którego 
desygnowanie nastąpić ma najpóźniej 
we wtorek. 
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Ha fronce bezrobocia 
sytuacja znów się 

pogorszyia. 
Na terenie państwowego urzędu po

średnictwa pracy w Łodzi (Łódź, powia 
ty: Łódzki, Łaski, Brzeziński i Sieradz
ki, Łęczycki) w dniu 8 stycznia 1927 r. 
było zarejestrowanych 44,081 w tym sa 
mej Łodzi 34.567, w Pabjanicach 2,768, 
w Zduńskiej Woli 611, Zgierzu 3.321, w 
Tomaszowic Maz. 2,302, Konstantyno
wie 172, Aleksandrowie 17, Rudzie Pa
bianickiej 323. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
fla terenie P. U. P. P. w Łodzi 789 bez
robotnych, otrzymało pracę 389 robotni
ków, wysłano do pracy 128 robotników. 

Urząd rozporządza 126 wolneml miej 
scami dla robotników różnych zawo
dów. 

• • f i n J B m 

E p i d e m j a g r y p y s z e r z y s i ę 
Zaniemógł również prezydent Szwajcarji, Motta. 

Strzeżcie się tej niebezpiecznej choroby. 
Od kilku dni nadchodzą z różnych 

stron Europy alarmujące wieści o groź 
nej cpidemji grypy, rozszerzającej się z 
niezwykłą silą i zawziętością. 

W Szwajcarji z powodu tej szerzącej 
się nagminnie choroby rada miasta Ge
newy postanowiła zamknąć aż do odwo
łania 

wszystkie zakłady naukowe. 
Lokale publiczne będą zamykane naj
później o g. 11 wieczorem. 

Wśród wielu chorych na grypę zna
lazł się również 

prezydent Szwajcarji Motta. 
Miarą katastrofalnych rozmiarów choro 
by w Hiszpanji jest fakt, że 

w Madrycie zmarło 
dotychczas na grypę 125 osób. 

Milion zł. miesięcznie 
otrzymują bezrobotni 

okr. łódzkiego. 
Fundusz bezrobocia otrzymał 250 ty 

*ięcy zł. na wypłatę zasiłków ustawo
wych dla bezrobotnych robotników f i 
zycznych w okręgu łódzkim. Kwota ta 
— wyznaczona została na tydzień, a to 
z uwagi na fakt, iż obecnie wypłaty mie 
sieczne na zasiłki ustawowe nie przeno
szą miijona złotych, co oznacza poważ
ny spadek wydatków państwa na po
moc dla bezrobotnych. Minimalne kwo
ty przeznacza rząd na zasiłki dla bezro
botnych pracowników umysłowych, któ 
rzy w całym okręgu łódzkim otrzymu
ją zaledwie około 15 tys. zł. na miesiąc. 
Akcją zasiłków ustawowych objęta jest 
nieznaczna część bezrobotnych praco
wników umysłowych okręgu łódzkie
go. (E) 

Norma zasiłków 
została przez minister* 

stwo podwyższona. 
Jak już donosiliśmy, związki zawodo 

we prowadziły energiczną akcję w kie
runku podwyższenia normy zarobku 
dziennego robotnika jako podstawy do 
obliczania wkładek na rzecz funduszu 
bezrobocia. 

W drugiej polowie grudnia minister
stwo pracy uznało za stosowne podwyż 
szenie tej normy ze zł. 5 na zł. 6.60 i o-
becnic fundusz bezrobocia otrzymał już 
polecenie ściągania odpowiednich wkła
dek. 

We wszystkich zakładach pracy o-
bowiązanych do zabezpieczenia praco
wników i robotników.na wypadek bez
robocia, winno się potrącać robotnikom 
już od dnia 22 grudnia 1926 r. na rzecz 
funduszu bezrobocia pół proc. zarobku 
dziennego do zł. 6.60 jako najwyższej 
normy zarobku dziennego robotnika. 

Robotnikom zarabiającym ponad zł. 
6.60 dziennie, potrącać należy od tej su
my, jako najwyższej. (b) 

H7* 

W Berlinie, wypadki zasłabnięcia na 
grypę mnożą się coraz bardziej. 

Przeszło 300 chorych 
zostało pomieszczonych w szpitalach. 

W Buch pod Berlinem zarezerwowa 
no dla chorych na grypę osobny pawi
lon z 200 łóżkami. Ponadto nowootwar-
ty szpital w Spandawie oddany będzie 
wyłącznie do dyspozycji chorych na gry 
pę na wypadek rozszerzenia się epi
demii. 

*• 
W Polsce grypa nie objawiła się Jesz 

cze w złośliwej formie. Zaziębień jest 
bardzo dużo ale choroba ma na szczę
ście przebieg łagodny. 

Ze sfer lekarskich informują o jbbja-

Dz iś 
I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Najwspanialsze 
arcydzieło 
filmowe! 

Noce Florenckie 
MonumcnUlny dramat osnuty n . fle powieści GEORGE ELISTA J I O M O L A " 

W rotach głównych: 

LILJANA I DOROTA GISH 
• • = » ora* 1 1 1 1 = = 

Ronald Cotaan, Bonaventura Ibanez, Atnelja Tummervllle, 
Charles Lane, Oino Borsi. 

Rzecz dzieje s ę we Florencji i Pizie — w słonecznej Italjł. 

Bundyla został zastrzelony 
przez otaczającą go ze wszystkich stron policję. 

Jak donosiliśmy, w ostatnim tygod
niu przed świętami, znany opryszek Tu-
rejczyk, zamieszkały w Brzezinach, u-
dal się ze swą anrzeczoną do jednego z 
doruźkarzy brzezińskich z żądaniem, by 
zawiózł go na dworzec do Koluszek, a 
gdy dorożkarz odmówił, podchmielony 
Turcjczjk 

zabll go wystrzałem z rewolweru, 
poczem zbiegł. 

Pościg policyjny harazie nic dat re
zultatu. Dopiero wczoraj wieczorem, pa 
troi policji w Brzezinach, przechodząc 
obok lasu 

natknął się na Turejczyka. 
Na żądanie, aby się zatrzymał, Tu-

rejczyk sięgnął do kieszeni po rewol
wer, jednak patrol, uprzedzając jego za
miary, strzelił w stronę Turejczyka, 

kładąc go trupem na miejscu. 

Szybkie unieszkodliwienie Turejczy 
ka zawdzięczać należy nowemu syste
mowi, oprowadzonemu niedawno do 
służby bezpieczeństwa na terenie woje
wództwa, który polega przedewszyst-
kiem na wzmożeniu Ilości posterunków, 
a następnie na ścisłej i szybkiej służbie 
łączności między poszczególneml poste
runkami. 

Dzięki temu bandyta, który po zabój 
stwie skrył się w lasach brzezińskich 
miał wszystkie wyjścia z nich zam

knięte, 
gdyż wszystkie drogi były dlań odcięte 
gęstą siecią patroli, wskutek czego Tu-
rejszyk nlciylko nie mógł działać na te
renie miejscowym, lecz także uniemo
żliwione mu było wydostanie się na te
reny sąsiednie. (P) 

wach, przebiegu i ewentualnych kampC 
kacjach grypy: 

Pierwszym objawem choroby jest sil
ny katar przy równoczesnem 

zwiększaniu się temperatury. 
Gorączką właśnie różni się grypa od 
zwykłych przeziębień. 

Temperatura u chorego na grypę wa 
ha się między 38 a 40 stopniami. Należy 
natychmiast przy pierwszych zaobser
wowanych objawach choroby 

położyć się do łóżka 
strzec się przeziębienia 1 przyjmować 
środki napotne. W tych warunkach cho 
roba po 2—3 dniach winna ustąpić. Na
tomiast przy zaniedbaniu łub gdy trał 
na specjalnie podatny organizm wywo
łać może grypa bardzo oiebezpieczn* 
komplikacje. Najczęściej rzuca się wte
dy na serce, wywołując 

zapalenie mięśnia sercowego. 
Towarzyszące temu objawy — to dusz. 
ność i bicie serca. Choroba zaatakować 
może również organy oddechowe, w kon 
sekwencji czego wywiązać się może za 
palenie płuc i wyeiak ropny. Tym kom
plikacjom choroby towarzyszy ból gard
ła i sochy kaszel. 

Grypa powoduje tez często 
kompHkacje mózgowe. 

Objawy wtedy są podobne do tych, fe* _ 
kie towarzyszą chorobie tyfusu. U dzie
ci wreszcie grypa wywołuje często za
palenie i ropienie ucha. 

Prezydent Reichstagu 
przybywa do Łodzi na 

zaproszenie N. S. P. P. 
W dniu 16 b. tn. przybywa do Lodzi 

prezydent parlamentu Rzeszy Paweł 
Loebe oraz szereg wybitnych przedsta
wicieli zagranicznego ruchu zawodowe
go z wybitnym przywódcą socjal - dć̂  
mokratycznej partji austriackiej i teore
tykiem socjalizmu Ottonem Bauerem. 

Przybywają oni na zaproszenie nlem 
partji socjal. w Polsce, która święcić be 
dzle w dniu 19 b. m. plęclo - lecie swego 
istnienia w Polsce. 

Prezydent Reichstagu Loebe przema 
wlać będzie na wielkiej akademji w Fil
harmonii, która urządzona zostanie pod 
hasłem powszechnego pokoju. 

Na akademii tej przemawiać będzie 
również wicemarszałek sejmu poseł 
Ignacy Daszyński, poseł Kroning, przed 

'stawlclele w. m. Gdańska oraz poseł 
Diamand. (E) 
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Rehabilitacja niewinnie zastrzelonego. 
Rewizja procesu w Najwyższym sądzie wojskowym. 

H:s będzie samowoli 
sekwestratorów Kasy 

Chorych. 
Wobec skarg ludności aa sekwestra 

forów kasy chorych — zarząd kasy 
przystąpił do wydania specjalnych prze 
pisów normujących tę sprawę. Dyrek
cja k<%sy w porozumieniu z komisją ad
ministracyjno - prawną opracownły Już 
regulamin dla sekwestratorów. Ustale
nie podstaw ich działalności uniemożli
wi na przyszłość jakiekolwiek nlefor-, 
malne stosowanie sekwestrów 1 uchro
ni ubezpieczonych przed wszelkteml mo 
żilweml konsekwencjami czy nadużycia 
mi. (E) l 

Z Warszawy donoszą nam: 
Jedna i najgłośniejszych spraw os

tatniej „doby sądowej" znajdzie się w 
dniu 11 b. m. na wokandzie sądu okrę
gowego wojskowego w Warszawie na 
sesji wyjazdowej w Ostrowiu Łomżyń
skim. 

Jest to sprawa Józefa Kubata, wła
ściciela 6-morgowej osady w gminie 
Wąsowo, pow. ostrowskiego, z wy
kształceniem 4-klasowem, który wyro
kiem sądu polowego — doraźnego z dn. 
10. 9. 1920 r. 
został za zdradę stanu w czasie nawały 

W dniu 11 b. m. sąd okręgowy woj
skowy z mjr. Wierzbowskim 1 prok. mir 
Rumińskim na czele udaje się do Ostro-
wla Łomżyńskiego celem zbadania tam 
w ciągu 2—3 dni kilkudziesięciu świad
ków, poczem rozprawa będzie kontunuo 
wana w "Warszawie. 

Świadkowie ci mają ustalić, że za
szło tu 

„wielkie sądowo nieporozumienie'* 
że rozstrzelany Kubat był dobrym, ucz
ciwym obywatelem kraju l żadnej zdra
dy względem ojczyzny swej nie dopuś
cił ślę, przeciwnie, był przewódnlczą-

bolszewickiej skazany na śmierć i tegoż. cym komisji zbierania ofiar na rzecz woj 
wiła rozstrzelany. ny z bolszewikami I w tym charakterze 

Zarządzone na skutek starań wdowy, wygłaszał przemówienia, zachęcając do 
po straconym dochodzenie dało wyniki,obrony ojczyzny, że oddał na skarb na-
nadspodzlewanie pomyślne, wobec cze-
go adw. Smiarowski wyjednał w naj
wyższym sądris wojskowym 

rewizję procesu. 

rodowy obrączki swoje ślubne itp. 
Wnioski wdowy nieszczęsnej o przy 

wrócenie czci niewinnie rozstrzelanemu 
popierać będzie adw. W. Szumański. 
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Z a k i l k a cBnIS S e n s a c y j n a premiera! 
Sukces polskiej kinematografii!!! „CZERWONY BŁAZEN" 

z Heleną MAKOWSKĄ i Eugenjuszem BODO w taafrze „CASINO" H 

S 
Śmierć na sctiodarli. 1 

Upadek spowodował 
pąkmącie czaszki. 

Straszny wypadek wydarzy! się 
wczoraj w domu przy ulicy Nowomiej-
skiej nr. 5. 

Ludwik Żelazo, lokator tej kamieni
cy, udai sie w srodzinach wieczornych 
do piwnicy. Schodząc po schodach, po
tkną! sie i upadł udei zając głową o 
kamienne stopnie. 

Krzyki nieszczęśliwego człowieka 
osłysjzeli mieszkańcy domu. 

Ody przybyli na miejsce wypadku. 
Żelazo był juz nieprzytomny. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
stwierdził pęknięcie czaszki i po udzie
leniu ofierze wypadku pomocy prze
wiózł Ją do szpitala w Radogoszczu, 
gdzie Żelazo po upływie godziny wy
zionął ducha Wdrożono śledztwo poli
cyjne, mające na celu stwierdzenie 
przyczyny upadku, który spowodował 
śmierć. 

Księgowość szwaieaska „Ruf". 

i 
KlnlctaiTTn mamy caeactyt tawfedo 

aaić nasz*. Szaf Kliientele.. i i ( dniem 
3I-ym Grudnia r. ub. prcenłeiUiiny aa 
ax« biura, aktady i waraztały do no
wego lokalu przy uL P l o i r k a w f c k l a l 
M i 1 2 6 , 

Tow. Praem. Handl 6 OCk-
B r u n Sp. Akc. 
Oddalał w Lodzi 

t r i . P i o t r k o w s k a Mb 12S 
T * l « f o n t - 0 4 . 

O tem, że dotychczasowe metody pra 
cy prawie we wszystkich u nas dziedzi
nach są przestarzałe i niedostosowane do 
wymagań chwili, wie dobrze każdy, ko
go interesuje i komu na sercu leży po
stęp, rozwój oraz ekspansja naszego 
przemysłu i handlu. 

Powszechna dziś na całym świecie 
dewiza: „maximum wydajności przy na
kładzie m.nimum czasu i wysiłku" zda
je 6ię nie przenikać zupełnie do szer
szych warstw naszych sfer przemysło
wych i handlowych. 

T o też nigdy za wiele słów i nawoły 
waó w prasie pod adresem wszystk cli 
bez wyjątku, do stosowania u nas i 
wprowadzenia w życie wszystkich moi 
liwych zdobyczy naukowej organizacji 
pracy. Wszak od zmodernizowania urzą 
dzeń, usprawnienia i zwększenia wy 
dainości pracy na wszyslk.ch bez wy
jątku polach, zależy nas/.a przyszłość 
ekonomiczna a co za tem idzie i polity
czna. 

Ekonomja mate r ia łu , energi i , czasu i 
pieniędzy w najdrobniejszych nawet 

dn szczupłości miejsca przytoczyć tu i 
wyłożyć szczegółowo całą technikę i 
sposoby księgowania, gdyż jest to zada
niem pism fachowych w których szer
sze referaty i sprawozdania pomieszczo 
ne zostały i w dalszym ciągu są przed
miotem ciągłych komentowań. Ograni
czymy się tylko naradę, na tem miejscu' 
do podkreślenia i stwierdzeń a zalet tej 
księgowości, którymi' są przedewszyst-
kiem: oszczędność dochodzącą do 7 0 
proc. czasu, pracy oraz pieniędzy. Po za ] 
lem szybkość, łatwość, przejrzystość, ak 
tualność, dokładność, niemal precyzja. 
Wszelkie błędy, wynikające dotąd z 
księgowania i przenoszenia — wyklu
czone. Wykluczone są również zaległoś
ci oraz jakiekolwiek fałszowania. Zbęd-
nem staje się prowadzenie wszelkiej sta 
tystyki czy to produkcji, czy zakupów, | 
czy to sprzedaży. Codzienne surowe bi- 1 

lanse. Zbędność jak.chkolwiek skorowi
dzów i tp . 

To są pokrótce niektóre z zalet o-
mawianego systemu, który znalazł b. 
szerokie zastosowanie nietyłko w kra
jach zachodniej Europy, lecz także w 

czynnościach wytwórczości admtnislra i Ameryce, Niemczech, Jąponji i polud-
' niowej Afryce. 

Pochlebne nad wyraz są opinfe ta
kich znawców i powag w dz edżinie J:się 
gowości, jak: prol. Christof, Tylz, Scha 

cji winna być naczelną i najpopularniej
szą dewizą wszystkich absolutnie organi 
zacji. 

Mamy do zanotowania świeżo fakt 

Postulaty Inwallfićw 
zostaną przedłożone 

rządowi 
Zc związku Inwalidów pracy korrumł 

kują nam: Po dokonanej reorganizacji 
zarząd związku podejmując dalszą wal 
kę o byt zainteresowanych, odbył inau
guracyjne posiedzenie w nowym swym 
lokalu przy ul. Rzgowskiej nr. 3 7 . na 
kiórem omawiając położenie prawne In 
walidów pracy, postanowił Wysłać dele 
Rację celem spowodowania realizacji 
przez odnośne czynniki wielokrotnie wy 
suniętych rezolucji i postulatów. 

Delegaci między innymi interwenjo 
wać będą u p. min. spr. zagraniczn. w 
sprawie rewindykacji rent dla polaków, 
uległych wypadkom w Niemczech i o-
statnio we Francji, jakoteż u p. ministra 
pracy top. społ. w kierunku przeniesie
nia zakładu ubezpieczenia i sądu dla : i i -
walidów do Warszawy io.warcia auto
nomicznych odziałów tych Instytucji w 
Łodzi i miastach wojewódzkich. 

Nadto domagać się będzie U I R i równo 
uprawnienia z inwalidami wojennymi w 
sprawie uzyskania zatrudnienia oraz no 
wellzacji ustawy z 1 8 8 7 r. Sekretariat 
związku czynny przy ul. Rzgowskej 

3 7 przyjmuje interesantów codzień od 
6-ej wieczór. 

P i ę k n ą I z d r o w ą c e r ą M V t \ P f\ 
^ r i y m i u , u t y w a j a c • • W 9JŁm\J 

w biotuowem 
•pakowania K s. K n e ) p p a 

całego szeregu ulepszeń i uproszczeń w er, Dr. Koebner. który w nr. 4 czasonls 
dziedzinę księgowość nowoczesnej, co ma „Die Unternehmung^ za r 1925 po 
i feiJnHŁ • L * a , I , l * r e s o w a n c winny wiada. że „metoda ta8 na^arfSej zWi 
się odnieść z jaknarwiększą uwagą i zain ża się do zasady Taylora, która w y W a 
teresowan.em. Chodzi tu mianowicie o osiągnięcia jaknajwaszych r e z u S w 
kZJZi*llYS[T M"' d r ^ najmn!ejszego nakładu pracy" 
który bez przesady nazwać można osta 
Łnim wyrazem techniki 
w tej dziedzinie . 

oraz ulepszeń 

Trudno jest nam oczywiście z powo-

Felieton. 

Mili znajomi. 
Człowiek, który wyszedł bez szwan

ku z wojny europejskiej i polskiej, ura
tował się z pod samochodu, nie uległ 
zgnecenui w kinie w dzień świąteczny, 
wyleczył się z tyfusu, czerwonki, gruź
licy i cholery, napewno umrze na prze
rost... miłych znajomych. 

Miły znajomy jest najstraszliwszą 
postacią pod słońcem. 

Poznało się takiego pana (czy pa
nią) bóg w ê k»edy i przy jakich oko
licznościach, rozmawiało przez chwilę 
o pogodzie c z v podobnem świństwie i 
zdążyło najskrupulatniej zapomnieć. 

Ale znajomy nie zapomn<ał. Owszem 
nabrał jakichś niewzruszonych , praw 
do naszej osoby i nie pozwoli ich sobie 
uszczuplić pod żadnym pozorem. 

Siedzę np. w kawiarni. Wyp-łcrh pół 
czarnej, wypaliłem papierosa, wyjąłem 
bloczek 1 zabieram się do pisania. 

Czuję się akurat w transie (czyl ! w 
natchnieniu, jak mawiali poeci ubiegłych 
stuleci). 

Wtem, jak z pod ziemi wyrasta zna 
tomy. 

— Witam kochanego pana. Czy moż 
na? Zdaje ŝ ę. że przeszkadzam? 

Mruczę coś niezrozumiale, ak pota 
kują co. Gość siada. 
a . Zdaję się, że pan miał zamiar coś 
napisać. 

r— Owszem, nawet mam ten zamiar, 
Gość nie zraża się niczem. Chwyta 

papierosa z mej papierośnicy. 
— „Ognia! huknął wojewodal" —, 

Jak mówi poeta. 
Gość jest dowcipny. Podaję mu za-

pełkę. przekł:<nając w duszy swą tchórz 

Metoda ta j*«*t niewątpliwie wielka 
zdobyczą czasu daje bowiem przejrzy
sty i jasny zarazem przegląd w każdej 
chwili całego interesu i bez żadnego tru 

du umożliwia wykazanie wyników pro
wadzeń a przedsiębiorstwa, 

Księgov/ość szwajcarska „Ruf" da 
się zastosować w każdym czasie i w 
każdem przedsiębiorstwie, zarówno 
przemysłowem, handlowem, barków cm, 
jak rolniczem. Zalety księgowości tej są 
tak znaczne i wyjątkowe, że w niedłu. 

' gim czasie każdy przedsiębiorca, dbają* 
i cy o dobro owego interesu wprowadzi ją 
, niewątpliwie u siebie. Br. 

łiwość, która mi nte pozwala na roz
trzaskanie mu czaszki, stojącą na stole 
nader masywną popielniczką. 

— Panie, dlaczego pan jest nieogo
lony (z frywolnym uśmiechem dotyka 
mego podbródka). 

— Djabii panu do tego — chcę mu 
odpowiedzieć, a konwenans pcha mi na 
usta frazes usprawiedliwiający — wie 
pan śc'sk u fryzjera, przed świętom.... 

— Przed świętem , przed świętem, 
mówi gość surowo a opuszczać się nie 
wolno. Pan jest młody człowiek, jakże 
tak można. Mógłby się pan ożenić do
brze. 3y l w Lodzi taki wypadek, że 
tancerz, wie pan ten Skackay, ożenił snę 
z Iksnerówną, czterdzieści procent ak
cji Konstantynowskiej Manufaktury. A 
to był zwyczajny łobuz™ 

Chcę wziąć tego „łobuza" do siebie 
i zamalować gościa w ząb. ale wrodzo
na grzeczność każe mi uciec się do dy
plomacji. 

— Nie znam żadnego Skakaja, poza-
tem jestem żonaty... 

— A. propos żonaty, słyszałem, że 
pan się rózszedł z żoną... 

Tu powstaje w mózgu straszliwy 
dualizm. Co innego myślę, a co innego 
wypowiada mój zbyt dobrze wychowa
ny, ugodowy język... Więc myślę: 

— Wynoś się łotrze jeden, bo cł ko
ści połamię-

Mówię: 
—Może się pan napije kawy. 
Gość się zgadza na kawę w tym mo

mencie podchodzi dwóch nowych zna
jomych. Sukurs ten rozzuchwala jeszcze 
bardziej mego rozmówcę. Ja zaś jestem 
doszczętnie zgnębiony,i całkowicie wy
dany na pastwę miłych stosunków to
warzyskich. 

— Co, pan jeszczu tu. Miał pan wy
jechać. Kiedy nareszcie pan jedzie? 

— W piątek, odpowiadam grzecznie 
zamiast — kiedy pan wreszcie będzie 
siedział w.kryminale. 

Goście są niezmordowani Jeden 
mówi: 

-— Czytałem pański ostatni feljeton; 
słaby panie. Przed rokiem pis^ł pan 
lepiej. 

Drugi: 
— Szkoda pana. Dlaczego pan tak 

marnuje talent. 
Po co pan tyle pije. . 
Albo: 
— Któż to nost takie kołnierzyki, 

były modne przed kilkoma laty. 
Jestem zdruzgotany! Pełen najczar

niejszej rezygnacji. Nie odpowiadam nic, 
uśmiechając się rmle do każd.go ze zna 
jomych naprzemian. Zresztą jestem im 
już zupełnie niepotrzebny. Obchodzą się 
doskonale bezenroio. 

Gadają, jak rozterkotane karabiny 
maszynowe. Tymczasem przybywa żo
na jednego z panów. Ustępuje jej swe
go miejsca na kanapie. Rozmowa toczy 
się nadal wokoło mojej osoby, ale bez 
mogo udziału. 

Rozbierają mnie na drobne cząstecz
ki. Zerwali ze .mnie marynarkę i kami
zelkę, zaglądają mi do dziurek od nosa, 
nicują niózg, wypluwają w małżowiny 
uszne pomyje swych wytartych, banal
nych frazesów. 

We łb!e mam chaos. Chował bloczek 
o pisaniu n!e ma mowy. Chcę odejść, 
żegnam się, ale to nie tak łatwo. 

— Czy to ja pana wypłoszyłam?— 
pyta pani figlarnie. 

— Daj spokój dziecko, odpowiada 
mąż. ma pewno randkę. 

— O tak słyszałam, pan taki don* 
żuart, wiemy coś o tem. 

1 znów z wściekłością chwytają nu 
nieszczęsną osobę w szpony swej miłej 
codziennej rozmówki towarzyskiej. 

Kochant, rńiffl znajomi moM Poprzy-
ozepialiśce się do mnie, jak osty na roz
stajach dróg moich i jest was dziś tylu 
że nie mam siły was wymordować. 

Jestem, niestety, zbyt nieśmiały, 
aby wam powudzieć wręcz, co o was 
myślę. 

Czynię to dziś .na łamach „Rcpuhfti-
k?" w nadziei, że głos mój dojdzie do 
was wszystkich zbiorowo, i nie będę 
potrzebował tego powtarzać każdemu 
z was z osobna. 

A więc: nic mnie obchodzi, co o mnlo 
myślicie, czy czytacie moje feljetony, 
czy pomawiacie, mnie za plecami o naj
straszniejsze zbrodnie. Nie mogę wa
szych twarzy odróżnić, tak, jakbyście 
byli murzynami. Gdy pytam was o zdro 
wie, myślę, jaka szkoda, że nie siedzicie 
w domu warjatów. gdy żegnacie się ze 
mną posyłam was w duszy na dno pie
kieł, gdy bawicte mnie opowieściami o 
swoich bliźnich mnożę > sobie w myśłi 
trzycyfrowe 1'czby, a gdy udzielacie mi 
swych rad, układam plan spędzenia 
świąt Bożego Narodzenia w przyszłym 
roku. 

Wszystko wam wolno. Siadajcie przy 
moim stoliku, koncie mnie pod stołem, 
sypcie popiół do kawy, wypalajcie moje 
pap'erosy. ' , 

Wystrzegajcie się tylko jednej rze
czy: nie opowiadajcie mi anegdot, bo 
zdar7"ć się może. Że wreszcie kogoś 
z was. najmilsi mod, zamorduje tępem 
narzędziem, Andrzej Nuilusa 
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nie czekajcie do l a t a i k o r z y s t a j c i e z ożywczych promieni słońca. 
Zima nie jest wrogiem zdrowia ludzkiego. 

Zima w całej pełni.: śnie? i lód po-Jwyjeżdżać do wysokogórskich stacji kii] Doskonale wpływa kuracja zimowa cji owych poznało już oddawna i dawti& 
Kryły cała polska ziemie na długich jesz. matycznych w Szwajcarii. Okazało się 
cze parę miesięcy. | jednak z biegiem czasu, że w miejscowo 

Wielu z nas. skarży się na długie i ściacb owych można leczyć 
ciężkie okowy zimy. uważa je za do
pust Boży, ciężko 1 ujemnie odbijający 
się na naszetn zdrowiu. Skargi te i na
rzekania w znacznej mierze są niewcze
sne i pozbawione podstawy. Dowiedzie
liśmy się bowiem, iż powietrze i słońce 
zimowe mogą być znakomitymi czynni
kami wzinacniającemi i podtrzymują
cymi w całej pełni nasze zdrowie i ży
cie. 

Istotnem zadaniem nowoczesnej me
dycyny jest 

zapobieganie chorobom 
1 w tym też właśnie kierunku wiedza le 
karska dąży do możliwie pełnego zużyt 
kowania otaczających nas sił przyrody. 

Powracamy do przyrody, powrót ten 
Jednak nie ma nic wspólnego z pseudo 

tylko pewne stadia chorób płucnych 
i to u osób, które są w stanie odbyć dłuż 
sze nużące i wyczerpujące podróże, o-
raz mogą przez czas dłuższy w owych 
miejscowościach pozostawać. Ważnym 
jest ow ostatni szczegół z tego względu, 
iż chorzy w wysokogórskich szwajcar
skich- stacjach klimatycznych muszą 
przez okres dwutygodnowy przystoso
wywać dopiero swój organizm do.zmian 
atmosferycznych 1 klimatycznych na 
danych wysokościach panujących.' 

Podróż do naszych zimowych uzdro 
wisk jest bez porównania krótszą ani
żeli do Szwajcarii, ponadto zaś okres 
przystosowywania się chorych do no
wych warunków klimatycznych i atmo
sferycznych iest znacznie krótszym i 

Jna choroby dróg oddechowych, począw też kuracje n W e stosuj 
szy od zwykłego kataru aż do ciężkich j W roku bieżącym _ kuracie u7dro-
ShS c J a T d r o 3 m ° P v C h r 0 n i C Z n e S O ^ W i S k C T j 4 i S i h a w P o l s c e " ^ 

S w * M ?Py'^ , Prowadzać w Inowrocławiu, Iwoniczu, 
Szczególnie korzystny wpływ kura- Jaremczu, Jaszczurówce, Krynicy Ali

cji zimowych odczuwają rekonwale- 'łowodach, Nałęczowie, Otwocku Poro-
SOeticl po ciężkich chorobach, nledokrwi "inic, Rabce", Szczawnicy, Tatarowie 
ści, chorzy na blednicę, krzywicę, choro Woroclicie i Zakopanem, a częściowo 

Lasedowa, zaburzenia gruczołów j także i w Kosowie Małopolskim. 
llnifatycznych, .nerwowe niedomagania 
serca i t. p. 

Sezony zimowe mogą również leczyć 

We wszystkich tych miejscowo
ściach uruchomione zostały należycie 
przygotowane pensjonaty zimowe, am-

dobrze choroby przemiany materji, oczy bulatorja i środki lecznicze, ponadto zaś 
szereg przedsięwzięć towarzyskich i 
sportowych uprzyjemniających kuracje 

.Sielankowymi dążeniami końca XVIII; łatwiejszym. Z tego też właśnie wzglę-
wieku. Zespalamy się z naturą przy po du lekarze nasi zalecają obecnie 
mocy gier i zapasów sporto\vvch. przy 
pomocy turystyki i rozumnego zdrojo 
wnictwa. Do niedawna powracaliśmy w 
ten sposób do przyrody tylko w okresie 
późnej wiosny, lata i wczesnej jesieni, 
obecnie jednak 
czynimy to i w cza.sle zimowych mie

sięcy. 
Zwrot ku uzdrowiskowym kuracjom 

Zimowym dokonał się dzięki sportom zi 
mowym. Część lekarzy oddawna już 
wprawdzie propagowała zimowe kura
cje uzdrowiskowe, przyczem wskazy
wała na wartość słońca zimowego i po
wietrza zimowego, zwłaszcza w pew
nych uzdrowiskach górskich, jednakże 
usiłowania lekarzy tych wydawały nie
wielkie rezultaty. 

Dopiero wielki rozwój sportów zi
mowych przekonał ludzi o błędności 
mniemania 
jakoby zima była niebezpiecznym wro

giem zdrowia ludzkiego, 
kryjącym w sobie wiele możliwości cho 
robowych Tysiące ludzi powracających 
z zimowych gier i zawodów sporto
wych o wzmocnionem zdrowiu i nastro 
ju psychicznym przekonało ogół społe
czeństw, iż zima może być pomnożyciel 
ką zdrowia i siły ludzkiej. 

Zimowe kuracje uzdrowiskowe wska
zane są przedewszystkiem 

dla chorych na płuca. 
Oddawna wiedziano też o tern, iż w 

pewnych chorobach płucnych należy-

możliwie szerokie wykorzystywanie u-
zdroTV Iskowych sezonów zimowych. 

Wskazania lecznicze dla kuracji zi
mowych są coraz to obszerniejsze. Ku
racja zimowa nadaje się więc do lecze
nia 
gruźlicy płuc, kości, stawów I skóry. 

wiście pod tym warunkiem, iż chorzy le 
czący się będą mieli zapewnioną odpo
wiednią dietę. 

Świetną jest też zima uzdrowiskowa 
dla łudzi chorych nerwowo, 
dla neurasteników i dla cierpiących na 

depresję nerwowa i t. p. 
Oczywiście warunkiem należytego 

przebiegu i wyników zimowej kuracji u-
zdrowiskowej musi być należyta opieka 
lekarska oraz odpowiednie pensjonaty. 

Zimowe kuracje uzdrowiskowe roz
winęły się bardzo silnie w ostatnich cza 
sach w Szwajcarii, Austrji, Czechosło
wacji i Niemczech. U nas stawia się o-
becnie dopiero pierwsze kroki, oczywi
ście poza Zakopanem, które dzięki Cha
łubińskiemu i Dłuskiemu wartość kura-

zimowe. 
Dzięki obywatelskiemu stanowisku 

ministerstwa komunikacji, kuracjusze u-
zdrowisk wymienionych mają prawo do 
ulg taryfowych przy powrocie do do
mów koleją. 

Korzystajmy więc z prześlicznego 
słońca zimowego i z odnowicieiskiej si
ły kryształowego powietrza zimowego 
w naszych uzdrowiskach zimowych, by 
dzięki zużyciu ich wartości odnawiać 
swe siły cielesne i duchowe. Zima nasza 
okaże się też wówczas nictylko piękną 
ale I dobrą, oraz łaskawą dla naszego 
pokolenia, 

Dr. J. S. 

J E A N Y A L J E A n 
• czach w fen, kreacji 

GABRIELA OABRIO 
Pocz. w niedzielą o g. 2-ej, w dni powszednie o g. 5. 7 30 10 w. 

I I I 

Maskarada strażaków. 
W drrta 1 lutego r. b. odbędzie słę w taf 

Fflliarmonji. przy ul. Narutowicza 20 włelk 
maskarada na zasBente funduszu kasy (owali 
dów-straiaków. 

Wyłoniony przez zarząd t t ra iy oentowe], 
i komitet zajęty Jest od kilkp łyzodnl zorączko-

wo, pracami przyeotowarwczerni- Sadząc z do* 
łychczasowych rezultatów bodzie to dla łodzian 

t pod względem artystyczno-dekoracyjnym. na-
' der miła niespodzianka ,.Noc w JaponJT — oto 

tytuł, nad którego wykonaniem wre praca a-rry-
styczno-dekoracyjna pod wytrawnym kierow
nictwem pp- MessiżanW | Szczurkiewicza. 

Mnóstwo atrakcji, trzy orkiestry, bez naj
mniejsze] karoty po niskich cenacn, wszelkiego 

' rodzaju napoje 1 zakąski, każą przypuszczać, i * 
zamierzony cel osiągnie należne rezultaty. 

Bilety w cenie zl- 5.— nabywać Jui można 
w kancelarji łódzkiej straży ogniowej ochotni
czej, przy ul. Sienkiewicza 54. 

Tamie przyjmuje sic zamówienia na stolPkl 

P l e h n ą l z d r o w ą c e r ą JV| YSTiJLO 
o t r z > m a « z , u i y w j ą c • • • > ^ 
K s . K n e i p p a w bronzowera opakowaniu 

» MO I M 

Gdy nibaszcryl;! ożyją... 
Jednemu i pacjentów szpitali rzyni 

•kich, który zmarł na gruźlicę, wstrzyk 
njęto bezpośrednio po zgonie agroma-
linę. 

Serce chorego poczęto ponownie 
, działać t pacjent tył jeszcze przez 

kilkanaście godzin. • 

schnięty odrażający nieboszczyk prze- Jeśli zaś chodzi o wojsko — zapanu-
obraża się w kwitnącą, czarującą tsto- ją tu stosunki wprost fantastyczne, 
tę!... Wyobraźmy sobie, że Francja pro-

Widzę Już uśmiech zadowolenia, na wadzi wojnę z Niemcami... Poincare u-
twarzy niejednego z Czytelników!.. Na śmiecha się pod wąsem 1 każe wskrao-
reszcie spełniło się najtajniejsze marze- sić... Napoleona! Wskrzeszony Nap> 
nic całej ludzkości — nieśmiertelność!., leon zażywa tabaki i wydaje rozkaz 
Człowiek zbliżył się do bóstwa!.. ; wskrzeszenia całej swojej wielkiej ar-

Jest to Jednak tylko złudzenie! Skoro nijl?.. 
głębiej wejrzymy w skutki tej „nie-1 A co będzie, jeśli Grecy „ożywią" 
śmiertelności", oblejemy się lodowato Aleksandra Macedońskiego, Jeśli coś i 
— biegunowym potem... i Bismarcka poswędzi w grobie i junkrv 

Świat się wywróci, proszę państwa!.. Piskie „powołają" go do życia; je-ii 
We wszystkich dziedzinach życia zaj-' Katarzyna Wielka, przebudzona z aiecz 
dą zmiany tak głębokie, iż straci ono;"ego snu przez monarchistów, zaświer-
wszelki sens. a tu jak na złość, nie bę
dzie można nawet sobie w łeb palnąć, 
bo cię „ożywią". 

Przedewszystkiem „wskrzeszanie" j 
nieboszczyków zrujnuje jedyny kwit

nący w Polsce przemyśli., pogrzebowy. 
Koła lekarski* zgodnie wypowiada Zakłady pogrzebowe zbankrutują, cmen 

JĄ opinię o wielkich możliwościach prey 
stosowaniu tego środka lekarskiego 
dla otrzymania chorych przy tycio. 

Z wczorajszych depesz. 

Lekarze rzymscy zrohill wynalazek, 
który może zrewolucjonizować cały 
świat... Nie będzie wkrótce nieboszczy
ków, śmierć stanie się upiornym rekwi 
żytem przeszłości, ludzie będą żyć, tak 
długo, jak im się będzie podobaćL 

Jeden zastrzyk agromałiny — { u-

tarze zostaną zlikwidowane, a na Ich 
miejscu wybudowane będą kina. więk
szość kapłanów wszelkich wyznań po
większy zastępy bezrobotnych... 

A co tu mówić o wyrokach sądów 
doraźnych! 

Sąd skaże na śmierć, wyrok zosta
nie wykonany poczem — po jednym za 

goli: „Trocki to morowy chłop, biorę 
go sobie za kochanka!.." 

Najgrsze zaś be-dzie to. 'i k.mtrola 
nad wiełklcmi nieboszczykami stan'e 
się wprost niemożliwa. Otw-cra sc ru 
nieograniczone pole do wszelkiego ro-i 
dzaju nadużyć i oszustw. 

Naprzykład, co zrobi MussoKni. gdy 
pewnego dnia, otworzą się nagle dr^^l 
jego gabinetu, wejdzie jak!ś dorodny 

tyciu prywathem! Jestem uczciwa ko
bieta! Skarżę wszystkich do sądów i 
żądam odszkodowania za dwieście wie 
ków bezkarnego szkalowania umie L 

« 
„Nleśrrrlertetność" — to wynala^k 

niebezpieczny! Uczyni życie piekłem! 
1 to takim piekłem, od którego nie bę
dzie już ucieczki, bo rubryka „samobój
stwa" zniknie ze szpalt gazet... 

I dlatego rządy muszą ze ..wskrze* 
szania nieboszcayków" uczynić mono
pol państwowy... 

Prywatnym ludziom „otyw"anie" po« 
winno być zabronione. Może to uczynić 
tylko rząd w celach ogólno-państwo-
wych... Rada Ministrów na specjał tych 
posiedzeniach będzie uchwalać, jaki nie 
boszczyk tak sie zasłużył ojczyżni?, że 
go należy „powołać do tycia". 

Tylko należy zastrzec-, „monopol me. 
śmiertelności" rde może być wydziela 
wiony. Bo w przeciwnym r«tz!e amervka 
nie W3'kupią go We wszystkich pań
stwach i tak jak wywieźli z Europy, dz.e 

ćWop-ł ryknie: ..Jestem'Juliusz Cezar! > sr ukl. a teraz nawet transportują do 
Alca lacta est! Precz z żydami' Ja tu od 
dzi.< rządzę!.. 

A jaki skandal wybuchnie łe*1i Kle
opatra obw'eścl śwatu: ,Prz-?z dwa 

Istrzyku zbrodniarz wstaje i z rozkosz-: tysiące lat różne indyw'dua. tytułu ?,ce 
I nym uśmiechem pozdrawia sędziów i i się historykami zniesławiały mile. roz 
prokuratora.* Igłassajac niesłychane historje o moim 

New Jorku .starożytne koAeioły. wywio
zą: Napoleona. Hannibala. Aleksandra 
Macedońskiego. Robesperra, M-^terni-
cha ^uworowa Iwana Omźnego Bismar 
cka Jana Pobeskiego i woiróle ws/ysl 
kie postacie historycznej bąbel Fur,>r-y. 

W. LAK. 
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TEATR MIEJSKI. 
Ctetf, w WRtztdc d v i przedstawienia o g. 

t BL 3C po cenach zniżonych icosacyjna korne 
'dla amerykańska — „Tajemnica powodzenia"— 
Wieczorem po rat dragi przetnfTa, pogodna ko
media talonowa da nem'a 1 Caflłavet'a — 
„Oato&onH w tłoby daoo~." — t występem 
Mar* MaUdcM. 

Jutro, v poniedziałek:, przedstawtente tfta 
ftateOgencJI po craaoh mrjnttszycn (od 50 groszy 
do 3 zł. 50) — ..Tajemnica powodzenia" — Po 
tern przedstawieniu komedia Moatgomery'ego 
zejdzie aa czai dtugl z afhza. 

TEATR POPULARNY. 
DzbłaJ JDom Otwarty" grany będzie popo-

ftłdntu I wieczorem. Jutro w poniedziałek przed 
stawienie dla zrzeszeń robotniczy eh po cenach 
najnliszycfe. \ 

KONCERT JADLOWKERA. 
We wtorek, data 11 stycznia śpiewać będzie 

ir satt PUnarmong Herman Jadlowker. świato
we! stawy tenor opery państwowej w Berltnte, 
mistrz bel canta- Artysta wystąpi tylko Jeden 
raz w Łodzi W programie arie starowłosklc 
oraz pleśai Schuberta, Masseneta, BerUoza, Re-
spight. BtłH, Cknara, Ciea i wiełn Innych. Przy 
fort? lanie dr- Edward Steinberg er. Bilety do 
nabycia w kasie raharmonJL 

KONCERT WERTYNSKIEaO. 
W nadchodząca środę, dnia 12 b. m. odbę-

ftzle sie ostatni koncert Aleksandra Wertyń
ski ego, znanego kompozytora, poety oraz od
twórcy swych słynnych smętnych piosenek. — 
Aleksander Wertyński wysia.pl tym razem w 
kostjumie Plerrota I odśpiewa najnowsze pio
senki z własnego repertuaru. Przy fortepianie 
Tadeusz Pabislerwtcz. 

l!-ty KONCER Z CYKLU ..MISTRZOWSKICH 
KONCERTÓW". 

We czwartek, dnia 13 b- m. odbędzie dc w 
Filharmonii 11-ty z kolei koncert z cyklu „Mi
strzowskich Koncertów", na którym wystąpią 
:i v.; j wy bu ul artyści, a mianowicie: słynna 
slcrzypncrka Pena Dubiska, znana u nas z wie
lokrotnych swoich występów oraz Claudio 
Arrau, znakomity pianista, którego cala prasa 
zagraniczna zalicza do pierwszorzędnych wirtu
ozów. Artyści odegrają: Fantazje Schuberta 
S-dur, nieśmiertelną Sonato Kreuzerowską Bee-
thovena oraz utwory Stawińskiego, Singueta, 
Paganiniego-Liszta, Szymanowskiego i lanych. 
Koncert ten będzie niewątpliwie ucztą artysty
czną w wielkim stylu. 

PRÓBY CHÓRÓW TOW. OPEROWEGO. 
Tow. operowe zaprasza pp. korepetytorów, 

artystów, solistów chóru i baletu na ostatnie 
3 próby z op. „Halka", jakie sle odbędą dzisiaj 
t i. dnia 9 b. m- o godz. 10-ej rano w teatrze 
miejskim, ul. Cegleinlana 63 oraz jutro t. J. w 
poniedziałek, dnia 10 b. ra. o godz. 8-ej wlecz, 
w tow. Chopina, m. Piotrkowski* 92. 

Z MIEJSKIEJ OALERJI SZTUKI 
Wczoraj, w sobotę, o godzenie piątej popot. 

odbyło sie otwarcie wystawy fotograficzne], 
uzupełnionej pracami Z. Słankłewtezówny, Gu
mowskiego, Z. CwJkttflskłepo p. t ^Piękno 
PolskT. 

Wystawę eorganizował oddzfat tutejszy pol-
A l ego towarzystwa krajoznawczego wspólnie 
z wojewódzką komisją turystyczną. Wystawa 
ta w Warszawie spotkała aio z nadswyczajnern 
uznaniem prasy i społeczeństwa. Niewątpliwie 
nauczycielstwo łódzkie skorzysta ze sposobno
ści, by zapoznać młodzież % bogatą treścią wy
stawy, zwłaszcza, ze dyrekcja oznaczyła naj
niższą ceno wejścia dla. wycieczek szkolnych 
15 groszy. 

I 1 1 1 1 1 • 1 1 1 1 1 • 1 1 1 1 1 l i 11 • 1 1 1 • r r r r i 

W i e d e ń 
P r a t e r 

H a r r y L i e d t k e 
D u n a j 

S R e d u t a 

Pi 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 , 1 T T 

P i ę k n ą I z d r o w ą c e r ą f U | V JP aTa 
o t r a y m a a z , u ż y w a j ą c • • • VJ 

K s . K n e i p p a w bron«owem 
•pikowania 

Dn. 8 stycznia 1927 r. zmarł po długich i ciężkich cierpie
niach, powiększywszy grono aniołków nasz jedyny kcchany syn, 
brat, wnuk, siostrzeniec i bratanek 

B P. 
Z d a e i s ł a w Z e b l n 

a y n Hermana i Róży z Radzie ńsłlich przeżywszy lat 4 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, d, 9 stycznia 1927 o g. 

2 p. p. z domu przedpogrzebowego przy cmentarzu starozakon-
nych w Lodzi. 

O powyższem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 
stroskani 

Upraaza sio anie składanie kondolcncli R o d Z l C C a R o d Z a O a . 

B. p. Jur Konecki 
Po długich i ciężkich cierpieniach zwarł d, 7 stycznia r, b. w kwiecie wieka, 

przeźywaiy lat 23. 
Wyprowadzenie drotf'ch nam zwłok nastąpi dzii w niedzielę o godz. 12 w poł. 

Ze szpitala im, Poznańskich. 
O strasznym tym cioale zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu stroskana 

Rodzina. 

W dniu 7 b. m. po dług cb i ciężkich cierpierracb zmarł 

JUR K o n e c k i 
w którym tracę sumiennego oddanego współpracownika o charakterze 
nieskazitelnym. 

G. B. DrabKio. 

Dnia 7 b. m. zmarł nasz kolega 

JUR K o n e c k i 
który czystym swym charakterem oraz zawsze prawdziwie koleżeńskim 
postępowaniem pozostawił jaknajlepszą po sobie pamięć. 

P e r s o n e l f i r m y 

G. B. D r a b k i n 

Z powodu nagłej śmierci nieodżałowanego 

b. p. ISAJA KACENELENBOGENA 
wyrażam z głębokim żalem gorące współczucie rodzinę Jego. Pamięć o szlachetnych 
I dobrodusznych zaletach charakteru Jego pozostanie u mnie niezatartą; 

Niechaj mu ziemia lekką będzie. 
H. S I N G E R , Pozna A. 

Ofiara niedozwolone] operacji. 
A k u s z e r k a t w i e r d z i , t e n i k t n i e u m a r ł , b o n i e m a t r u p a 

Sąd skazał Rogowską na rok więzienia. 
Pewnego dnia władze policyjne o-

trzymały poufne informacje, ze w mie
szkaniu akuszerki Bronisławy Rogow
skiej zmarła Jakaś młoda kobieta 
wskutek niedozwolonej operacji 

Niezwłocznie po otrzymaniu tej wia
domości kilku policjantów udało się do 
mieszkania akuszerki w celu przepro
wadzenia rewizji 

Okazało sie, iż w międzyczasie 
Rogowska zbiegła w niewiadomym 

kierunku, 
co bardziej Jeszcze upewniło policję, i i 
otrzymana przez nia informacje są 
prawdziwe. 

W kilka dni po rewizji) wpłynął do 
III komisariatu anonimowy list, w któ
rym tajemnicza osoba zawiadamiała po 
Jicję, iż Rogowska, po zgonie swej pa
cjentki, uciekła z domu i1 

zamieszkała u państwa Nowak przy 
ulicy ,Lesnei« 

W mieszkaniu tetn wprawdzie jej 
nie znaleziono, Jednakże po kilku dniach 

Rogowska została aresztowana. 
Okazało sie. iż przez pewien prze

ciąg czasu ukrywała się ona rzeczywi
ście w mieszkaniu Nowaków. 

Ponieważ akuszerka nie przyznała 
sie do winy i twierdziła, że 

padła ofiara plotek kumoszek, 
nie zdołano ustalić, kim była Je] pacjent 
ka, która zmarła wskutek niedozwolo
nej operacji 

Na zasadzie zeznań świadków stwier 
dzono jedynto, iż miała ona lat około 
dwudziestu i była prawdopodobnie przy 
jezdna. 

W dniu wczorajszym znalazła się 
ona na ławie oskarżonych w sądzie o-
kręgowym, który sprawę jej rozważał 
w trybie postępowania uproszczonego 
pod przewodnictwem sędziego Korwin-
Korotkiewacza. 

Rogowska na sądzie nie przyznaje 
s!ę do winy i twierdzi, iż 

nikt do nie] nie przyjeżdżał. 
— A dlaczego się pani1 ukrywała?— 

pyta ją sędzia. 
Akuszerka miesza się i po chwili od

powiada: 
— Ukrywałam się tyrko pTzed moją 

córką, która razem ze mną chciała wy
jechać do Kalisza. 

Świadek Nowak zeznaje, fi informo
wały go osoby wiarygodne, iż akuszer
ka uciekła natychmiast po śmierci pa
cjentki 

Słyszał on równfcż, jakoby Rogow
ska umawiała się z pewnym szoferem, 
który za 1500 złotych miał wywieźć 
samochodem zwłoki ł 

ukryć Je gdzieś za miastem. 
Wywiadowcyw policji śledczej ze

znają również zgodnie z aktem oskarże
nia. 

Po przemówieniu prokuratora Ska-
bfczewskiego, który powołuje sie na 
zeznania świadków * fakt ucieczki o-
skarżonej, sąd wydał wyrok, mocą któ
rego Rogowska została skazana aa rok 
wlezienia. 

da 200 zł. 
za jakiekolw ek zajęcie 

biurowe. 
Łask. oferty sub 200 z ł / 

do adm. .Republiki" 1 1 

RADJ05LUCHACZE! 
Uprzytomnljcle sobie Be macie przykrości 

2 powodu ładowania akumulatorów aa mietele. 
Najwygodniejsze lest ładowanie w domu /apo-
mocą Prostowników Philipsa, które (aduJa Wa
sze akumulatory automatycznie, bez wszelkie
go nadzoru, podczas Wa-szego snu. 

Zadajcie szczegółowych opisów od Waszych 
dostawców I 

Co usłyszymy przez radio 
dztś, w niedzielą, dnia 

9~go stycznia? 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

14.15 — Odczyt p. t. „O potrzebie ochrony 
roślin" — wygi- Inż. Stefan Wyrzykowski. 

14.40 — Stacja nieczynna-
15.00 — Transmisja koncertu z Filharmonii 

warszawskie). 
17.00 — Program dla dzieci P. Benedykt 

Hertz wygłosi opowiadanie własne. 
17-30 — Koncert popołudniowy: ,,Beitleem 

Polskie" Rydla w wykonaniu pp- W. Kosiń
skiego, A. WodzJnowskiicgo, L. Reclieńsklego 
W. Waroczewsklego, J. HelmińskleJ, J. Zieliń
skiego, E. Solarsklcgo, Orlika, Szymańskiego 

18.40 — Rozmaitości — wygłosi p. Wlady. 
sław Walter. 

19.00 — II-gj wykład z cyklu „Potęga pań
stwa polskiego w czasach Jagiellońskich" — 
wygi. prof. Henryk Mościcki. 

19.30 — Odczyt p. t ,,Psycbotechnika" — 
wygł. Inż. Eugenjusz Porębski. 

1955 — Odczyt p. t. „Park Narodowy w Ta
trach" — wygi. prof. Untw. Jagiellońskiego, 
Walery Goetel. 

20.00 — Przerwa (przypuszczalnie komuni
katy). 

20 30 —• Koncert wieczorny: Część l-a: l) 
Stanisław Wyspiański: ..Królowa Korony Pol
skiej", fragment w rcżyserjl Aleksandra Wę
gierko i A. Różyckim w roli głównej. 

Cześć łl-a 2) Moniuszko: a) Matysek, b) 
Ballada p. ł. „Czaty" odśpiewa p. Zygmunt 
Mossoczy. 3) Chopin: a) Nocturn Fls-dur, op. 15, 
b) Prelud. H-dur, c) Prelud. fls-moll, d) Mazu
rek h-moll, op- 33—wykona p. Henryk Sztompka 

Część Ul-a: 4) Moniuszko: a) „O Mośclwi 
raf' z op. Jlalka", b) Pleśń Skoluby i opery 
„Straszny Dwór", c) Pleśń chorążego z opery 
„Hrabina" — odśpiewa p. Z. Mossoczy. 5) Cho
pin; a) Mazurek cis-moll. op. 50, b) Etiuda 
Oes-dur, op. 10, c) Etiuda Ges-dur, op. 25, d) 
Polonez fis-molł — wykona p. Henryk Sztomp
ka-

22.00 -— Sygnał czasu. Komunikaty. Przerwa 
22.30 — Transmisja jazz-bandu z cukierni 

( i Wielka Ziemiańska". 

PROORAM KONCERTÓW ZAORANICZNYCH 
RZYM, fala 422,6 Ol.. 21.00 — Transmisja 

z opery. 
BUDAPESZT, fala 555.6 m M 16.00 — Mu/.y-

ka cygańska. 
WIEDEŃ, fala 517-2 m , 18.15 — Utwory 

Beethovena 1 Mcndelsohna - - trio fortep. — 
20.00 — „Kolejka miejska", komedja. 

1 
teL 53-71 

tjmnth GranrJ-HotEln 
OdbiorniKl 

oiaz 
tzęśti sKładowe. 
Radowanie 
•kumulatoiów. 

!OOCXXXXXXXX>0000000()QÓGOOCaOrXX» 
PODWIECZOREK KLUBOWY. 

Dziś, w niedzielę, dnia 9 stycznia r. 
b. o godz. 5-ej po południu odbędzie się 
w związku zawodowym pracowników 
handlowych i biurowych m. Łodzi (AL 
Kościuszki 21) zwykły niedzielny pod* 
wieczorek klubowy dla członków I 
wprowadzonych gości. 
CXKXXXXXXAAAAAA>—tX>OOCXXXXXXXXX 

KOMUNIKAT. 
Gimnazjum p. I. APA 

święciło dn. 6 stycznia r. b. 10-lecłe łstnlenU 
swego klubu szkolnego ,,Nasz Znicz", 

Zołożycleiką tego klubu była p. Gepnerówna, 
cicha I poświęcająca się pracownica. 

Dzień 6-sty stycznia był dla nas dawniej 
bardzo uroczysty. Wobec tego Jednak, że z« 
względów zasadniczych nić lącznośot pomiędzy 
p. Gepnerówna 1 nami z lednej a szkolą z dru
giej strony została zerwana, uważałyśmy obec
ność naszą na uroczystości szkolnej za ulewła? 
ściwą. 

Klubowi życzymy owocnej pracy, leł -:Ą 
która była duszą „Znicza", cześć i uwielbieni 
wyrażają Jej wychowanki, 

absolwentki z r. iw-ft 

http://wysia.pl
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W p o s z u k i w a n i u n o w y c h d r ó g . 
Ta rofl i Meyerhold reformuią teatr rosyiski. 

Filmom inscenizacja klasycznej komedii Gogola „Rewizor". 
(Specjalna s łużba korespondencyjna „Rep 

Moskwa, w styczniu, j go dawnego Boga. Wrócił do estetyzmu. 
Od dłuższego jui czasu zapowadal. Wrócił do tego miejsca, skąd wyszedł, 

Meyerhold swego „Rewizora". On —lale wrócił o wiele bogatszy w doświad-
przedstawiciel proletariackiego teatru czenie. 
postanowił obudzić, przetworzyć i zmo-l Piętnaście scen Meyerholda nawet i 
dernizować opozycyjnego klasyką, Go- i ^o nieme obrazy — to piękne album 
gola. Rewolucjonizm na scenie o/i w Ro historyczne z czasów Mikołaja 1-go. 
sji bardzo modny przez długi okres c<;a W-zystko utrzymane w stylu aż do naj-
su. Ale obecnie zmienił się gust puhli- , mniejszych szczegółów, 
czności Jednemu z najbardziej r a w i r i u - j Kryształy, płonące świece, nawet 
cyjnych poetów rosyjskich — Jessenino! drobiazg', używane w gospodarstwie do-
wi — zarzucano przecież, ż* wprowa- mowem. Każdy obraz wygląda jak ak-
dził do poezji żargon uliczny, warela z czasów późniejszego empiru. 

Z zapowiedzi Meyerholda wynikało, Widać dokładnie, że każda broda jest 
że inscenizacja „Rewizora" pójdzie wia ściśle wystudjowana, przystosowana do 
śnie po linji skrajnego rewolucjonizmu, ogólnego tła. Na tern polega sensacja 

Tem milsze jednak było rozczarowa wystawienia tej sztuki. Meyerhold wro
nie. Klasyczną komedję Gogola Meyer- c ł l ł

1

a. T n ' s k ^ d wyszedł jako reżyser ce-
hoid podzielił na kilkanaście scen Ulmo | sarskiego teatru w Petersburgu 
wycb. 

Piętnaście obrazów kłnematogra. 
licznych i jedna niema scena na zakon' 
czenie. 

Do akcji wplątano nowe osoby. 
Meyerhold chciał zamiast pogodnego —* 

Teatr kameralny nie ustaje w pracy. 
Po sztuce o'Neilla — nowa premjera o-
perelka Lecocque'a „Dzień i noc". 

Tairoff stara się obecnie wlać nowe. 
.a i iuu o i a r a sie ouecme wiać nowe-ZZl^Z V U K W A Z * M M S . 1 ? ° 8 o a v C , g ° T ' go ducha do stęchlej atmosfery teatru o-humoru wprowadź ć coś demonicznego. B * 

Chlestakow jest ciągle strzeżony przez perełkowego, 

na. W ostatnie) scenie burmistrz miasta l * / v r U Ł ' , u w*.jr**jv«M s r 
warjuje. Jak "5*™-"^*$ I Każda scena jest skończonym dzte-ostatnia scena jest swego rodzą u :ma- | k } a < l z i e ^ 

T e r z o r a ^ c r S S , & nacisl Ł h 
cy stają jak wryci. U Meyerholda w koń I Każdy krok - to taniec Każdy ruch 
cowej scenie zamiast artystów wystę- dokładnie wymierzony i obliczony. Po-

ubito") . 
poszukiwacz sensacyjnych przygód, o-
szust karciany i zbrodniarz. Chińczycy 
występują również w tej sztuce. Właś
ciciel pralni i jego pomocnik młody chió 
czyk. 
Soji Iwanownie zbrzydło życie w Mos
kwie i chce wyjechać zagranicę. Stara 
się więc o pieniądze. Zakłada salon mód 
gdzie wieczorem zbiera się arystokracja 
moskiewska na kolacyjkę i wesołe spę
dzenie czasu. 

Opjumi, kokaina, najpiękniejsze ko
biety, muzyka, szampan. W ostatnim 
akcie młody chińczyk morduje jakiegoś 
bogatego gościa. 

Dziwna rzecz — ostatnio każda sztu 
ka sowieckich autorów kończy się mor
derstwem. 

Sztuka niepozihawiona jest wartości. 
Typy wspaniałe. Bułhakow jest bardzo 
tolerancyjny i nie oczernia białagwardzi 
stów. Gra była wspaniała, godna ucz
niów Stanisławskiego. 

Z powyższego krótkiego zarysu wi
dać, że teatr rosyjski nie zasypia,.. 

Przeciwnie — szuka ciągle nowych 
dróg i szybkiemi krokami zibliża się do 
rozkwitu, służąc wzorem dla teatrów 
europejakich, K. P. 

A. GRIGOROWICZ. 

pują lalki 
W prasie (sowieckiej zrobiono z tego 

powodu wielki alarm. Zarzucają mu, żc 
wyplenił z komedji Gogola treść spo
łeczną, stanowiącą główną wartość ut-

prosbu — renesans operetki 
Jui czas najwyższy!... 

»* 
Nawet studja Stanisławskiego zafcra 

albowiem została pozbawiana sensu. n^Ćl^I lT M Ł ° ™ £ "
T U K < 

Zamiast prowincjonalnego miasteczka ł l ^ t f *•'..Mieszkanie So,i'\ 
karykatur ludzkich ptkazaoo publiczno• jejt publicanośct 
Jci s a l onv i n» iwviJ^n;» ic ,„ K™?.". A europejskie) z rozgłosu, akj przyn.osła Aci salony i najwylworniejsze towarzy 
«two. 

Prasa sowiecka potępia wszystko w 
czambuł. Ale inscenizacja wielkiego te
atrologa rosyjskiego posiada przecież 
pewne walory, które muszą wzbudzić po 
dziw dla jego talentu reżyserskiego, 

Meyerhold wrócił poprostu do swe-

mu jego poprzednia 6ztuka p.t, „Dni 
Turbinycb". 

Bohaterką nowej sztuki Bułhakowa 
jest Soja Iwanowna, która zdołała ura 
tować swe gniazdo rodzinne od napadu 
bolszewików. 

Ma kochanka — byłego hrabiego. 
Bezsilny, słaby, morfmłsta. Jej wuj — 

Poezja a cennik handlowy 
Wszystko dziś przyobleka handlowa lormc. 

nawet subtelny kunszt poezji. Jak tego dowodzi 
następujący cyrkularz, przysłany redakcji pa
ryskiego „L'Op!nlon" przez pana Alberta. Ro
berta Moutrez'a, tytułującego sle ..Dyplomo-
wanym Poetq, roalącym za sobą 29 lat prak. 
tyki" (siei). " 

Wieszcz ten podaje do wiadomości swoich 
ewentualnych klljentów, że pisze ..okoliczno-
śclowe utwory na śluby, chrzciny, Jubileusze 
1 Inne tego rodzaju uroczystości prywatne lub 
publiczne. Termin dostawy; 6 do 8-u dni. Sko
rowidz cen: sonet — Ir. 28. ballada o 30-tu 
wierszach — ir. 40. akrostycb — Ir. 50 etc". 

Pan Moutrez gwarantuje na piśmie .Jakość, 
zamawianych u niego, poezji oraz ich orygi
nalność". W stosunku do takich gwarancji ceny 
sa Istotnie bardzo nlskic-

Gdy Andrjusza przchonał sle. ze obecnie \. 
Rosji wystarczy tylko „zapisać sle", by sic 
ożenić I „wypisać sle" na wypadek rozwodu, 
po powrocie z miasta do domu na wlos posta
nowił zakosztować rozkoszy małżeńskich. 

Najpierw począł sle zalecać do zezowate) 
Dunl. Zdrowa dziewczyna, bogata, z dwlcmu 
pelncml skrzyniami posagu. 

Gdy narzeczeni doszli miedzy soba do po-
i rozumienia, młoda para wstąpiła do sowietu 
'gminnego I małżonkowie wpisali swe nazwisk? 

do wielkie], grube] kslogl. 
Wesele wyprawiono z wielkim hukiem. Ba

wiono sle wyśmienicie przez pleć dni I pteć 
nocy. Natluczono szklą za siedem rubli, nlo li
cząc szyb w oknach. 

Po npływle płecta dni Andrjusza zlewna! 
przeciągle I rzeki: 

— Coś ml sle zdaje, moja droga, te troszkę 
zezujesz!... 

— Tak, Andrjuszka, troszkę "THOJC— 
— A Ja, widzisz, musze mleć tonę, klóraby 

ml mogła spojrzeć prosto w oczy.. 
— Ależ wiedziałeś o tera przecież wcześnie).. 
— Jestem krótkowidz. Trudno, nie zauwa

żyłem^ Oszukałaś mule—. Chodź, wypiszemy 
sic— 

Nazajutrz ożenił sle Andrjuszka t MnrylUn 
Trzy dni tańczono. Natluczono czkała za sie
dem rubli, nie Ucząc szyb w oknach. 

Ais po npływle trzech dni Andrjuszka ziew
nął przeciągle I rzeki: 

— Oczy masz proste, ale widziałem brodaw
ka na twym lewym biodrze... Może to przej
dzie, a może nie— Oszukałaś mnie.- Teraz sa 
Inne czasy— Chodź, wypiszemy sle— 

Potem szlo Już wszystko o wiele prędze].. 
Systematycznie: — dziś sle zapisał, Jutro 

wypisał, pojutrze znowu zapisał.-
Po pewnym czasie Andrjusza wpadł na k p. 

s*> pomysł. Piw) chodzić codzlenle do guilny 
I zawracać sobie głowę?— 

Przyszedł wice w poniedziałek z szos* i i 
dziewczętami I rzeki: 

— Towarzysze, proszę zapisać: na poni» 
dziatek — Marja, na wtorek — Głasza, na śro
dę — Nataszo, na czwartek — Masza, no pła
tek — Wiera, na sobotę-" na sobole, zarąb 
Juk ona sle nazywa?— Zapomniałem..-

Po klika tygodn'ach, gdy Andrjusza był itił 
notowany 29 razy, przychodzi duła pewnego 
do gmln> I powiada: 

•— Ech. hfacla-towarzyszc!.. Może mąci* 
dla mnie kawałek prawdziwej narzeczom,i -

Tlutn. B. r. 

JEAN MAUREWER. 

Brelok. 
—. Zastanawiacie się nad tem, czy 

gra polega na kombinacji, czy też głów
ną rolę odgrywa przypadek, szczęście 
lub nieszczęście, los, fatum — Bóg wie 
jak to się wszystko nazywa!... Nie mogę 
na to odpowiedzieć kategorycznie, ale 
jeśli chcecie, opowiem wam dziwną hi
storię, która mi się przytrafiła.., To bę
dzie najlepszy przykład... 

Przyjaciel nasz, Wiktor Fraeaeyill, był 
tego wieczoru w dobrym humorze i na-
strój jego udzielił się nam wszystkim, 
słuchalśmy więc opowiadania z zapar
tym oddechem... 

— Historja, którą chcę opowiedzieć, 
wyjaśni wam pochodzenie tej monety, | 
którą noszę na łańcuszku, jak brelok.. 1 

Ten pieniądz był skradziony i dzięki ( 
niemu zdobyłem cały mój majątek... 

To było lrgo listopada 1905 roku, te, 
go samego dna, gdy Leon Bourgeois u-1 
tworzył nowy gabinet. Dla was ta data 
nie ma żadnego znaczenia ale dla mnie i 
dla Leona Bourgeois był to najciekaw
szy dzień w życiu. 

Przypominam sobie, że tego dnia 
jadłem kolację u znajomych. O godzinie 
10-ej wieczorem opuściłem całe towa
rzystwo I z papierosem w ustach wy-' 
szedłem na ulicę by udać się do klubu 
francusko - rosyjskiego, którego byłem 
członkiem. I 

Szedłem bardzo szybko, albowiem! 
•iszy puchły mi od krzyku gazeciarzy, 
którzy zachwalali swe dodatki nadzwy
czajne, donosząc o utworzeniu nowego 
rządu. 

Nie obchodziła mnie tn cała sprawa. 
Łamałem sobie głowę, myśląc skąd 

wziąć 50 ludwików na zapłacenie ju
trzejszego weksla, wystawionego na su
mę kilku tysięcy franków, W kieszeni 
miałem tylko część potrzebnych pienię- ̂  
dzy. 

Jakaś siła gnała mnie w stronę klu
bu. Wiedziałem, te to lekkomyślne z 
mej strony, że nie powinienem ryzyko
wać tej drobnej sumy, że lepiej byłoby 
pójść do domu, wyspać się i nazajutrz z 
samego rana wyjść na miasto, by wysta
rać się o resztę pieniędzy. Nie mogłem 
się jednak oprzeć kuszącej myśli, że mo 
że jednak wygram.., 

Szedłem więc dalej mocno podnieco 
ny. 

Nagle przed jakimi domem ujrzałem 
starą żebraczkę, siedzącą na schodku, 
skurczoną, zziębniętą z głową wtuloną 
w ramiona. 

Wzruszyła mnie ta żebraczka. Szu
kałem drobnych w kieszeni... Nic —• ea 
me złote monety.. 

Wiecie chyba panowie o tem, żc gra 
cze są zabobonni, przeczucie złączyło 
się więc ze spółczuciem i wysunąłem ko 
biecln e do ręki złotego ludwika. 

Polem — poszedłem szybko dalej, 
radując fio w głębi serca na myśl o 
szczęściu żebraczkł, gdy zobaczy zło
tą monetę 1 —- bądźmy szczerzy — cie
szyłem się jeszcze z tego powodu, te w 
myśl zabobonu darowany grosz przyno
si graczom szczęście. 

Wszedłem do klubu i odrazu skiero
wałem swe kroki do kasyna. Zacząłem 
grać początkowo na małe 6tawkl i wy
grywałem. Ale po dziesięciu minutach 
przegrałem wszystko — nie miałem w 
kieszeni ani grosza... Cudowna sytuacja 
prawda?.. 

Schwyciłem laskę, kapelusz 1 wybie 
głem zdenerwowany, przysięgając sobie 
w duszy, te wywołam skandal na ulicy 
z pierwszym lepszym napotkanym prze
chodniem. Do tego jednak nie doszło z 
tej prostej przyczyny, że nikogo na uli
cy nie było. 

Starej żebraczki nie mogłem przecież 
traktować jako człowieka. Siediiala cią 
gle na tym samym miejscu w tsi samej 
pozycji. 

—- Stara śpioszko,.. — mruknąłem 

niechętnie — możesz tak siedzieć do 
rana!,. Gdy myślę o lem, te trzymasz w 
reku mego ludwika... Mój pieniądz!... 
Może wcale nie wiesz o tem!.,, 

Nie ruszyła się przez cały czas. Wy
starczy tylko troszkę nachylić się nad 
nią, by ujrzeć, że ona trzyma w ręku zło 
tą monetę... Nagle strzeliła mi do głowy 
szalona myśl... Zabrać jej tego ludwika, 
na którego przecież wcale nie zasłuży
ła,., 

Przysięgam — przez kilka minut, 
które wydawały mi się godzinami, wal
czyłem z tą okrutną myślą.., Odszedłem 
nawet.., Lecz szatan zwyciężył., 

Podkradłem się do niej cichaczem. 
Spała. Obejrzałem się trwożnie na 
wszystkie etrony. Nie było nikogo. Z 
drżeniem serca wyciągnąłem rękę i zła 
pałem pieniądz. A potem zacząłem ucie
kać jak złodziej. 

Blady, jak trup, wpadłem do klubu. 
Na schodach zatrzymał mnie ktoś zna-1 
jomy, zapytując, czy nie jestem chory.. 

— Nie... Dziękuję.., To z zimna! 
Nie zdawałem 6ob ic sprawy z tego co 

mówię. Wszedłem do kasyna. Książę P„ 
świetny gracz, przywitał mnie uśmie
chem. 

Rzuciłem na stół skradziony pie
niądz — I wygrałem.., Rzuciłem poraź 
drugi znowu wygrałem... Miałem 
przed sobą 640 franków... Powodziło mi 
się świetnie... 

Grałem jak w malignie. Każda po
stawiona suma przynosiła stuprocento
we zyski,, nawet moje błędy pomagały 
V(ii w wygrywaniu. Książę P. przegrał 
tej nocy 75 tysięcy franków i ja byłem 
właścicielem tej sumy. 

Około godziny trzeciej, gdy zaczyna
łem już przegrywać, co uważałem za i 
znak do przerwania gry, leżała przedero 
ną kupa pieniędzy •— 130 tysięcy fran
ków! I 

I wtedy pierwsza moja myśl skiero
wana była na staruszkę, którą tak nędz 
nie oszukałem. 

—- Biedna żebraczko... — myśluiem, 
wkładając palto — siedzisz pewno jesz
cze na tym samym miejscu albo śpisz 
tam pod drzwiami i nie wiesz o tem, że 
za chwilę będziesz bogata... Oddam ci 
twego ludwika z wysokim procentem... 
Jut nie będziesz więcej żebrała, nigdy, 
nigdy... Wynajmę ci mały pokoik, bę
dzie ci ciepło, na oknach zawiesisz flr^-ji 
ki i skończy się twa żebranina... Zoba
czysz, staruszko, zobaczysz... 

Na dworze było zimno, padał nawet 
grad... Bez tchu biegłem na to miejsce, 
gdzie siedziała staruszka... Stopi... Tu 
przecież siedziała, pod temi drzwiami.., 
Aibo może lam — dalej gdzie ona 
się podziała?... Szukałem po całej uli
cy, zaglądałem do ciemnych bram, za
trzymywałem przechodniów, pytając, 
czy nie widzieli staruszki w ciemnej chu 
stce na głowie... Wreszcie zdecydowa
łem się podejść do policjanta.... Zdawa
ło mu się, że widział przed kwadra as'..11 
jakąś staruszkę, która szła powoli uli. 
cą... Dwie godziny błądziłem po okolicz
nych zaułkach, szukając żebraczki. 

Wróciłem do domu rozgoryczony... 
Męczyła mnie myśl, dlaczego ńie mogę 
podzielić się z nią szczęściem, klóre 
przecież tyllto jej zawdzięczam... 

Nazajutrz znowu jej szukałem — na 
próżno. 

Starej żebraczki, której zawdzię
czam swój majątek, nie spotkałem już 
nigdy. 

Pieniądze, które wygrałem dnia l-g« 
listopada ulokowałem w kilku intr»t-
nych przedsiębiorstwach, dorobiłem się 
wkrótce majątku i ożeniłem się bardzo 
bogato.., 

Skradziony pieniądz oprawiłem w 
ramkę i noszę jako brelok: jest to jedy
ny świadek mej wielkiej winy... 

Jest to jedyna czarna plama, którą! 
skalała me szczęście i gdy patrzy na icn 
brelok — ogarnia mnie nłcwysłowiooy 
smutek... Tłum. B. F. 
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U naszych sąsadów. 
Zasadniczą wadą naszej polityki go

spodarczej nic są kapitalne błędy, które 
zostały poczynione i które w ciągu 8 
lat pomniejszyły majątek narodowy o 
setki mil jonów dolarów, ale brak wy
czucia, nakazującego nawrót z dotych
czasowej drogi ze względu na rozwój 
sytuacji u sąsiadów. 
. Był czas, kiedy zarówno Niemcy ja-
koleż Rosja znajdowały się w odmęcie 
zupełnej gospodarczej ruiny. Polska, któ 
ra nie miała wiszącego nad sobą mie
cza w postaci spłat reperacyjnych jak 
w Niemczech, czy tez absurdalnej poli
tyki komunistycznej jak w Rosji, mogła 
umocnić swe podstawy samodzielnego 
bytu gospodarczego, zapewniając sobie 
trwałe podstawy dla aktywności i bilan 
su płatniczego. 

Wówczas tego nie uczyniono. W 
międzyczasie sytuacja w ten sposób się 
zmieniła, ii Niemcy od czasu stabilizacji, 
t. j. od końca roku 1923 do końca roku 
ubiegłego t. j. w przeciągu trzech lat 
mogą się wykazać pomnożeniem mająt
ku narodowego o sumę 4 i pół miljarda 
dolarów. Jeśli nawet i niewątpliwie są 
błędy w obliczeniach ekonomistów nie
mieckich, to jednak imponująca cyfra 4 
i pół miljarda dolarów świadczy o ten
dencji rozwoju gospodarstwa narodowe
go naszego sąsiada zachodniego. 

Dotychczas Rosja przedstawia ob
iekt niewytwarzający nowych kapita
łów, lecz również nicrujnujący posiada
nych zasobów. 

Polska znajduje się dzisiaj w tern po
łożeniu, iż o ile proces kapitalizacji roz
począłby się również w Rosji, wówczas 
my, jako objekt ekonomicznie indeie-
rencyjny, L j . niekapitalizujący się, zna
leźlibyśmy się między „młotem niemie
ckim" wyrażającym tendencje ekspan
sji przemysłowej a „kowadłem rosyj
skim", uosabiaiącem penetracją surow
cową na zachód. 

Polslus nadal prowadzi politykę, na 
fako jej nie stać. Jeśliby ktoś zadał so
bie trudu i na podstawie ogłaszanych bi
lansów tirm sprawozdawczych zechciał 
zrobić przypuszczalny bilans gospodar
stwa narodowego za rok 1926, to wynik 
świadczyłby o niekapitalizowaniu się 
naszego organizmu gospodarczego. Ma
my prawo przypuszczać, opierając się na 
dotychczasowych informacjach z roz- | 
tnaitych dziedzin naszej wytwórczości, j 
iż rok 1926 nie wpłynął na powiększenie' 
się majątku narodowego, mimo dobrych 
koujunktur, jakie niektóre dziedziny 
miały przez pewien okres. 

Oficjalna polityka dotychczas y sz
erzę nie zajęła się hasłem konieczności 
koncentracji wszystkich sił w celu pod
niesienia produkcji. Stąd też takie re
zultaty w roku ubiegłym, a wyniki na 
przyszłość ni ©wyrażone wobec załama
nia się koujunktur w wiciu dziedzinach. | 

Co dla kraju znaczy zdrowa polityka 
gospodarcza to najlepiej wskaże nam 
przykład AngljL Solidne postawy jej 
konstrukcji ekonomicznej pozwoliły na 
łatwe przetrwanie 7-miesięcznego strej-
ku węglowego chociaż kosztował on z 
górą 2 miljardy dolarów. Strata ta nie 
mdąeyła na organizmie Anglji — Najle- ] 
piej świadczą o tern obroty clearingowe,I 
które w tym kraju są szczególnie cha- j 
lakterystyczne. 

Nie uległy one prawie zmianie w po- J 
tfównaniu z rokiem 1925. W roku 1925 j 
wynosiły one 40,44 miljardów funtów 
sterliagów, to w roku 1926 pomimo stref 
ku węglowego wyniosły 39,82 mijard. 
funt. sterl., t. j . obniżyły się od rekordo
wej sumy roku 1925 zaledwie o 1 i pół 
proc. 

Zmniejszenie się obrotów izb rozra
chunkowych które w okręgu węglowym] 

Posiadacze mmyMm^i ptj 
nają szanse otrzymania pełnej sumv ubezpieczeniowej. 

UlypoH jątn apelacyjnego v Nowym Ycrlcu. 

RYNEK BAWEŁNIANY W UVERPOOL«. 
Londyn, 8 stycznia. 

(Tel wl. „Republiki"). 
Rynek bawełniany w Liverpoolu jest w o-

PRVWATNE WŁÓKIENNICTWO ROSYJSKIE. 
Londyn. 8 stycznia. 

(Tel wł. .Republiki"!. 
W dąsu ostatnich trzech miesięcy zoutał. 

Sprawa pretensj z tytułów polis asc dy tego sianu są właściwe, niezależnie . w Rosji zamkniętych stak-m prywatnych przed 
kuracyjnych do towarzystw ubezpieczę od tego, czy przeciw takiemu towarzy- jsiębiorstw fabrykacyjnych; z tych trzy zouaja 
ntowych, działających na terenie b. itti stwu występuje mieszkaniec tego sta- zupełnie zwinięte; zakłady czterech zos»ana 
perjuni rosyjskiego, dotychczas n'c zo-. nu, czy też nie. J przez rząd wydzierżawione innym przedsie-
stała przesądzona. Są pewne dane ż u- j Tylko w yjątkowyeh wypadkach mo b l 0 i r s t w o m - Powodem zlej prosperacji przedsię-
bezpeczcnl w amerykańskich towarzy że sąd odstąpić od tej zasady i zgodzić b l o r s t w l c s t b r a k kredytów oraz trudności w 
stwach mają szanse otrzymania swo'ch s ię. że właściwym jest sąd 'innego p a ń z a ° P a t r z e n i u w w o w c e . 
pieniędzy. i stwa względnie stanu, jeżeli to rzeczy-

Ostatnio w sprawie posiadaczy poPs wiście ze wszechmiar celowe jest i po
tów. New York i r!qultab!c. oglos'1 sąd żądane. Wy'atek ten nie może mieć jed 
apelacyjny w Nowym lorku _ decyzję, nak zastosowania do rozpatrywanego 
która nie rozstrzyga wprawdzie jeszcze sporu, zwłaszcza ze względu na to, że i -w—.. w w .y juwip jesr w o 
kwcstji . meryiorycznis. temniemniej poszkodowany nie może obecnie szukać s t a t n l l T i " ^ e bardzo spokojny. Zainteresowanie 
sprawę posuwa naprzód w duchu przy-' sprawiedliwości w Rosji, a pozwano to k o n s u mpcyJne niezbyt pokaźne. Przeciętny 
chyhiym dla poszkodowanych przez a- warzystwo njc podlega władzy sądów o b r 6 t m p l a c u liverpoołslum wynosi 7 tysięcy 
merykańskie towarzystwa ubezpieczeń. • rosyjskich. W tych warunkach uznanie r h A 

Wyrok, o którym mowa, zapadł w ; ekscepcji niewłaściwości sądów nowo-
sprawic znanego adwokata rosyjskiego jorskich równałoby się praktycznie po-
Sliosbcrga przeciw tow. New York. (zbawieniu poszkodowanych wogóle moi 

Towarzystwo to żądało, hy sąd ame ności dochodzenia swych praw z polis, 
rykański uznał się za niewłaściwy do Niesłusznym jest, zdaniem sądu, ar-
sądzenia pretensji, wynikłych z pol;s. za gument towarzystwa, że wrazić, jeśli 
wartych w b. Rosji, pomoważ warunki Sąd amerykański będzie te sprawy roz-
polisowe przewidywały, że wrazie spo (patrywał. grozi niebezpieczeństwo dwu 
ru między ubezpieczonym a towarzy- (krotnego zgłaszania pretensji, raz w są 
stwem. kwesije sporne nrały być roz- dzle amerykańskim, drugi zaś raz ewen 
strzyganc przez sąd petersburski. j tualnie w sądzie rosyjskim. Wrazie. jeśli 

Pierwsza instancja eksepecję tę od- Sąd nowojorski zasądzi na rzecz ubez-
rzuciła. Obecnie w tym samym duchu pieczonego sumę. należną mu z polisy, 
wypowiedziała się jednomyślnie druga suma ta zostanie wypłacona za Z W T O -
instancja. tern polisy. Lecz nawet gdyby powyż-

Sąd apelacyjny stwierdza w motv s z e niebezpieczeństwo rzeczywiście 
wach swej decyzji, że 1) polisy były: mogło grozić, to sąd nie może uważać 
wystawiane w Nowym Jorku, 2) figu-1 tej ewentualności za dostateczny po

wód do zrzeczenia się jurysdykcji w 
sprawie przeciw osobie względnie ftr-

mającej 

rują na nich podpisy prezesa i sekreta
rza towarzystwa. 3) główny pelnoinoc- . 
nik na Rosję miał prawo wystawiać tyl mie. zamieszkałej względnie 
ko tymczasowe polisy z ważnością w siedzibę w stanie New Jork. 
ciągu 90 dni, 4) ostateczne przyjęcie Opierając się na powyższych prze-
lub odmowa ubezpieczenia zależała w s ł a n k a c h t s ą d . odrzuci! żądanie towa-
zupelności od decyzji central, w Nowym r z y s t w j a k o n i e u z a s a d n j o n e i u z n a j ą c 
Jorku. 5) ustalam* zysków do podziału t e m s a m e m w k Ś O iwość sądów nowojor 
śród ubezpieczonych zależało od tejże | s k i c h d o s a d z e n I a s p r a w wytoczonych 
centrali. 6) wypłata sum ubezpjeczenio; amerykańskim towarzystwom ubczpie-
wych mogła nastąpić przez wysianie C M n i o w y m z tytułu polis, zawartych w 

picmędzy wprost pod adresem ubezpic ^ Rosji. Dr. H. W. 
czonego. Z powyższego wiec, zdaniem i 
sądu. wynika, że zobowiązania, wypiy 
wające z umów ubezpieczeniowych, ani 
w całości, anj w głównej swej osnowie 
nie miały być wykonywane w Rosji, a z 
chwilą zaprzestania działalność towa
rzystwa wogóle nie mogły być tam wy 
konane. 

Zaprzestanie działalności w Rosji, 
zdaniem sądu, nie oznacza Jeszcze, że 
towarzystwo zostało zwolnione od od
powiedzialności w stosunku do ubezpie 
czonych. Stanu rzeczy bynajmniej nie 
zmieniła ta okoliczność, że majątek to 
warzystwa w Rosji uległ nacjonalizacji. 
Ubezpieczony płacił pieniądze towarzy 
stwu. działającemu na zasadzie praw 
stanu New Jork i odpowiedzialnemu ca
łym swym majątkiem, gdziekolwiek ten 
sie znajduje, a nietylko tą częścią ma
jątku, która się znajdowała w Rosji. 
Wszystko w Rosji mogło zginąć, towa 
rzystwo jednak ponosiłoby w dalszym, 
ciągu Odpowiedzialność za swe zobowią < 
zania. 

Co się tyczy przepisu, zawartego w 

F i n a n s e . 
WYKORZYSTANIE PRZEZ ROSJĘ 300 M U J . 

KREDYTU. 

Berlin. 8 stycznia. 
(Tel- wł. „Republiki"). 

Z 300-miljoiiowcso kredytu niemleckłejco to» 
warowego dla Rosji wykorzystano już 100 milL 
z terminem czteroletnim I 44 milj. marek z ter
minem dwuletnim. Na rachunek tezo kredytu 
importowano słownie techniczne uzbrojenie fa
bryk I rolnictwa. Fabrykaty natomiast w mniej, 
szym stopniu. Zamówienia trustu tckstylucco 
wyniosły A mil), mar ok. 

RYNEK PIENIĘŻNY ANOTELSKL 
Londyn. 8 stycznia. 

0"el. wt. „Republiki"). 
Ułttmo roczne odbiło się nadspodziewanie 

dotkliwie na stanie rachunków Bank ol England 
Mimo to panuje tutaj przekonanie, H rata Bank 
ot England będzie obniżona; podana przez nai 
decyzję dyrekcji Banku o wstrzymaniu się na
razić z niezwłoczna obniżka, traktują jako przej
ściowa. Istnieje obecnie silne poszukiwanie 
weksli sztprlinjjowych ze strony kontynentu. 

Dane ticzbowe, dotyczące eksportu 
towarów łódzkich w grudniu ub. roku 
wskazują dalsze zmniejszanie się wy
wozu. 

Ogółem wyWJezfono w tym miesią
cu towarów bawełnianych białych 
17,571 kg. na sumę 176.791 zł., towarów 
kolorowych — 302.530 kg. na sumę 
2 milj. 765 tys. 195. towarów półweł-
nianych — 18225 kg. na sumę 202.500 
zł., wełnianych —• 12.602 kg. na sumę 
284.844 zł. 

Ogółem więc wywfeztono w grudniu 
jub. roku gotowych tkanin 350.928 kg. 
na sumę 3 milj. 429 tys. 330 zł. 

W kwocie tej zajmuje pierwsze rrrlej 
polisach, ia dotyczącego"właśdwoścj są 5« eksport włókienniczy do Rumunji 
du petersburskiego do rozstrzvirania; , o K ° 1 0 ? muj.). 

Eksport Łodzi zmnejsza się. 
W grudniu wywieziono zaledwie za 3 i pół miljona zł. 

du petersburskiego do rozstrzygania i • 
wynikłych z umów ubezpieczeniu wycn R y n k ^ . z ^ poważulje zagrożo-
sporów, to sąd jest zdania, że rhndzJo j ^ Ł S . l ^ z J : ^ , I 3 ć n Tr?J! iMM» tu o skoncentrowanie wszystkich spraw 
rosyjskich w sądach petersburskich, u«e 
mogło to jednak bynajmniej oznaczać, 
że kompetencja sądu amerykańskiego 
jest w danym wypadku wykluczona. 
Sądy niejednokrotnie już wyjaśniały, 
że jurysdykcja ich została ustawowo u-
staloha, i nie może być ograniczona 
względnie wyeliminowana przez umo
wę stron. Jeżeli chodzi o towarzystwo, 
zarejestrowane w stanie New Jork, śąl 

K i o r a z 

doszły do 20 proc. w przemysłowych jak parni w dziedzinie kapitalizacji, to z łat-
Manchesfer i Liverpool wynosiły 15 pro wośdą znajdziemy przyczynę. Racjonal-
cent zostały zrównoważone obrotami na polityka gospodarcza, eliminująca 
kaacHowerai j operacjami bankowemi łriurokrecję, a skierowana na podnieś! n-
które pozwoliły na wyrównanie bilansu nie proclukcji umożliwia tworzenie się 
gospodarczego, mhno — zdawałoby się bogactw. 
— katastrofalnego strejku węglowego. ) Gdy Polska wejdzie na tą samą dro-

Jeśii zastanowimy się, dlaczego Jest .{ę, po>vażae rezultaty nie dadzą na sło
to możliwe w Anglji i dlaczego Niemcy blc dlug» czekać* L. K. 
mogą poszczycić się wsp&niałemi poste- j 

rzającą do wyeliminowania przez utwo
rzenie wysokich barjer celnych importu 
wlókieniczego z Polski 

l̂ rugie miejsce zajął Gdańsk (360 ty
sięcy), dalej Chiny (327 tys.), Ameryka 
(275 tys.), Litwa (202), kraje bliskiego 
wschodu (201 tys.). 

Silny spadek ujawnia się w wywo
zie do AustTJi, Węgier j Jugosławii. Na-
razie sezon eksportowy uważać należy 
za zakończony . poprawa w tej dziedzw 
noc może się zacząć w kwiciniu-majj 
roku bież. Do fega czasu liczby ekspor
tu wykazywać będą stały spadek, (e) 

i ^LSiSaraaSaiKSLraLra 

AmeryKańsHle maszyny do pisani? 
Meble i urząd'enia biurowe. 

Przedstaw cit! 

)J WÓ0ZK1 
PiotrUowsKa 74, tel. 18-34. 

r i r^rfrr jpf ł raa 

r r Ł " «-e>Di. S.CNK.EW.CZA 39 
3PR2EP^Ż /AATERJAtÓW 

E L E K T R O T E C H N I C Z N Y C M 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA" Str. !L 

Do 15-go b. m. 
va być uzgodni ona opinia sfer 

przemysłów -handlowych. 
Wczoraj w „Lcwlatanle" odbyła się 

konferencja porozumiewawcza między 
Centralnemł organizacjami przemysło
wo - handlowemi w sprawie ostatecz
nego ustalenia opinji sfer gospodarczych 
pdnuśuie rządowego projektu o statucie 
Izb przeinvsłowo - handlowych. 

Ustalone na wczorajszej konferencfi 
poprawki do rządowego projektu zosta
ną w najbliższym dniach przedłożone 
ministerstwu przemysłu 1 handlu, które 
trwa przy postanowieniu powołania do 
życia izb na całym terenie państwa nie 
później niż 1 kwietnia b. r. 

Sprawa ta definitywnie zostanie 
przez ministerstwo przesądzona do 15 
b. m.. przyczem o ile do tego terminu 
sprawa konsolidacji stanowiska sfer go
spodarczych nie będzie faktem dokona
nym, ministerstwo przedstawi do za
twierdzenia Prezydentowi Rzplitej swój 
Własny projekt 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 9 go stycznia 

Dyskonto prywatne. 
Na łódzkim rynku pieniężnym sytu-

Icja w dalszym ciągu nie wykazuje po
ważniejszych zmian. 

Podaż gotówki przerasta znacznie za
ofiarowanie materjału wekslowego. 

Stopa dyskonta prywatnego utrzy
muje się na poziomie 2 proc. w stosun
ku miesięcznym przy wekslach pierw
szorzędnych i od 2 i pół do 3 procent 
przy wekslach ..średnich". 

Wskutek ograniczonej podaży weks
li nadających się do dyskonta, dokony-
wuje się na rynku bardzo nieznacznych 
tranzakcji. 

Dyskonto weksli dolarowych kosztu 
h od U procent w stosunku miesięcz
nym. 

Podaż tego rodzaju materjału Jest w 
dalszym cktgu bardzo ograniczona. 

ZBYT OOÓLNY WEOLA podniósł się w li
stopadzie (ostatnie opracowane dane) w porów 
nanlu z październikiem o 16-42 proc.; zbyt we
wnątrz kraju o 13 proc., eksport o 20.87 proc 

ZUŻYCIE ŻELAZA w kraju w listopadzie 
wyniosło 64 tys. tonn, co stanowi najwyższa 
dotąd od czasu wojny notowaną normę 25.8 kg. 
na I mieszkańca. Stod to w niewątpliwym zwiąż 
ku z polepszeniem sio stanu finansowego wsi. 
Szczególnie pocieszający jest wzrost zamówień 
prywatnych (niezależnie od rządowych, zwła
szcza kolejowych). 

ODSPRZEDAŻ WALUT Bankowi Polskiemu 
z eksportu, dokonywującego sle za t- zw. zle-
loneml zezwoleniami, zmieniono w tym sensie, 
iż obowiązek odsprzedaży tyczy obecnie 100 
proc. uzyskanych dewiz I walut 

14 NAJWIĘKSZYCH BANKÓW AKCYJ
NYCH na 1 listopada wykazują zmniejszenie 
pogłowia kasowego (z 13.1 milj. zl w po
przednim nrleslecu na 11.4 milj.), wzrost dy
skonta (z- 137 P mili na I ki-4 milj. zl . P'zv 
wzięcie re'*>«konta (z 77.6 ra 82.9 .r.dj. z ł ) -
w7iost kredytu otwa lego 'alerpleczoni o (ze 
139.7 na 1417 milj.) I niezabezpieczonego (ze 
nrDJ. zł. na 24.6 milj. zl.). W słanie biernym 
wzrosły wkłady zarówno terminowe (z 45-2 
milj. zł. na 480) jak I bezterminowe (z 59.1 na 
59.3 mil), zł.) oraz salda kredytowe na rachun

kach bieżących (z 78.4 milj zł. na 80.4 milj.). 
Zadłużenie wobec banków zagranicznych prawie 
niezmienione. 

TOW. HUTA „POLDI" zamierza w najbliż
szym czasie uruchomić fabryko stall na terenie 
b. Kongresówki. Przedstawiciele towarzystwa 
poszukują odpowiedniego objektu fabrycznego. 
Tow- „Poldi" utworzy polską spólke akcyjną "do 
prowadzenia zakładów na tutejszym gruncie. 

FABRYKA KALAFONJl. nowa. powstanie 
przy zakładach „Starachowice". Produkcja obli
czona na okoto 50 wagonów rocznie. Nowe bu
dowle wzniesione nie będą. 

FABRYKA SAMOCHODÓW .URSUS" pod 
Warszawa zostanie uruchomiona z końcem r.b. 
tak, l i latem b. r. ukażą sie Je) pierwsze samo
chody ciężarowe- Wszystkie maszyny l obra
biarki sprowadzono z Anglii > Ameryk). 

KONTYNGENT POLSKICH ROBOTNIKÓW 
w Niemczech na rok 1927 ustalono aa 45 tys. 
t. 1. o !( tys. mnie) aniżeli w roku zeszłym. 

PODWYŻKA TARYFY CELNEJ nie prze
staje być aktualna. Chodzi c zabezpieczenie 
trz dumplngte n kredytowym. W każdym ra 
zle wszelkie pogłoski o tym czy Innym procen
cie wzrostu stawek celnych, są narazłe prte i -
wczeste- Zebranie komitetu celnego odbędzie 
fclc dopiero w drugiej polowie styczbu. 

Dolar w Łodzi. 
W dntu wczorajszym na łódzkim ryn 

ku walutowym kurs dolara obniżył się 
w obrotach prywatnych do 8,98 i pól w 
płaceniu 1 8,99 ] pól w żądaniu. 

Obniżenie kursu nastąpiło wskutek 
malejącego popytu przy stosunkowo j 
nadmienieni zaofiarowaniu materjału do 
(arowego. Tendencja słaba. 

Obroty znikome. 
• 

Na łódzkie) giełdzie pieniężne] doko 
nywano wczoraj obrotów dolarami po 
kursie 8.S8 1 pól. Obroty minimalne. O-
broty czekami luntowemi robiono po 
Kursie 43.77. 

Żywe zainteresowanie wzbudzały 
tran/akcje akcjowe, szczególnie Ban
kiem Zachodnim. .Cukrem", „Pulsem". 

II „Gosławicami". 

GIEŁDY. 

Reduta. 

Serce galernika. 
Zakończenie filmu „Nędznicy". 

Niewiele jest arcydzieł literatury po 
wszeclmej I tak popularnych na całym 
Iwiecie jak „Nędznicy" Wiktora Hugo. 
Gigantyczna ta opowieść, w której za-
wany jest cały epos cierpienia, poświę 
cenią, miłości i cały świat przygód ro
mantycznych — została przetłómaczona 
na wszystkie języki i we wszystkich 
krajach uchodzi za jedno z czołowych ar 
Cydzie! literatury nowoczesnej. 

Po pierwszych 2-ch serjach, gdzie 
roztoczone zostały przed oczami za
chwyconych i oczarowanych widzów 
nieśmiertelne dzieje cierpienia, miłości I 
poświęcenia, zaklęte geniuszem Hugo 
w ksziałt monumentalnej powieści wy
świetli „Reduta", 3-cią i 4-tą serję „Nędz 
uików , k. 

W tych dwóch ostatnich serjach roz
tacza się przed nami potężny obraz woj 
ny domowei. jaka toczyła się na ulicach 
Paryża w r. 1832. Na tern groźuem tle 
snuje się w;oka nić romansu, wycho
wanki galernika z młodym Marjuszcm. 
Na plan pierwszy wysuwają się bary
kady, których inscenizację w tej formie 
na wąskich, starych uliczkach Paryża, 
widzimy po raz pierwszy na filmie. 

Zacięte walki boi i terów wolności, 
wojsko, śmierć biednej Eponiny i Gavro 
che'a. kapitalny obraz ucieczki kanała
mi Jean Valjean'a z rannym Marjuszem, 
piękna miłość Cosetty i śmierć osamot
nionego do ostatnich prawie chwil, a ko 
nającego na rękach dzieci ukochanych 
Starca, ze wzrokiem u.kwionym w w> 
zję cudną biskupa Myriela — wywiera 
istotnie głębokie wrażenie. 

Gabriel Oabrio w roli Valjeana oka
lał się artystą naprawdę wielkiej mia
ry. Kreacja jego jest nawskroś oryginał 
na | bardzo frapująca. Niezłomnego poli 
cjanta, żelaznego sługę obowiązku Ja-
vert'a odtworzył Jean Toulot, Paul Ue-
orge nadał przepięknej postaci biskupa 
Myriela ujmujące cechy prosto.y i szcze 
rości. 

Największy Jednak chór pochwał l 
tachwytów przypada w dziale cud.icj 
tancerce rosyjskiej. Sandrze Miłowa
no!, która obecnie w trudnej podwi)!ncj 
roli Cosetty i Fantiny wzniosła się na 
.wyżyny skończone! maestrjl. 

GOTÓWKA. 
Dolary 8.98. 

CZEKI. 
Belgia 125.525. 
Londyn 43.78. 
Nowy Jork 9. 
Pary* 35.70. 
Praga 26.72. 
Szwajcarja 174-10. 
Wiedeń 127.13. 
Włochy 39.88. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 78.50, 79.— ko
lejowa 93.— 93.50. 

Pożyczka konwersyjaa 5 procentowa 
47.— 47.30, 47.25, 8 procentowa 97.— 

4 i pół proc. listy zast. ziemskie zło
towe 3935, 39.75, 39.50. 

5 proc. obi. Tow. Kredyt, m. War
szawy złotowe 47.— 47.20. 

4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War 
szawy złotowe 43.75. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 10.— 1015. 
Bank Zachodni 1.70, 1.75. 
Bank Zarobkowy b.50. 
Bank Polski 90.— 92.25. 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 
Siła i światło 26.— 27.50. 
Czeatocice 1.30. 
Węg et 71— 73. 
Cegielski 15.25. 
Zgierz 1.50. 
Ostrowieckie 10, 11.25, 11. 
Rudziki 1.25. 
Ursus 1.35. 
Żyrardów 11.— 11.25, 11.— 
Spirytus 2.— 2.25. 
Cukier 3.25, 3.12. 3.15. 
Wysoka 4.10. 
Nobel 2.25. 
Lilpop 16.50, 16.90, 16.75. 
Modrzejów 4.15. 4.40. 420. 
Parowozy 0.40, 0.47. 
Starochowice 2.15, 2.17, 2.16. 
Zieleniewski 12.25. 
Haberbusch 82.— 87.50, 86. 
Żegluga 1.13. 

1.50 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk. 8 stycznia 

lOOzłotych polskich 57.12 — 57.26, tele
graf, wypłaty na Londyn 25.04 I pół. nar 
Berlin 122.372 — 122,678. na Warszawę 
57,15 — 57.27. 

Londyn, 8 stycznia 
Nowy York 4.85 9/32 
Holandja 12,12 7/8 
Francja 122,75 
Belgja 34.89 1 pół 
Niemcy 20.44 
Szwajcarja 25.14 i p I 
Danja 18.20 i pół 
Szwecja 18.15 i pół 
Praga 163,87 
Wiedeń 34.41 
Warszawa 43,50 za jedoo funt szterL 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 8 stycznia 1927 roku. 

Za 100 złotych: 
Zurych 57,50. Berlin 46.48 — 46,72. 

Wiedeń czeki 78.43 — 78.93, Praga 
373,37 i pół, Londyn za 1 funt szterL 
43,50. 

Co słychać w Zakopanem? 
Władze wprowadzają wciąż nowe porządki. 

W najbliższym czasie sieć telefonlcz | Tera-z wreszcie wtadze miejskie ł uz
na nadziemna w Zakopanem zostanie za 
mieniona na kablową, równocześnie z 
czem nastąpi znaczne jej rozszerzenie, 
gdyż dotychczasowa, wskutek rozrostu 
Zakopanego okazuje się zupełnie niewy 
starczająca. Urząd pocztowy spodzis-

drowlskowe w Zakopanem wydały od 
powiędnie zarządzenia, nakazujące usu 
wanle śniegu z chodników, a w razie 
ślizgawicy posypywanie ich piaskiem. 

Zapowiedź odwilży. 
W Europ e Zachoanej 

padaty wczorai aeszcze 
Dzień wczorajszy przynfósł Polsct 

piękną i mroźną pogodę w przeciwiei 
stwie do zagranicy, gd*ie padały desi 
cze. 

W Warszawie termometr wskazy. 
wał pod wieczór 7 stopni poniżej zera 
a w Wilnie nawet 17 stopni mrozu. 

Zakopane miało wczoraj aż 21 stor 
nl mrozu przy pięknej pogodzie. 

Na zachodzie Europy — w Szwaj
carii, Niemczech i Danjj było pochmur 
no. padały deszcze, a temperatura do 
chodziła do +5 stopni We Francji ' 
Anglji panowała pogoda zmienna z prz« 
lotncmj deszczami. Na całym obszarze 
Rosji — zachmurzenie było duże; trwał 
umiarkowany mróz (do — 10 st.) w 
środkowych okolicach, a silny (do —3f 
st.) na północy. 

Na dziś P1M wróży: Na wschodzi*, 
zachmurzenie umiarkowane i mroźno 

Sąd powiatowy w Nowym Targu 
wa się w najbliższym czasie otrzymać rozpatrywał niedawno sprawę z oskar-
2 motocykle, dzięki czemu poczta ze | żenią prokuratury przeciw Romualdowi słabe wiatry miejscowe. Na zachodzie, 
skrzynek będzie mogła być wyjmowa-. Newelskiemu. właścicielowi restauracji a potem i w środku kraju — wzrost za-
na 6 razy dziennie. Ułatwi to również)i kawiarni Morskie Oko w Zakopanem chmurzenia i temperatury, aż do odwfl 

przyspieszy dostarczanie poczty 1[ oskarżonemu o fałszowanie środków ży. Niewielkie opady w postaci śniegu, 
Ol* spożywczych w swej restauracji Rozpra potem deszczu na zachodzie. Słabe lub 

wa ujawniła, że oskarżony kazał kelne- umiarkowane wiatry południowo-wschb 
rom podawać gościom w kawiarni nie- dnie i południowe, 
świeże produkty | dopuszczał się falszoj •** 
wania wódek win i koniaków, wlewa-1 Z Wisły sygnalizują dalszy spadek 
jąc npprzykład do butelek oryginalnych, wód 

przysiółków Zakopanego: Bystrej, 
czy, Pardołówki, Krzeptówek itd 

W najmniejszem bodaj kresowem 
miasteczku był chyba większy porzą
dek na ulicach, niż dotąd w Zakopanem. 

Ww rewl-chle 
Cieclrsii 

zostały aaniechane. 
Praga, 8 stycznia 

zrprawy domowego wyrobu, trunki tań 
sze itd. i 

Sąd stwierdziwszy winę oskarżone 
go, wydal wyrok, skazujący go na 3 
tygodnie aresztu bez zamiany na grzyw 
ne. 

• eaneBe • • • e e M M M M M e 

Wciągu dnia wczorajszego poziom 
wody spadł 40 cm. i wynosi obecnie 
3 m. 30 cm. 

O zamarznięciu Wisty może być mo 
wa dopiero przy opadnięciu wód do nor 
matnego poziomu, t. j . do 1 m, 20 cm. 

rcltka AtfcncU Telótratictn? 
„Tribuna" dowiaduje się, że Rosja 

Sowiecka miała zamiar dokonać w ro
ku 1927 w Czechosłowacji zakupów za 
500 miljonów, jednakże wobec nieist
nienia normalnych stosunków politycz
nych I prawnych pomiędzy Czechosło
wacją I Rosją wykonanie tego planu na-' skiego w Tarnowie. Mianowicie zarząd 
trafiło na tak poważne trudności, że za- f|Uj;. umówił się przed k lku laty z komi-

| mówienia, przeznaczone pierwotnie dla sarz-em rządowym kasy chorych, p. Pe 
Czechosłowacji, zostały zrobione w flr- czyrakiem, że zrzeka się wszelkich 
mach niemieckich. Nie zostanie również św«dczeń ze strony kasy, wzamian za 
zrealizowany p-ojekt utworzenia trzech oo miał płacić tylko 20 procent naieży-
rósyjskich towarzystw importowych tdścl od swego personelu, 
przy sowieckiej misji handlowej w Pra-I Kędy po wyborach ukonstytuował 

sio nowy zarząd kasy chorych, sprawę 

Komornik w Banku Polskim. 
Kazał sobie otworzyć skarbiec i wv*ął zen 11 tys. zł. 

Tarnów, 8 stycznia, joddano swemu syndykowi, dr. Sltncho-
Niezwykle oryginalna egzekucja od-'mu Maurycemu, który pretensję zaskar 

była się w tych dtfach w filj: Banku Pol i żył * wygrał. 
Ponieważ filja Banku Polskiego zwla 

kała z wypłatą należytości, przeto syn
dyk przeprowadził egzekucję. 

Udał s!c więc z urzędnikiem sądo* 
wyrn do filji Banku Polskiego, kazał so» 
b!o otworzyć skarbiec 1 zabrał należna 
sumę 11 tysięcy złotych. 

Oryginalna ta egzekucja wywołała vf 
Tarnowie zrozumiałą sensacje. 
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IV Urząd Skarbowy podatków | opłat skarbowych podaje do ogólnej wiado
mości, ze na pokrycie zaległych podatków skarbowych odbędą sie Dublicrne 
licytacje ruchomości zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 

Dnia 12 stycznia 1927 r. między godz. 10 rano a 4 po pol. 
1. Bornsziajn Uszer. St. Rynek 10. cukier, 
2. Bude Chaim i Eibenbcrg; M., Północna 4. skóra Eemzowa, 
3. Brajtbard Szymon. Północna 25, meble i mąka. 
4. Brodaty Mendel. Franciszkańska 15. pomniki marmurowe. 
5. Bcndyk Henoch, Aleksandryjska 12, kawa, srroch i mąka. 
6. Bornsztajn Moszek. PomorsKa 79. tkanina bawełniana. 
7. Binensztok Mordka Majer, Aleksandryjska 20, meble, 
8. Babjacka Ita Szajndla, Brzezińska 31, mąka. 
9. Cadkiewcz Juda Luzer, Północna 13. skóra boksowa, 

10. Dzijrańsk: Mendel. Aleksandryjska 2 meble, 
11. Dimant Boruch. Wschodnia 66, meble ł mąka, 
12. ErliiiKer Chaim Szaja. Nowomlejska 7. tow. gotowe barchanowe. 
13. Falcman Mordka, Wschodnia 6, cebula, 
14. Freidenreich Salomon, St. Rynek 2, karmelki, 
15. Federman W., Wolborska 24, meble, 
16. Frydman Lajbuś. Wschodnia 22. moble, 
17. Friedensztab Leopold. Brzezińska 82, pianino. 
18. Guryn Mojżesz, Nowomicjska 15. młynki 1 żelazka, 
19. Gerszonowicz Izrael Riwen. St. Rynek 9, cukier 1 mydło. 
20. Gteke Dawid. Północna 25, kawa i meble. 
21. Grosman SzmuL Północna 6. meble, 
22. Grynsztajn Moszek, Pomorska 07, tkaniny bawełnTanc, 
23. Garfinkiel Jakób. Północna l t , pończochy 1 skarpetki, 
24. Heine Alfred, Pomorska 24, obuwie, 
25. Hamburger ł Landau, Nowomicjska 17, wstążki i skarpetki, 
26. Hendcles Hersz. Nowomiejska 13, meble, 
27. Hanower Icek, St. Rynek 2. orzechy i mak, 
2S. Józefowicz Jakób. Brzezińska 2. cytryny, 
29. Krakowski Chil, St. Rynek 13, śledzie. 
30. Koprowski Alter, Północna 19. meble. 

Dnia 13 stycznia 1927 roku. 
81. Kupfermłntz Abram. Kościelna 1. towary kolonialne. 
32. Kon Jakób Hersz. Nowomiejska 19, materiały piśmienne 
33. Kagańczuk Jakób J S-ka. Piotrkowska 182. meble. 
34. Lesman Jankiel. Nowomlejska 31, pończochy 1 nici, 
35. Lrtman Jcruchlm. Wschodnia 15, meble, 
36. Łęczycki Jakób Icek, St. Rynek 7, gumy ł szpilki. 
37. Merczyński Wolf. Kościelna 4. towary kolonjalne i meble 

Mllgrom Chil. Kościelna 6. tkanina bawełniana. 
39. Ordynans Henoch, Aleksandryjska U, meble. 
40. Olicki Icek. Pomorska 8, mąka, 
41. PJIkuła Abram, Wschodnia 26, materlafy maK.^owe, 
42. Pacałowski Wacław. Zgierska 57, meble, 
43. Poznersohn Józef. St. Rynek 2. watolina, 
44. Posmanik Icek Majer, Franciszkańska 19. meble, 
45. Rozenfisz Moszek, Kościelna 6, orzechy I kawa, 
AG. Rotcnberg Icek Majer, Północna 24. drzewo stolarskfe ( kredensy. 
47. Rożenblum Józef, Północna 6. meble 
48. Rotlewi Chaim, Północna 21, trykoty t meble, 
49. Rajcliman Jakób, Brzezińska 17, meble, 
50. Rozcnblum Mordka, Zgierska 21, meble, * 
51. Rybak Szyja, Pomorska 4, nfel, 
52. Rosensohn Szraul, Aleksandryjska 13, meble, 
53. Sochoczewski Jakób. Nowomlejska 15, pantofle damskie, 
54. Stow. Spoż. „Radogoszcz", Zgierska 85, towary koJonjaln; 
53. Szecińskt Mendel, Północna 1, meble. 
56. Szmulewicz Dawfd. Zgierska 11, meble, 
57. Skórka FajweJ Mojsze, Wschodnia 22. sukno czarne, 

kosowski Hersz. Nowomlejska 29. pianino ( meble, 
59. Szmaragd Szaja, Wolborska 38, meble, 
60. Wassercug Abram, Konstantynowska 31, tow. pałtowy, 
61. Wajnecht Mordka. Ogrodowa 3, przędza. 

Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dnra sprzedaży n wymienionych dłuż 
ików na miejscu licytacji. 

Naczolnik Urzędu 

^llW fes' 

(—) JasiósKi 

JEDWABIE 

FABRYKA fmmm TKACKICH 

łtódź, Piotrkowska 42 
felef. 11-01 L 11-01 

POLECA: 
NICZELNICE (Lice) wszelkich rozmiarów. 
BICZE (Szlagrietnen Melhory) krajowe i zagraniczne 

na warsztaty angielska i kortowe. 

PASY TRANSMISYJNE. 

TOĄEZHE PRZEDSTAWICIELSTWO 

EZÓŁEHEK KDRHEbDWYEH 

WSZELKICH ROZMIARÓW 
FABRYKI 

F0RME 
w Carate-Brianzia, Milano. 

Ceny niżej konkurencyjnych! 

M R H t l R B H B H B n H l l H H | H i & n 
Berlitz - School 

Piotrkowska 39, U tront 

Nowe Ku rsy 
aogl elsklego, francuskiego, niemieckiego i 1 d' 
przez rodowitych angl ków, ( ancuzów, niemców 

10—16 STYCZNIA 
małe grupy I lekcje prywa'ne. 

Zapisy codziennie od 1 0 - 1 3 0 1 od 3 30—t 

OSTATNIE 
NOWOŚCI 

AKSAMITY s s SATYNY 
w WIELKIM WYBORZE 

PO CENACH KONKURENCYJNYCH 

NAJDYCZ ?.!. 0J„R K 0»^fL£ 

WIELKIM 
WYBORZE 

POLECA 

Od Ebcsedera Ludwik dowiaduje ale 
o śmierci starego barona I zupełnej 
rumie rodu Szerenylch Zamek Leng-
sf.lder tabrat aa długi lichwiarz. 
Velionl. pozostawiając tylko 

Walc Straussa 
/emonstrowany bidzie 

w Oranej K l n i e 

I l i H A L L O i l l 
II Walne dla Pań II 

Tylko za 7 x l . robi eleganckie ka 
pelusze damskie |edwabne. f>let z |ed-
wabicm l fil, vue w lóznyrh kolorath 
podług ostatnle| p a r y s k i e j mody. 
Zas za 3 .SO wyKon/wara I frrz«-
rablum kapelusze podług osta niego 
wzoru, Zawadzka 3, lewa oficyna 
2-gle wejście parter, TOLA. 

1 Poszukiwana 

freblanka, do 3 ch letnlejo chłopca. Pożądane dobre 
referencje. Sienkiewicza 52, m. 13. od 3 do 5 po poł 

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 J O O O O O G O O O O O O O O O G O 

••••••••••»»»»»eeee<e»ee»e»»c^e»»»»ee« 

D u ż y k L o t k a l 
z 2 wystawami na Pioirko»sk'el i 3 poko|e i ktKhti'4, oraz 
wielka sala o 8 miu oknach t komplemem uria^iemein na
dający sn,- na Bar, tes .-u:.-u- <:. kawiarn-e lub ceKiernlę 

natychmiast do oddania 
w citnkl lub częściowo Wlaif.m-tc Piotrkowski 14! 

pokój 32 lewa of II p. 

HOTEL 
„POLONIA - PALĄCE" 

w LODZI. 

C E N A J E D N O L I T A : 
Zł. 6. — od osoby na dobą 
wian. ze .wlailem, centr. ogrzewania etc. 

Dyrekcja 
fS-cla Dobrsynscy. 

IlliUii i Tatów liHODll 
I0SJI JANCZEWSKIEJ 

Zapisy w poniedziałki, wtorki czwartki 
I p<ątki od 5 do 9 wiecz. GDAŃSKA 29. 
pr. of, I p. Dzieci przyjmowane od 4 łat. 
G nwristyka hygieniczna przeciw otyłości dla 

pań mężatek. 

Ten tum Velont, korzystatąe se two
ich olbrzymich wpływów, nokutłł sie, 
ruwnlez o rcke hrabiny Elzoirty na-
rzeczonej Ludwika, bo mu chodziło • 

Walc Straussa 
który demonstrowany bcuz<e 

w Gran<* K l n i e . 

Inteligentni 
a g e n c i 
znajdą dobre za|ęcie. Zgłosić 
się do Reuter i Daber, ponie
działek od 10—12 przed poŁ 

Aleksandrowska 47. 

1 
poszukiwany w okolicy Dzielnej— 
Południowa, składający s>ę z 2-3 
pokoi piwnicy. Zgłoszenia tel 
47-49 lub 43-83. 

Ważne dla Pań! 
Niebywała o«ax|al 

TylKo ziole 3 

RUSSKA nauczyć elna 
<..d«leta lehcii pl*nn>a na m a s z y n a c h różnych na) 
newazych systemów z dokladnem objaśnieniem konstruk

cji I hekiogratjl 
Udziela również leifcii Księgowości, nrytme-

tyKi handlowej i Korespoadenc i . 
U t, m. UWw (WimewiUa) Bi 81 m. 6 Cobotc ootm) 

po 
wykonywam I przerabiam ele
gancko kapelusze dara»k>e pod 
iug ostatnie) paryskiej mody 

I nowa l icowe ł ledwabna 

tylko po 8 złotych 

„ [ l l l l l u " Dl. ZUMA II 
UWAGAi w podwórzu a r a w a of iqt> 

na p a r t e r -

Kapitalista 
z 20.000 zt. jako wspólnik do 
dobize prosperującego interesu 
branży meblowej poszukiwany. 

Oferty sub. „wspólnie*. 
»oo»»oo»oooe»*iH»sv»e<>o»«-6e 

prty)mu|« od 4-ej do 6-e| 
w chorobach wewoetrcnyek i <Ld*cL 

CloOrkowAka M X 



Ma szyny 
do pisania 

Poleca 

B e z k o n k u r e n c y ] r i e l 
U n d e r w o o d 

LEŻON n i Przeiazd 4 Tel 2-23. 

MEBLE BIUROWE po cenach fabrycznych 
poleca 

Własny warsztat 
reparacyiny. 

Kolej Elektryczna Łódzka Spółka 
Mafatek BILANS na 31 grudnia 1925roku 

Akcyjna. 

Ź ród ła 

Place , , i t . .1 , . « 
Budynki . , . . « • • 
Tory oraz sieć kabli podziemnych 

i prze-wod. jezdnych . , • 
Tabor . 
Maszyny oraz urządzenia wodo.. 

ciągowe i warszt. . . • 
Inwentarz 
Zaprzęg, pojazdy i samochody . 
Umundurowanie oraz magazyn , 
Kasa i banki . . 
Weksle 
Papiery wartościowe . , ( . 
Depozyty 
Dłużnicy 
Sumy przechodnie . , , • . 

ZŁ gr. 
364.548.83 1.086.520,05 
4.413.026,39 2.678.607.68 
1.480.712,04 127.197,72 33.029,54 1.063.312.82 105.947,93 6,000,— 23.330,— 58.000,— 38,594.05 140.73731 
11.619.564,36 

Kapitał akcyjny « , 
Kapitał amortyzacyjny . . 
Kapitał zasobowy . . , . 
Fundusz odnowienia . , 
Fundusz dyspozycyjny < • • 

Fundusz budowlany , » . 
Akcepty . . . « , » 
Kaucje i depozyty • • , . 
Wierzyciele . . • 
Sumy przechodnie . . » • 
Dywidenda niepodnlcsiona • 
Pozostałość zysku z r. 1924 zł. 260 95 
Zysk za rok 1925 , , zl. 700.167.24 

Zł. gr. 8.400.000,— 230.000,— 50.142.63 5.000.— 5,000,— U20.245.80 50.768,— 157.864.13 690.150,48 77.457.60 32.507,53 
700.428,19 

ounnoonoc 

11.619.564.36 
Winien Rachunek zysków i strat na 31 grudnia 1925 roku. Ma 

Wydatki ogółem . 
Zysk za rok 1925 

6364.646,67 700.428.19 7365.074,86 
Pozostałość zysku z roku 1924 , 
Wpływy ogółem . • • • 

260,95 7,564.813.91 
7.565.074,66 

Powyższy, bilans oraz rachunek zysków i strat zatwierdziło Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów w dniu 22 grud 
1926 roku, na którem to zgromadzeniu uch walono rozdzielić zysk jak następuje: 

Na kapitał amortyzacyjny , 
Na kapitał zasobowy . . 
Na iundusz odnowienia , 
Na fundusz dyspozycyjny . 
Na fundusz budowlany . . 

236.250.— 40.000,— 20.000.— 20.000,— 74.754,20 

Na wynagrodzenie Zarządu . . 
Na dywidendę 3°/e od kapitału zł. 9.450.000 czyli po zł. 21 — na akcję 
do przeniesienia na rok 1926 

razem jak wyżej 

25.000.— 
283.500,— 923,99 
700.428,19 

Na terozo zgromadzeniu wybrani zostali ponownie: p. Paweł Sannę jako członek Zarządu i p.Herman Werner ja
ko zastępca członka Zarządu, a do Komisji Rewizyjnej na rok 1926 pp.s Stanisław Dobranicki Leon Gajewicz, Aleksan 
der Muller i Stefan Przedpełski. 

Dywidendę wypłaca Bank Handlowy w Lodzi, A l , Kościuszki Nr. 15, 

ftiiwzoMB imlitiiiiiilitii mim łniitafiUd fabryki 

.Karetka 
M o t o r C o m p a n y 

„Turystyczny" 

Samochody osobowe i ciężarowe oraz oryginalne cząścl zamlertne stale na składzie 

„ E L I B O R" 
S P Ó Ł K A A K C Y J N A H A N D L O W O - P R Z E M Y S Ł O W r ł 

Ł. J . BORKOWSKI, Oddział w Lodzi 
Skład: KILIŃSKIEGO Ns 70 , 

Tel, 173 I 17.'. 
Sklep: PIOTRKOWSKA 48 , 

Tel. 4 94 i 81. 

J E D \M A BIE 
po 

Ostatnie 
Nowości 

W W I E L K I M W Y B O R Z E 

cenach konkurencyjneyh 
poleca 

TENENBAUN Piotrkowska 

W nowootworzonym 

Zakładzie Fryzjerski! 
DamsKo-męslIim przy ul. Prez. NARUTO
WICZA 9 na dziale damskim z dnem 
7 b m pracują p. Franciszek b. współ
pracownik f rm WarszawsKich: „PIOTR 
i EDWARD" Hotel Europejski i Zygmunt 
specjalista: farbowanie I rozjaśnianie 
włosów specjalnym preparatem sprowa
dzonym z zagranicy. 

Roboty wykonywoje ile nadzwyczaj solidnie 1 
3 L X 1 0 D D Q 15--

Inteligentni akwizytorzy mający stosunki w sferach 
handlowych mogą się zgłosić Narutowicza 9. 

Powszechne Zakłady Konserwacji Maszyn. 

S. S „UNION" 

utś.1 

Plac Sportowy HELEW6W 
Dziś I codziennie wspaniała 

Ślizgawka 
T E R E N Y H O C K E Y ' O W L 

Wejście 50 I 80 gr. Wejście 50 I 80 gr. 

S śisl&oSci T 3- w% & O vif 
ZYGMUNTA HEiiRYKOWSKIEOL 

CEGSELNIANA 43, 

W rozpoczyna kurs tańców nowoczesnych 

jak: ILIH-llllll UIILES1II.. 
Nauka w kompletach I pojedynczo. 

Informacje: Ceglelnlana 67. od godi. t l -e j do 8-ej w. 

nnych 

Każda z Pań!!! 
chcąc być według najnowszych paryskich żuroali 

ostrzyżona |uczesana ™7o -°-
płerwszorzędnego zakładu fryzjerskiego 

A. HOŁODYNIAKA 
PIOTRKOWSKA 27, TEL. 38 09 

f i n i i K WŁOSÓW 
P e r u k i na k a r n a w a ł w w i e l k i m w y b o r z e 

Poszukuję 
pokoju umeblowanego z wejściem 

wprost z klatki schodowej Cena obo
jętna. Wynagrodzenie za 2 miesiące 
z góry. Oferty składać do admin „Re
publiki" sub .Argo" 341—9| 

Tel. 56-10. 

„„Wypożyczalnia bielizny „OSZCZĘDNOŚĆ" 
w Ł o d z i p r z y u l Nowo-Ceg ie tn ianeJ 3 - 5 , T e l . 3 5 - 3 3 , 

urządzona na wzór zagranicy wypożycza takową, a mianowicie: serwetki, ręczniki kąpielo
we i waflowe, prześcieradła płaszcze, bluzy penuary dmiskie i męskie 

w y ł ą c z n i e za c e n ę s a m e g o p r a n i a . 
Jednoczesne Z8wadamiamy, iz przyimujemy wszelkiego rodzaj bieliznę do prania, Zlecę 
ma zostają wykonane w ciągu 24 godzm lJrzy|tnuiemy telefoniczne z»mó*ienia. Insty
tucjom rządowy m, komunalnym I społecatn^m udzielamy rabat. 

U W A G A ! 
Farbowanie włosów U P 4 | M Ą 
prawdziwą francuską 11 Ł Ii U rf 
po Zł. 18 wykwintny Manicure 

75 gr. 

fili T I c l? i wrośnięte paznokcia wy 

\ * ||V i 31»» cina się. bez bólu w Ga 
' binecie kosmetycznym 

PADLINY iYLBEROWEJ 
Al. Kościuszki 27. 

Pizekupiony przez ltcliwiuiza . . i . ' ! Rantas złożył pod przysięga ośwadĉe-nie, ze Lengsfelder /ginął na polu walki ze słowami 
Walc Straussa 

demonstrowany będztt-
W Grand ML- le. 

Fabryka 

I i i ! i n i , 
oddaje kolekcję agentom objeżdżającym 
w. i . Gdańsk 

S Ouf Gil : 
Oferty z podaniem refer lub gwarancjlj pod „A K 65" 9j 

W elk1 wytior pończoch po fa** 
brycznycb cenach oraz towarów 
na męskie ubrania, damskie Mi* 
stjumy, popeliny we wszystkich 
kolorach jakoleź wszelkie gatun
ki płócien w LODZI, Żeromsi.le
go (Pańska) 27 Wejście z bra

my na parterze. 

AGENTA 
(STADTRElSENcEłlA) 

zdolnego, dt>br:e wpinwuil/-<ii!ego 
w b r a n ż y m y d a r s k l e ] pos;uu..:e 
poważna fabryka mydła. Ty Ko s i ty 
i > l e r w s z o r z c d » e zeihcą złożyć o-
ferty pod ,,Ch. 1 9 " do adm. tiepub. 



M r 

O O PICIA I NA 
KTÓREJ BY 

NIE Z MIĘ K CZYŁ Y/NA WET NA O /, 
NIE OD ŻELE Z IŁY. 
NIE PRZE FILTROWAŁY etc. 

APARATY i URZĄDZENIA SPECJALNE » 

EKONOMIA - B I H S H O 
F I R M A S P E C J A L N A O L A E K O N O M J I C I E P Ł A | 
i O C Z Y S Z C Z A N I A W O D Y U Ż Y T K O W E J — 

K . R E Y M O M D , P A Ń S K A . 7 7 T E L . : 4 5 . 0 0 

wybór 

O K I E N N E . I N S P E K T O W E • O R N A M E M -
l O W E poleca w wielkim wyborze p o ce

nach f a b r y c z n y h ' 

H. KROL 3 PiotikowsKa 3. Tri. 39-09. 
— Przyjmuje Wazalką robotę wchodzącą w zakres azkl&rslwa po cenach konkurencyjnych — — 

MMaaHBMHIRBBBBHB —)l •!!> — t B B B B M B B B ^ 
Ą fllBlflMSf A i e s t n a l l e P s z Y 1 najtańszy środek do prania, 

1 IrWUBlllll l n i C n , s z c z y > l e c z b , c l 1 1 S d m P ' e r z e 

\ 

\ z t l e n e m — — Ż ą d a j c i e w s z ę d z i e . 
UL i 
««BiBiBiBiainiBi»aifliBinBi mbbwbbbmbbbbbwi* 

S Y P I A L N I E , J A D A L N I E , C A B N E T Y — K L U . 
B O W E , panieńskie, kuchenne o az pojedyncze 
poleca p o cenach przys tępnych aa warunkach 

dogodnych 
— W. T Y R K E L T A U B , 5 Z a w a d z k a 5 , w p o d w ó r z u . — 

bbjh aj— Bjwajf, 
I W • Kpi N M P E*ees Paai 

Sprctalłsta chorób 
skórnych < wene
rycznych i włosów 
Gabinet ttOntgena 

twtatio-lerzniczy 

nLPiotrkawska 144 
róg Ewangteltcklei 

TeL 29-45. 
Przyjmuje od 8-2 
i 6-8 D l * pan od
dzielna poczekalnia 

od *>-*> DO 

Ważne Ula Tkalń! 
FABRYKA PRZYBORÓW TKACKICH 
STOLARNIA MECHANICZNA 

— oraz 

artykuły wchodzące 
tkactwa. 

w zakres 

Wielki wybór 
zagrań, 

wymiarów CZÓł6l16k różnyeh "w 

E. Margolin 
Piotrkowska 114 

Telefon 12-36. Telefon 12-36. 

Ceny konkurencyjne! Ceny konkurencyjne I 

D i i " zawiadamia, 
it aą wakulace miejsca na kunach hofciarstwa, ręcznego i maszynowego, oraz 

rnodnurstwa 
Zgłoszenia chętnych do nauki przyjmowane aa. w godzinach biurowych w kan

celarii T w a .Ort* przy Placu Kościelnym 4. 

KURSY NAUKOWE „WIEDZA* pad oeobletean 
kierownictwem Prol. Bogusława Butrymowlcza, 
Kraków, uL Studencka 14. przygotowują do egza 
mlnów wszystkich Istniejących typów szkól 
średnich. — Kursa te obejmują: 1. Kuny matu
ry czne: timnazjura klasyczne, humanistyczne, 
matematyczno-przyrodnicze 1-roczne I 2-leude; 
2. Kurs niższe] szkoły średnie) w zakresie 4-cfa 
klas; 3 Kurs seminarium nauczycielskiego 1-
roczny I 2-lctnl; 4- Kurs szkoły handlowe] Jedno
roczny 1 półroczny; 5. Analogiczne kursą pisem
ne wszystkich typów zostały w bieżącym rokn 
szkolnym na nowo zreorganizowane, a uczest
nicy kursów tych otrzymują co miesiąc oprócz 
całkowitego materiału naukowego tematy S-cłc 
głównych przedmiotów do opracowania. — Kur
sa te, połączone z kursami zbiorowemi w Kra
kowie, prowadzone są przez uczących na kur
tach lachowych profesorów, równolegle z nor
malnym tokiem nauki na kursach zbiorowych. — 
Na kursach .Wiedza" udzielają nauki ty lko naj
wybitniejsze słly fachowe gimnazjów krakow-
•Ikcb od 5 do 6 godzin dziennie. — Spi ł grona 
prolesorów do przejrzenia w sekretariacie. — 
Wszelkie ro fzebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów (enlc). — Dla wojskowych I Inwalidów 
opust 25 procent — Wszelkich lolonnacjl udzie
la ale bezpłatnie. 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
I gabinet dentystyczny przy Górnym Rynka 

PIOTRKOWSKA 294 
(przy przystanku tramw. pabianickich]. 

TeL 22 -» . 
Dr. Szyk ter — Choroby wewnętrzne 11J0—t-30 

I 4—6. 
Dr. tych ner J. — Choroby wewnętrzne 3—1 
Dr. Polaków — Choroby dzled 2—A 
Dr. Słobodskl — Choroby oczu 11 JO—12JO. 
Dr- Mafbanm — Choroby chirurgiczne 12—1. 
Dr. Weisbrum — Choroby uszu, gardła I nosa 

2JO-JJO. 
Dr. Nlcwlazsk! — Choroby skórne I weneryczne 

2—4. 
Dr. Eychncr W- — Choroby kobiece I akuszerja 1—2. 
Le*. d-ta OHbj — Choroby zębów i l-m* -

10.30—1.30. 
Lek. d-ta Morowicz — Choroby zębów 1 Jamy 

ustnej 2.30—7. 
Wizyty na mieście. — Zabiegi I operacje od 
omowy. — Wszelkie analizy (krwi, moczu, 
plwocin etc). — Szczepienie ospy. — Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe I mosty. 
Naświetlanie lampą kwarcowa, — Roentgen-

W niedziele 1 świeca do 2 p- p. 

Jedyny specjalny (od lt>63 r. e zysiu ący), Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K. SIGALINY 

nagrodzony 34 na|wytłzemt n*i>r..dami (ostatnia na /.|etdzie Lekarzy 
i Prcyr dnaów w Warstawle w czeiwcu \9ii r ) 

Anemja, gi uf lica, choroby tohdka, nerek rekonwalescencie. 
Rowncs iirmy K. Sigallny KEFlKOGEN i na lepsza ŚMIETANKA 

homogen-zowana i sterellzowana 
Kallr I śmietankę można wypić n i miejscu. 

Na Jadanie dostawa do domu. 
•al. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

różnych gatunków 
śledzi. olejów i esencji octowej 

H u r t o w a i de ta l i czna 
— po najniższych cenach —• 

Sz. Wałamul M i i , 
UWAOA po godz. biurowych telef 33-39 

Choroby nerek, 
pęcherza I drójj 

mo.zo.vy cli. 
Przyimuje od 4—7, 
NAW/ROT 8 
T-'e'nn '<« '0 

GOOOOOOOOSOO OULlUUUUUa 
Beja. 

Sala F i l h a r m o n i i 
W niedziele, dn. 9 atycznia r, b 

|o godz. 4 pp. odbędzie ale Jedyny] 
występ 

L e k a r z - d e n t y s t a 

I. 
ul. Andrzeja 4, Tel. 54-12 

Przyimuie od 10—2 i 4 - 7 

P I E R W S Z A 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i * ! 17. (drogie p< dwó ze) p r z y 
Z a c h o d n * l 6 2 , t n l . 3 4 - 6 7 . 

Gabinet elektro l twt»ttnleczmizy Rocntgrnoterapja. Na-
twieilanie (lampa kwarcowa). 

Przyjmują choryih we wszystkich »peqaln. nastep. Ukarze 
Dr. Ai.TF.NBEROER 
Dr. AWIYFlKEWlCZ 
Dr CZAPLICKI 
Dr. DUTKIEWICZ 
Dr. GAWLINSsI 

Dr. Ługowski 
Dr. MANNTEUFPEL 
Dr. MAKX 
Dr. Mk-HALSKl Dr. M LODKUWSKI 

Dr. N O W I C K I 

Dr. Olszewski 
Dr. O S I E C K I 
Dr. S K I B I Ń S K I 
Dr. S K U S I E W I C Z 
Dr. STAWOWCiYK 
Dr. STARZYŃSKI 
Dr. /.ALĘSKI 
Dr. ZlEULErt ARTUR 
Dr. ZIEGLER ED ( irL Lcccnlca o t w a r t a codz lenn io o p r ó c z ś w i ą t . 

S z k o t a P r z e m y s ł o w a 

TQW. Szerzenia Q£wiąty i Wiedzy Teclin. 
wiród Żydów 

w L o d z i , P« m o r s k a 4 8 / 6 0 . 

Przyjmowane są zapisy kandydatów do kl. 
I-ej Kancelarja czynna codziennie od 9—2 

się na eksport 

maszyny IryHolażowe 
(Kundai&hic) 26 feia rć*nych szerukotc. 
Mogą być r6wnir i syalemu Schubert I Salzer 
Oferty pod ,N R I0r do Republiki4 9 

Dlekroc wszelkie 
metody 

odżywcze zawiodą 
i n n e 

W y j ą t e k i rozprawy le
karsk ie j ; cW wypadkach, 
gdzie n a j s t a r a n n t e j s z o 
djeta zawiedzie, Ovomal -
ttne da dobre w y n i k i nie 
obciążając zbytnio orga

nów trawiennych 
chorego.* 

dla młodzieży 
po cenach popularnych. 

Wykonawca programu: 

Edwin Ludwig 
crtysta-tancerz. 

Szczegóły w programach. 
| Bilety do nabycia w kasie Fłlharm. | 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty-
— siyczny przy Górnym Rynk.i. — 
Pio t r kowska 294, tel. 22 89 
'P'zy przystanku trunw. pabjanicklch), 
pr;y muje rborych w chor*-Pach wszyst-
k'ch Siiecialnosci od g 10 rano do 6-ej 
po poL Szczepienie ospy, analizy (mo
czu, Kału, krwi, plwoe>n*etc) operacje, 

opatrunki, 
P o r a d a 3 z ł o t a . 

— Wizyty na mieście. — 
Zabiec! I ope>a< je od umowy. Kąpiele 
Świetlne. Naświetlania lampą kwa-co-
w n . Zęby sztuczne, korony z'ote. pla

tynowe i mosty. Roentgen. 
W niedziele I święta do sodz. 2 po pol 

„riiyuiiiWi 
ś w i a t ł o z g a s ł o — M o t o r stanął 

tfzwoA 8 * 2 7 . 
Seybba p t moc e l e k t r y c z n a III 

Dv tury rai? dohe oraz w śn"{l«. 

w orywamein miei(!iaaiii 
w-ze kiego rodzaiu w su 
rowym i go'owvm atame 

I. OP.iTOWSIll 
- Nowomielska '27 - Tel 48 08. -
— — Żadnej liiii nie posiadam. —• -

D e n t y s t a 

Józef HALPERN 
p o w r ó c i ł . 
T e l e f o n 11-62. * 

Jedyna Szkoła 
rysunku i malarstwa 
pod osób stym kierownictwem 

Laureata śwato«ei sł^*y 
Profesora Artysty Malarza 

,Akt wieczorny* — w godzinack 
rannych Mdlarstwo i Kompozycja, 

Zapisy ćodz. od g. 4—7. 
Piotrkowska 71 front 3 piętro. 

ł!iromn'e 
umeblowane 

3.-I1 -7 

Ok 

Dr m a d . 

ZOalyin; 
L-hoiony neiek pe/ 
cherza i dióu rao-' 

czowych. 
Przyimuje od 1-—8 

i od 5—8 
' t r a m o u i i c z a i% 

(daw Oluiruka) 

Dr. 

jlii 
N a w r o t 7 
telef. 28 07 

choroby slićrne 
i wi-nr yczne. 

Przyimuje od 10 L\ 
i od 5-7. 

http://mo.zo.vy


Y L K O 
Piotrkowska 
I p. fr^ tel. 4 7 0 9 

LJHASIELSKI 
WIELKI W Y B Ó R 

MEBLI 
Po cenach konkurencyłnych. 
Na na)dogodnle|szycb warunkach 
Uwa"»: Zadneł lllll ile <m«»a<1ani 

^ZANIM 
JtMm%mmm do firmy 

ItfHUUiE r"-

***e Ujmr^ 

marką ŁDaUUUiu 
cnanr od i80<! rowu. 

R>fruls|ą żołądek, ,-h>omą CH) rrum»lva 
snu. Cierpień wątroby, nadmieinei otyło
ści, anretyzmu. utcneń krwi do Rlowj 
•zmierzała h> momldy. czyszczą ar.y 
1 przy skłonno* >».li de obsuokcil są *• 

godnym tiodk<rm puc zy*zt:ze|ącyra, 
UlyClr | <to 3 PltfUlrk n» N O C 

Cen* pod Zl. I J5 wyrobu entekl 
K a r c s « w » k l , T u . c y A t k l , War • • • « • • 

Tr«jbach« 4. Ządac » aptcha>b l « 
•kładach z .ZAKONNIKEM*. 20 -08 

m P o r c e l a n a ! a w n o H S z k I o ! u 

Zawiadomienie. 
Nnueiszym zawiadamiamy Sz Kljentelę 

ll otworzyliśmy 
skład detaliczny 

Polecamy; SE R W I S Y stołowe kawowe, 
mokka i i . d. KRYSZTAŁY oiaz szkło, 
stołowe i przedmioty codzennejo użytku. 

Wielki wybór. tleny przystępne 
J J O f f e n b a c h . InfowltZ.'? ttl. 48-04 

2 6 ' / , t a m c | e,ssr>k » pierw-
ssorieUnr systemy maszyn do pł-
u m * lirieme 

Również zaorana'i kupno maszyn. 
łaśmy, kalka i wszelkie przy

bory. 
n a u k a p isan ia na massynach 

W a r t a t a t r o p * acy|ny 4 1 * 
w a r y s t M c h n y t t a m d o i 

ADOLF GOLDBERG 
A">r)rz«>* 1, l-eie nl<lro. TeMon 37-64. 

KI nllta P o l o ł i l c c o - G l n o k o t o a l o n a 

1-li ni. S. DRUEBINA 
6-go S i e r p n i a 15/17 (Benedyktd) t e l e f o n 53-10. 
l»o umownym remoncie klnlka została a*u. homtona 
'r/yimuie sie na p. rud* • oueracie aa I-szą i l | -g, 

• lalę. Ood/iny przyleć od 10—12. 

8-10 Kb. KURSY CiniiAZJAbNB 
H I A R Y W O L f S 0 N 0 W E J . 

P>r«mow cca 2 ( N a r u t o w i c z a 4 4 ) 
Hu iv ran»e 1 Kursy wieczorowa 

Ż e n a k l o roczne | dla s łuchaczy płci obojga 
poli oi-ene 

taplay n o w o - w s t o p u j ^ c y c h przy|cnu|e k a n c e l a r j a 
od 10 od 6 - 9 wiecz. 

filBiltnf H03M£TYiii LEKABSKIEJ 
O-ra MARJI L E W I N S O N O W E J 

Ceglelnlarta 6 m. 3 t e l . 43-63 
Chor. akOry | wrłosóww. Leczeni- dr-łrktow cery. 5n*e 
|aine masaże twa ty I ciuła. MasaZe od tiszcza|ące. Usu-
•ranie wt sow elekir l'zą. Ełekiioliza. Elektroteiapta. Solui 

Oo»tt'oy nrzv|fc od 10—7. PU nanĄw od ł—4. 

P I E R W S Z A 
LECZNICA LEKARZY bPECJALISTuW 

przy u l . P o t r k o w a k l e i t7 . (dm^ie p dwu ze) p r z y 
Zac i toun e l 6 2 , U l . 8 4 - 6 7 . 

Gabinet elektro i iwuiMecznuz* Roentgenolerapja. Na 
•wie* lenie (lampa kwarcowa). 

(Przyjmują chorytb we wszystkich specialn, następ. lekarze 
Dr. ALTKNBeKOfcR Dr. NOWICKI 
Dr. AKIYPIK fcW.CZ Dr. O l S Z E W s K I 
Dr CłAPi- .CKI 
Dr- OUTKIUWICA 
Dr. GAWLIŃSKI 
Dr. LuGOwSKI 
Ur. A ANMEUFPEL 
Dr. MA«X 
Dr. MICHALSKI 
Dr. M ŁOD^uWSKI 

Dr. OSiECKl 
Dr. SKiBi vSKI 
Dr. S\USiEWrCZ 
Dr. STAWOWCiYK 
Dr. STARZY vlSKl 
Dr. ZALESKI 
Dr. ZlEuLErf ARTUR 
Dr. ZlfcGLER ED ( r). 

Leczn ica o t w a r t a c o d z i e n n i e op.-ócz i u i l ą t 

Wcale nie na Piotrko*sk et 9 
MIEŚCI SIE. M ET E» 1 0 
M O J S K Ł A D 0 W 0 ban 050 Saar, 0 

T Y L K O N A G Ó R N Y M R Y N K U 
— ul. RZGOWSKA 2 jest obecnie — 
Najtańsze Źródło Mebli 

P. Nas«elski. Tel 43-08 — 2 Rzgowska 2 
Kililttiu iwaraocfa. bu BiiJi.ii ttaottriioifs ktrtrłf 

s;ę urządzi s? i 6 PlOrBKOWSlA 
w teielon 49-71 :-: 

tylko tam zakupisz 
Na warenkaeti aa] 
doi{odntclazi ch 

przy spłatach dhs-
g te>m'nowych MEBLE Robota owaraotowana. im Mmnw. WyróU własm 

p r z y ul P i o t r k o w s k i e j 2 2 (• BOdWĆriD) 
prowadzony test pod kierunkem warszawskie

go specjalisty I b. pracownlczkl łirmy 
„ADAM"' o. Reginy. 

Prcychodnla „SAMITA5** 
I P r ł U i n L e k a n y S o e c l a U s i d w 
L lU l l I lH i Gabinet lesartko-demy^t 
ul. Ceg le ln lana 2 0 . T e l . 4 4 - 5 1 

ehoi nerwowt Dr. A K a « a n e ' s o n 

' h Tk,aze , k < , , , ł ( ^ * « • « • « * • » • 
( Or. eboroby 

wewnetrzne 

choroby 
dzieci 

choroby 
chtrarstczn«-( Or 

cho-oby ( Or 
sohirce ( Dr. 

i połotnictwu( Or 
.hnroby nszuf Or 

O F r l d 
I. layeaoss 

( Or. M R a k o w s k i 
( D r I. B e i t e 
( Or W Laski 
( Or. I. S z t a l n b c r g 
( D r Z t w w l n s o n 

E. M o r t k o w l c a 
H G u t s a U d t 
En ciel 
L. S z a t e r o w l c z 
J. imich 

Z* dla i nosal" Or. 5. M a t o w i a ł 
choroby { Dr . O O o r a z t a | n 

acz* ( Dr. Ł R o z e n b l a i t o w a ] 
chat. skóm«( 
wene-yczne f n - K . _ . M 

ri3aS3 Sr.5S:*r.oeow. 
'Biclyka 

Rorni.en fl-f 
zykalna iera-( Or A- S a t a j n b o r g 
pa orlopedja( 

plomb.-wanie( . m

 V * * M m U 

zet>y s z i u . z n r j Cukier 
koionki i mo-{° Or inaa ia«nMarkaw 

siki złoie ( | K r e n . c k a - C * p l n 
1 plater ( t Saacka 

Roemuen Etektrotnania. Lampa kwar
cowa. Diatermia. Wszelkie analizy 1 o 
per̂ c e. opauunkt, zastizylciwan a, szcze 
pirme oipy Leczn ca czynna od 9 r. do 
H w W niedz. od 9 - 4 . Dy iwy nocne 
lekarzy spec.—Pogotowie a«uszerv|ne 
w duen 1 w n«>cy Wizyty na mrrtcle. 
Szczepienia ochronna przeciw szkarlz-

tyoia. 

Fituriiji 
nadal po cenach zniżonycht 

12 Fotogratil retusz S zl 
6 Po-ztowek c. I. retusz. 3 . 
6 Fotografii gab net 10 „ 
I Folo-Portret 40x50Cl. 10 . 
1 Foto Kino w W pozach 10 . 
wykonywa arlyatycznie 
Zakład Fotograficzny 

„A. Piotrowski" 
r lac Wolnośc i Hz 6. 

Uwaga: 
Zdieda wykonywa n»nh<ir)e 

znany operatu? F. BUCHCAR 
b wl I. J. YY4ASP0LSKI. 

Fabryka Luster 
J. Kukliński 
Łódź, Zachodnia 22. 

W \ (S lAWir t l MAQ\ŁY,i buwia 
J. NAGLERA 

P I O T R K O W S K A 100 
• lecą na O K R E S KA 1-
IA<yA O W Y O B U W I E 

J A Ł O W E ł W I E C Z O . ^ O . 
i-l W& i-t 

Namoeszych Modeli 
W a i n e d la pani 

Znana nauczycielka nancza kro|a szy
cia i modelowania w przeciągu Jedne-

ro miesiąca za 46 zł. 
UWAGA: przy|muje rOun et lekcje 
pry w. za 70 zl. Nauczam także grun 
łowne btelttnlarstwa me.sk.. damsk 
systemem ułedeńsklm. bielizny po-
tcirlowet. biustonoszy pytamy w prze 
ciągu 6 tygodni za 65 złotych pod 

Rwaranc|ą. 
F.ORYNBLAT. St Żeromskie-o9 sn. S3 
Dla niezamożnych IS proc taniej 
Zapisy codzienni* od u od z 10—1| 3—u 

poleca pa cenach 
na niższych) 

Lustra tiema te ale'y 
iatne. cemne w orT-
(jin»Iaych ramach "raz 
lu»tra Aiszaca. Odna
wiacie i popraw aoie 
luater s odesłaniem do 

d. mu. 
Meble pojedyncze i 
•>lkowlie ur<adz- nla 

nowoczrznych sly-ów 
S p r a e d » i n a ra ty 

I aa ajotćjwke NA RATY | 
Wszelką damską garderobę oraz rob' ty 
futrzane w na)w» knintn eis- ym wvko 
n»niu nrzy|muie z wła<nych i nowierzo 
nycti mztoiałów no cen«cb konkmen 

cvjnv. b 
M. R O Z - N 3 E R G 

Ceg le ln lana 3 6 . 
Lewa r ficyna, II cle ptętro. 

Książki różnej treść 
powieści di lc la klasyczne, ency
klopedie, książki dla młodzieży 

KnD i?e L E 0 M TUWiiY 
, ., v : Piot-<>wska 17 

II podwoi ze m. 35 

- Obrączki -
oraz wacelką hituterj* sprzedała a rafy 

JAN CHM.EL 
Piotrkowska 100. 

M A G A Z Y N nRiiiyiA 
wy«.wintnego U H M l H l i i 

L F R I E C L O N O (roitlRiauSt 
poleca na sezon bieżący 

b o - a ' v w y b ó r o b u w a 

i śniegowce 
W a ż n e dla r o d z i c ó w Mowoczesiy Zahi M w\\\ 

dla dzieci od lat 4 ch >>'ranto«lcaa 2 (M «roł wlcza 4 4 
Kancelaria Kur*ów G mnazialnych 

Duła'a ta o* cccna 15 zL 
Zapisy od 11—1 I od 6—9. 

â̂LJSaSŁ̂LSS! 

s korektą prołcaora A. RyekUraklefa. kierownika 
warszawskiej szkoły im Konrada Kriytaaowakiego, 

|est wolnych kitka mie|ie 
Informacłe od 7 — 9 wlecą Karola IS aa U 

Mi Iran hi A. HIAJUA 
el. 6-go Sierpnia 3. tel. 4 - 9 1 . 

Skrsywieaie krągoatapa. choroby sta w* w. anetni I nerwów 
artretyimu. choroby skory i wloeew Lecaeai* d i a t e r m i ą 
proaneDiazol Roenttfeaa. lampą k*arcową. mechanoterapią, 

cleklryzaeja. saasata et eet 

79 Piotrkowska 79 — I p. front, 
M a l o w a n i e wszelkich materii aa|a«warą techniką 
R o b o t y rejcane, t l l e t o w o , h a f t y i biały, kolorowy, 

koralikami i cekinami. 

Zapisy na Kursy malowania 
y/azysUicmi Uibnlkami i innych robol raźnych 

roxnoezcjtv s ie 

Miód patoka czysty pszczelny kuracyj
ny, deserowy, brz do
mieszek, pod gwarancją 
B własnej największej 

Catieyłskiel pasieki wysyła aa p braniem: S kg 16 zł.. 
10 kg\ 30 st. 20 kg. 69 zl.. wraz a zapłatą pocztową 

o'czyn'cm. 

m u l i l i i w Mam. 
Dr. med. 

Oychner 
Choroby kobiece 

i skusteria. 
Przeprowadził tlą 

Zgierska 11 
teL 34-72. 

Pnyjmuls w łeeen. 
Piotrk. 294 od 12-2 
w domu od 6—6 w 

DR. MED. 
H La chter 

Konata i l y n o w 
sk a 0 ( r6 j Zachód 
nie)). TeL 49-66. 

Sto iua t i l o g 
Cbor. ci I rurg . 
| a m y us n a i 

(azcząk. podnieble 
nla. dziąseL ząbo-! 
dołów I L p.) Przyj 
muje od I—3 i 7-9 
w. W niedzielą i 
twtata od 10—12 

w poL 

Dr med. 

ul . Z i e l o n a Ha 6 
Telefon 45-49 
Chor. s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e -
Przyim od t—9Vf 
12—2 • od 7—* w. 

CHOR DZIECI 

G ł ó w n a 6 2 
Telefon 50-02. 

Przy ma e od 2 — ' 

OOOOOOOOOCOCT 

N O W O O T W O R Z O M Y 
G A B I N E T K O S M E T Y C Z N Y 

ul. Zachodnia 37 (rój Konstan yoow» 
skleił I «ze pie'ro. tel 16-41 przepro
wadza waze'kie zabiegi i czyonoici >-os 
metyczne. Masaż le-arsk i kosmetycz
ny. Parówki Odłwierzanic cery. Usu-
w»n'e brodawek, wąfirów i l p. B..r-
wlen e i pielęgnowanie włosów, Ra y-
kaine usuwanie lupierzu. Pedicure. Ele-
ktrukauteryiacja Leczenie odcisków 
Czynny codziennie, prócz nicdiiui i 

Świąt od 4-ł ej wiecz, Przyjmuie się za 
mówienia na wizyty do domu. 

M e b l e 
ulelkl wybór po c n a c h na|ii i szvch 
i na na|do^odnle|>zyt.h warunkach 

polata F l a k o w i c z i Recht 
Piotrkowska 146 w podwórzu 

Z a e c t d w k c j i t*» r « t y 
S p r z e d a ż m e b l i 

Modniarstwa 
wyuczam tfruotownic w ciąqu 6 ty» 
9 u t . n l aaioowazymaystemem paiyskim 

7 2 Z a c h o d n i a 7 2 
iron', oarter, w brrfmle 

0OO0O0Ct3C>3WX30«XXXXXXXXXł 

W Y M W . n I >«Y M A N i C U r ł E 8 0 «r. 
oraz straytenie I czesanie Pań po co-
aach konkuzeacyinyca. W pi«r«szo» 
raądnys a-Mtauzte f r y * i c r > . - t m 

przy ul. P o m o r a k i e i Na 3 . 
UWAGA: Manicure wykonywa byta 
pracowniczka z uL Piotrkowskiej 17i 

f f V V f S U 

Hoiei-Pensjonat 
„ T r z y Róże 1 * 

poleca pokoje al .rteezne dorrze o j r r * 
wane łelelon 19 

Dr. m e d . 

Ul i 
Mwm 57 

PAKTCR 
Chor. n r r w o w e 
i wev>ne. r a n e , 
Psych< zne metody 
terzn>r wa. i rzypa-
dłoS i nc>wov.o*du-
chowy* ti ()ą<an e 
ted, zawroty e ic. 
Przyim 12—1 i 4 - / 

nm\] min 
i lane. snHnie triKuU-owe i t o. 
prcy muje d o reperac 1. 

I7L 6-gs Sierpnia 76, III piątro 
Tanio—bo w prywatnem m eszlc Dl. 

T e l . 2 7 - 8 1 
Specjalista cbo 6b uszu. nosa, gardła 

i pluo. 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 

Przyjmuie od 12—2 I 5—7. 

http://BiiJi.ii
http://me.sk
http://9ut.nl


„ILUSTROWANA KJ-PUBl.fKA*. 

O A I Ć I D N I N A S T Ę P N Y C H D K I S I dni następnych » U <• , i M r.N ,,n , u t 4 a l i t ó w ! t- i , • i .1 •« 

Fern Andra Hr. A n g e s E s t e r h a z y 
w wielkim I » _ Ł , S , _ 4 « . S S a l a H > n n i ! a > j a i n £ > . i ) > Ser|a I. „Tancerka Jego Koiąt^ce] Mo-

e t : „KOOIBIY 1 ICH HAILETHOLS! ~ , s ^ : . •*. .<.. . a , - , - -
Tragedia dwóch w awtecW ananych k"bl«tł Przepiękny baleti Kabarety! Pałace! Dancingi! Pocz. o 4. w sob. nledz. 1 święta o 2-ej. ostatni seans o 10-ei wiec*. 

I.HIOI! 
Zielona L I 

Choroby skórna 
I weneiycza* 

Usuwsmc izl>« ca
cy cli włosów cUk 

tioltzą. 
Przyjmuje od U—2 

1 1—9 
Nledtłela B—l 

LRkarz-De.tf.ts 
Fellhs 

choroby <K6rn« 
weneryczne. 

mnje od 6 do 
#'•/* P«> pot 

W niedziele 1 iwtę 
la od I i-e) do l-cj 
6-jjo Sierpnia 1. 

TeL 4 8 - * i 

Z a w a d z k a 10 
Przyjmuje codzlen. 

nie od 3—7 pp 

U O K T Ó R 

D R . M A D 

LUDWIK 

RRPEPORT 
iL Pm. Iinlsiini 25 

'Dzielna) 
te l . 4 4 - 1 0 
Choroby nerek, 
pęcherza I dróg 

moczowych 
Przyjmują od 1—2 
Pop. t OD 4—7 

142* 

Specjalista cborór 
skórnych • wene 
lycznycn i wiosóu 
Gabinet Róntgen* 

twtatlo-lecznicz\ 

Qi.PIOTIL3W.fca tt* 
róg Ewnngtellckiei 

TeL 29-45. 
Przyjmuje od 8-2 

Dla pan od 
D0C 

od 5-6 

C H O R O B Y ateorne 
wanarycana 

< m o c s o p l e l o w e 

GdansKa 42. 
Hrzyimuje: 

#d 8 do 10'/i r. od 
2—2 45 pp. t od 8-9 

wiect 

Dr. med. 

Choroby a k ó r n e 
i wanarycana. 

Przyjmuje od 12—2 
i od 3—7 

iv1ko kobiety 
'aftsKa 12 m. 4 

róL> Zawadzkiej 

Dr. med. 

Grzegorz 

choroby wewnej 
t r a n o 

Spec. chor. to-
łądka kiszek 

i WĄTROBY. 
G d a ń s k a 4 4 
t a l e f . 2 4 - 4 4 

p o w r ó c i ł 
przyjmuje od 5-6.31 
w n ecbielę od 9-10 

C a g l a l n l a n a 43 T a l . 41-32. 
CkiriM tkttil I* 
nrfctu I I N I I I T I I T T 
leczenie sztucz-
iym słońcom wy 

żynowem. 
Praylmuj* ad 

g.8 do 10 rano na raty! Tan o i 
r od s-s w . ; » n U n 7 ^ 

Dr. med. 

wewnętrzne 
1 dzieci 

P l o t r k o w a k a 6,1 
Telefon 44-95 

Przyimu|e od 8—11 
od 4—6 po poi. 

Dr. med. 

F. SKuiiewUz 
Andrzeja I I . 
Teleloa 37-41 

Choroby s ia ra * 
T weneryczna, 

eodz przyjąć od 
9 do 11 I od 6 

no 7 i pol Panie 
od 5 do 6 aleca 

W i l i 
Choroby wewn 

i dzieci 

£ege2n!ana l 
Pizy|muje od 9-lo! 

I 6—7 

oooooooooooo 

ot. M C A. 

p o w r ó c i ł . 
Południowa M 23 

teL 40-26 
Specjallaia chorób 
skórnych l wen* 
ycznych I eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Pr*y!ma|e 

od 9 do II rano 
od 5 — 8 w 
Dr. med 

1081(1 

Dr m e d 

6-8 

OD 

skromnie 
ameblowegd' 

43 M . 13 
3i-U-V7 

O d d a m 
d u ż y 

po Kój 
UMEBLOWANY W cen-
•rnm MIASTU i PRA-

WEAA NTYWALAOTCI 
kachni. Oferty tub 
.Umeblowany* 30 

SALE 
(FABRYCZNE ODNAJMĘ 
i MASZYNY DO APRE-
[TORY SPRZEDAM ZARAZ 

H E N T S C H E L , 
WÓLCZAŃSKA 19, 

FAKTURA, obuwia, 
aca na 

W I N U -

Z . W . D « K . L I " L . 

Teleloa Nr. 25-M «UWfll 15 (rfifj Siflt) 
Uiomoy SKORUC D " 

wioaOw, wenerycz . . , 
ne t moesopłciowe UOSWiadCZOny 
(leczeni* światłem . . . . , , 

"TKssr Hajstei M l -
MOntgena. 

Prryjmafe" od 9—2 
i od 5—4 

Ol* pa*, od 4 — 6 
Oddzielna pocie-

kalina. 

tor 
na towary strelch-
gsrnowe poitukl. 
wany od zaraz. 

Oferty aub. „D. 99" 
_ jdo red. .Republiki" 

u r o s f l l i h 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 
Dr. A. 

C H O R O B Y A K Ó R N O 
I W A N A R Y C A N A 
Instytut Róntgetio 
lecaniezy i światło 

łaczniciy. 
Lampa kwarców* 

lAlaia Koaciuszk' 27 
Teleloa 51-78 

iPrayjmnj* od 4do 7 

Łekan - dentysta 

F. I 
'przyjmuje w lecz 
nlcy przy nl. Piotr 

kowskłej 204, 
jcodzlennle od godz. 

2—7 wlecz 

Oo wynajęcia 

I 

Piotrkowska 103. 
m. 37, lewa oficyn*. 
I I wejśle III piętro, 
oooooooooooe 
REPERUJĘ 

B I E L I Z N Ę 
wszelka, starannie I 
niedrogo. Ul Piotr-
|kowska 255 m. 42 

oficyna 2 piętro 

Wypraktykowany 
w młodym wlekn 

)tmn\ nntliaitera 
władający biejjle POLSKIM 1 niemiec

kim, potrzebny za
raz do biura ubez

pieczeń. 
Oferty pod „A.G. 6" 
składać do admin. 
tego plama. 9 

do większego prze 
dsi<jb'ORSTWA posca 
kiwany Oferty aub 
.Goniec* do Rep. 

II 
osoba 

zdolna samodziel
nie kierować inte
resem, obesnana ha
ndlem 1 biurowością 
przystąpi niewiel
kim kapitałem i 
wa ółpracą do |a-
kiegośkolwiek prze
dsiębiorstwa Łask 

ZGŁOSZENIA RAB. 
.wspólniczka*. 

TTOWJ 
stroiciel 

fortepianów Stani
sław Grodzki. Łóds. 

Plotrk<-waka 134. 
UL 4043. 

oooooooooooo 

Pokoju 
ładnie umeblowane, 
go z wejściem niekię 
puiącem w śródmie
ściu poszukuję. Ofe
rty sub „U" DO adm. 
niniejszego pisma, 

OOOOOOOOOOOO 

W daga Jednego 
mles^ca. nauczam 
gruntownie Łroju 
I ASYCLA. NAACZARA 
LAKJE BLELLZNLARSIW* 
Aleia I-go Ma|A 41 
m. 17. 

P o k ó j 
umeblowany t wy. 
godami słoneczny 
cieply.w eleganckim 
domu przy intelige
NTNE) rodzinie od 
zsr. z do wynajęcia 
OdaflEka 42 m. 4. 

2 Panny 
a ładnym cbarakte. 
REM plima potrzeb
ne ZARAZ do lżej
szych pUmlennycb 
robót. Początkowo 
mała pensja. Oferty 
pod I. R. do redak 
cji tejjo pisma 9 

Dr. med. 

DalalnaMt 9. 
Tel. H» 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne i nio-
czopłclowa 
Przyjmu|e 

od 8—10 < od 5—6 
Leczenie lamoą. 

kwarcową 

I Kupno 
a p r a a d a a 

flkazyjni* apraedam 
U nowy gabinet 
męski, krzesła kry
te skóra. Wiado
mość PłotrkowsKa 
nr. 104 biuro A i \0 

9! 

P '*nlno zagranicz
ne Krzytoweoraz 

-O stolików marmu 
rowych do sprie.da-
nta. Piotrkowska 14 
n p. Gęsickiego le 
WA oficyna U n. 

l i 

Sorzedam magle. 
Kilińskiego 118 

Sklep sprzedam, til] 
Brzezińska 37. 9 

8. Meble na raty 
pojedyncze i 

komplety, gwaran 
eta kilkuletnia. Od. 
śwleianie, zamiany 
Stolarnia. Lubelsó 
Ul 6, przy Naplor 
kowsklego. I 

Sprzedam szpice 
młode, białe, czy 

ste) rasy. Karola 2 
m, 8. 

Sort-edam tanio sza 
ic, oloroenc iUy-| 

waną. kredens ku 
chenny I biurko 

Krucza 4 m, 18. 

Sklep obszerny ; 
t dwoma wysta 

wami R ptsyległym 
mieszkaniem do 

sprzedania. Kama 
siewicz, SienkUwi 
ota 4 

Do sprzedania sa
lon orzecliowy 

w dobrym sun^c 
isnio tyle «raz o-
raz inne rzeczy, mu 
szyna do kopiowa 
nla. Obejrzeć codz 
od 9 — 12. Jnl.uszi. 
M 13 ta. 7. 

frontowe ume
blowane po oie 

oddam, Kilińskiego 
Aft 46- I I . front m. II 

Oddam pokój ało 
ncerny, front 

il pletro z wszel-
kiemi wygodami 

ewentualnie z utrzy 
maniem inlelgent-
nemu izraelicie. ,Sa-
moina". 

okój słoneizny 
umeblowany z 

wygodami i pddz el-
nem wejściem zaraz 
to wynajęcia Po

łudniowa 38 m 13 

kój umeblowany 
do wynajęcia, 

mekręnujący, Naru 
towicza 44 m 7 

O itnajmę solidne] 
oscbie pokoik 

.vygody, centralne 
o IZEWAN e, telefon 
z uirzymanlcm lub 
bez. folom*, Naru 
iowicza 38/12 winda 

utrzebny niewiel
ki lokal partero. 

wy w śió^mk-ściu 
na biuro lub skład 
Oferty składać do 
0 b m w eczór u 

dozorcy domu 7* 6 
przy tu. Sienkiewi

cza. 

P ray Inteligentnej 
rodzinie do wy

najęcia ładny, nme 
blowany pokó) dla 
pana, Narutowicza 
Nt 40 ro b. 

Babinet ładnie 
meblowany * 

rawem używania 
telefonu od zaraz 
do wynajęcia. Wól 
c;ańska 18 m U 

II 

Krzesła dębowe, 
otomany dywa

nowe, plusz <*e. ko
zetki, materace ta 
mo ora* przyjmnje 
obstalunkl i repera
cje, Tapicer, Zielo
na 39 

okój dwuoklrnny 
ula pojedynczej 

solidnej osouy do 
wynajęcia od 1 lu-
lego. Trauyutia 8, 
fiorit m. 8, od 4 do 
1 w', tel. 42-85. 

>kó| duży fronto
wy dwuokienny 

oo wynajęcia, iów-
')iez dla małżeństwa 
Cegle lniana nr. 05. 
micszk. 12, 

i L O K A L A I 
poki 

f okól umeblowany 
PRTY rodź nie so-

.idneinu panu do 
odnajęcia Potrko-

wskb 200. front, 
mieszkania b. 

Or 
do wynsjęcia. 

a 23, m. 2?. 

Pokól tfzyoklenny 
oddaję Cegieł 

njan* 64 ra. 4 

P okkól umehlowz 

1 n a u k a 
WYTFIAWANIE 

S tenograłll wyucza 
darmo listownlo 

ny addaię Kilssfs- Redakcja Stenotfra-
skiego ^0 m 21 

Cztero ewentualnie! 
pięelopokojowc 

mieszkanie poszulci-1 

wane. Zgłoszeni.-;: ' 
.Republika" sub 

.Rzym". 9 

fa Polskiego, War 
ssawa. Szczygła 12. 

30r 

2 pokoje lub poje
dynczo do wyna

jęcia. Gdańska 31, 
ra. 7. 9 

Trzy pokoje t kuch 
I nią i wygodami 
od zaraz do wyna
jęcia. Wiadomość u; 
gospodyni. Różana 

C O 3 O C W W J W 1 0 róg Kątnaj. V 

tudent udziela ko
repetycji Zakres 

B klas. Gdańska 46 
m. 12. , 9 

utynowana nau
czycielka fran

cuskiego i niemiec
kiego, teorji. kon
wersacji, korepe
tycji. Ceny przy-

stępce. Szkolna 16, 
m. 5, front, od 2—3 

175—9 

Francuskiego po po Matematyki, f zyki 
wrocie Z Francji VI łaciny do maiu-

udziela osoba mło- ry, kore 'etycji w 
da. Akcent czysto/okresie 8 iu klas 
paryski. Przejazd 40 udziela studentka 
m. 4, teL 40-10 
2—5 

Niemieckiego (gra-
li matyka. literatu

ra, konwersacja) 
wyucza Indywidua! 
nie doświadczona 

nauczycielka, Sien-j 
kiewicza 40 m. 9, 
Zgłośz. 2—4 P. 9 

Szkoła freblowska 
Karola Weigelta. 

ul. Nawrot 12, przyj 
mujc dzieci od lat 
4-ch 29 

rutynowana nau zy 
elkaod2zł. god/. 

Ole. ty sub „P.F / 
przyjmuje adminl-
siiacja .Republiki* 

U,zen VII klasy 
poszukuje nau

czyciela S łaciny 
>oisk ego, nlemlee-

KIEGO I matematyki 
Olei ty .Doctrins* 

Engliah Lessons Coa 
TERSATLON, Piotr

kowska 64 m, 3, fr. 
U płetro. 9 

I ekcje dykcji pod 
L kierownictwem p. 
Tatarkiewicza, ro
bót artystycznych 

(sztuka stosowana), 
muzyki (wioloncze
la 1 bałałajka) 1 

tańców dla uczenie 
i pań w godzinach 

popołudniowych 
przy Gimnazjum 

Adeli Skrzypków 
sklej, Wólczańska 

nr. 123. Oplata 10 
sJL miesięczni*. Dy 
rekcja. 9j 

U izielam korepe
tycji w zakresie 

i ch kia* gimna
zjalnych PO cenach 
przystępnych Oler-
y do II Republiki 
nb „A K.* 

NGIELSKĄ KORESPO
NDENCJĘ 1 TTOMA 

cienia WYKOPYWA 
nat'i ZYDEL ANGEL-
SKIEGO, KORESPONDE
NCJI I H'ERATURY, Ce-
«IELN'ana 06, rn. 25. 

DTITYNOWANA NAUCZY 
U EIELKA, ABSOLWENT 

natemslykl udzie. 
Ja studentka. 

Cegielniana66m.25 

P O A A D Y | 

FI ISMIIAMI ff 
łodzieniec a wy-

. kształceniem 7 
absolwent klas gimnazjum po-

ka konserwatorium « z U k u j , iakiejkol-
w Krakowie udzie- wiek posady. Ofer-

L E I " * ' ° R D ° R E P U B L Ł W 0 0 ( 1 tcpianle. Zakątna 23 
I piętro na Jewo 9 

Angielskiego kon 
wersacii 1 litera 

tury udziela rutyno
wany nauczyciel, 

uL Piotrkowska 153 
ra. 8 front, codz, od 
god*, 3—5 po poł, 

9] 

"Ł. 373" 

Oiegla stenotypistke 
U i gruntowną aua-
jomością stenografii 
polskiej poszukują 
posady, Oferty pod 
Stenotypistke" do 

adm. pisma, 9 

F 

Ptuhlmeister z dłu-
O goletnią prakty. 

Studentka poszuku ka na krosnach ang. 
je współlokatorki

 !T',TAEL!ue i kolorowe 
do pokoju a utrzy-j poszukuje posady 
moniem w Warsza-J Oferty złożyć w 
wie przy kulturalnefndm. Republiki sub 
rodzinie, Centrum.LT. M. 70". 9 
Cena bardzo przy-l ' — — ~ — 
stępna. Slenklewl- noszukuje posady 
5iM l U

 TEK'» «»«»«•". Wiado-
4 I ' ^ 3 9moźc. Mickiewicza 

wsllf.kowana na | n * K a b t a * 1 0 

uczycietk* pos-u ~ — ~ — 
kuje lekc| . Opł»ta M , o d " gospedym 
min malna. Gdańska."' 23 lat* poszti-
Nf 36 m 20 rU ;* kondycji do 

Jsamotnego pana UL. 

LOW-Jjl .•NO-'* 
wyższej oraz 

początków udziel 
gromownlr nsinow 
szą metodą rutyno 
w»na nauczycielka. 
Przygotowanie do 

szkó) muzycznych, 
oraz gry esmod''el-
nej X>la dorosly»h 
ku s skrócony, wól-
c/ańsks 253 1 p. 

16 

otrzebna służąca 
zaufana do wszy 

stklego, wynagro* 
dzenie dobre. Of 
„Zaufana", do adm. 

9 

Ijlemiecki gruntow-
II ny, gramatyka li
tera ura, konweraa 
c a najnowsza ułat
wiona metoda. Po 
mor k* 22, front 
p. m. 4 ód 3—5 poj 
po1-

5 1 
gr. lekcja. U-
Jz)a'aią uczeni 

ce starszych klas 
Kursi. gimnazjalne 
Piramowicza 2 

t. •• i'!i.i służąca 
Cegikiniana 3J, 

.ruklernia 

otrzebna wycho
wawczyni do 

dzieci w starszym 
wieku Al, Kotclusi 
Ul 31 m i Zgł Sic 
się od g. 9—ll-t-i 
lup wieczorem po 
-•ej g , p. Suroń 
skiej. 10 

ńca inirllgent-
Sfl nego. kaucja l„i 
• l.i. iio kanceUrl 
p. szykuie zaraz. 

Zgłoszenia do adm. 
ood .Adwokat" 

szukutę wdowy B'zystoJny, InlelU 
lub starszej pan I fientny prawego 

ny w charakterze charakteru panence 
gi.spodyni, mającej poznać takął panią 
iak>ekolwiek za|ę*| Naiodowość obojęt-
cie lub krawcowet na. Cel towarzyski, 
maszyna na miejscu Oferty sub .Gen. 
Wiadomość: Kozmy tieman* 
ul. Okrzei M 5 m 4 , , • 
1 piętro. 

Wykwalifikowana 1 

manlKurzystka 
warszawianka po- i 

srnkuje posady W| 
zakładzfe fryzier- | 

sktro Pros/ę oferty 
do adm. Republiki 
.Warszawianka". 1 

10 

Leuar 
pol 

rz • dentystka 
poszukuje posa

dy w mlejs.u lub 
na wyjazd. Ol sub. 

Dyplomowana do 
adm. .RepuoUki". 

Mechaniczna tkal
nia i2 kros en 

angielskich korto-
wych, kompletnie 
urządzona u ruchu 
zaraz do wydzier
żawienia Wiado
mość Ceg<elniana 
nr 68. teL 30-90. 

Łyżwiarze Ul Za* 
praszamy na iii* 

gawkę „Polonia" 
Konstantynowska I I 

krosna kortów* 
do sprzedan 8 lu| 

zamiany na angie). 
skie. ".lad.: t..egie|. 
nlana 68, teL 30 bft 

ginął pies wtlk, 
wabi się „Kalf", 

Upras-a się o od-
t prowadzenie za wyJ 

tkuszerka Pipikowa' nagrodzeniem, do 
Pioirkowska 132. 4 Uyonu Żandarm. 

Prz«dza!nlana ^8. 
Przywł sz zenie 

ścianę będzie s*/ 
downie. 

przyimuje zamówie
nia ora* masaże- / 

U' WAGA. Tsp'CER i 
dekorator za 

5 zł na tydz EFL to 
każdy może dostać 
materace, otomany, 
kozetki I kizesla 
solldn* wykonane| 
oraz wszelkie re
peracje tapuerskie. 
Uwaca. Sienkiewi
cz* 18 u p. Wejs. 

P issukuję wspólni, 
k* do pros, eru-

jarego Biur* poda! 
sub. „Bmro" 

ccek Szael zgubił 
• książkę Kasy Cho 
rycb wydana w Łe 
dzl 

rzeczoznawca 1 
kontroler syn

dyk, przemysł, wy
konuje wszelkie 

czynności buchalte-
ryjne, bilansowe i —mmmmmmmm^7T* 
rewizyjne) udziela Mura Cua|* Adei 
instrukcji oraz or- U zgubiła dowód o 
ganizni* lednomie- aobisly wyd, W gmJ 
sieczne kursy dzień nic Paradyż, 
n* I wieczorowe ' 
gwarantując; zupeł- ^ Blrenzwelg 
na samodzielność, f l ; , .. . „, 

Informacje w sobo- " « f i u W
 m**?Xll 

ty i niedziela. Biuro ^ , P " , e * w k o ł « 
Buchaltcryjno-Rewl .Ołwltly . 
tyine. Piotrkowska 
183 I p TeL 41-31 

9 

SKLEP Zdun, Szczęsny wy. 
konywa roboty 

tanio ł solidnie, ul. P,r*T uL Piotrków 
Przejazd 33. I p., pomiędzy An 
front, p. Kowonda 

dola'ów 
wypożvc/ę 

pod pewne zabez
pieczenie lub pr>y-
si*r»'e jako wspól
nik do pewneso In 
IRRTTU Oferty do P l s m a P o d - M 

adm II Republiki 
sub .JL00* 

7Ł, wypoty 
CŁE do Inte. 

resu na procent 
Oferty pod ,200* 

drzeja i 6-go Sierp, 
nia. solidnie urzą
dzony, do odstąpię 

nia za gotówkę. 
Tylko pdważne zgl 
będą uwzględniona 
Oferty do red pin* 

A". 
10 

ianlno » vdz erżn-
wlę Al I Maia 

Nł i m 12- Z star 
można od 3 - 6 . 

dolaiów jako kaucię, 
względnie jako u 
dzieł, złożę, za uzy
skanie od LOWLTD 
niego stanowiska 

Kwaitfika^IE wszecł 
stionne. Oferiy „E-
n*rg]a". 

U U U U U L * J U U U U L 

l i raty 
Materiały b a w S * 
nlana. w e ł n i a n a 

tedwabna 

!> lot rkowaka 114 
(sklep frontowy) 

oooooooooooe 
PoszuKuję 

wspólniK*) 
z kapitałem do 2-cb 
tys. doL do dobrz4 
zaprowadzonego uJ 
teresu fabrykacyji 
nego. Lesk. oferti 
pod „Rentowny" » 

adm. „Rep.". 

-Prenunitrata-
iinitrowaoei Beiialiliki" 
wExpves»" I „Republika 

•19 wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi 
zl- 4.50, za odnoszenie do domu 40 gr.: z prze
syłką poczt, w kraju z!. 5.20. zagranicę zl. 7-20. 

' wraz 'z odnoszeniem S złotych. 

Ogłoszenia: 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smólski. 

ZWYCZAJNE: 8 gr, za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 st 
za wlers? mil. (na str 4 szpalty NEKROLOOI I NADESŁANE 30 za wiersz mil 
na str 4 szp). Zaręcz. I zaślub do :cMclc IC zł. Zamleis-owe o 50 pr 7.aj>i o 10j ji 

drożej. Za terminowy druk ogfoszcó adm. nie odpowiada. Drobne 10 tt. Poszuk. pracy 5 gr- Najmniejsze 50 er. 

W drukarni „Republika" sp. z oer. odp. Piotrkowska 49 i l&T 

http://Qi.Piotil3w.fca
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£ 9 jŷ Bty TOttffl ffl H H H ^biŁ* • V 

W ostatnie! godzinie życia myślał z trwogą o ginących tradycjach Japouji 
N eobłagana moc cywilizacji zmieniła el ic ie I zwyezMa tego pfęhnego Kralu. 

Długo umierał mikado i barazo wie
le czasu mial na rozmyślania. 

Azjaci nie w edzą co to znaczy 
strach przed śmiercią i dlatego w pała 
c«rwej ciszy, pełnej smutku, konający mi 
kado myślał o wszystkiem, tytko nie o 
śmierci. 

On wiedział, że tę ostatnią chwilę po 
wita z godnością jak przystało na cera-
rza i f i l o zo fa . 

Mam wrażenie, że konający mikado 

na widok tych samych postaci, odzia-| On nie widział w tej chwili parlamen było mu to wszystko potrzebne w j y c h 
nych w czarne mundury i smokingi. tu, gdzie wygładzano, piękne mowy, ani | i jak jeszcze mnie, teraz — w godzin! 

I nadszedł dzień gdy Jofchinito o trzy swej olbrzymiej armji, świetne wyszko j śmierci... 
' • • ' •• I Blade wargi zadrgały zlekka w iro-

«Ar/l 
mai laki sam czarny mundur z wielką lonej i umundurowanej po europejsku, | 
gwiazdą. | a t l j ^ 'elkch fabryk, aut i molocykii, nicznym uśmieszku 

Ody Joschihito wstąpił na tron, nie widział nawet swego dworu, przypo Widziadła szły za widziadłami i gdi 
kwitnące łąki i ryżowe p , o I a ] e i a ] y d a . m i n a ; ą c e j , 0 iakąi dziwną mi-,karadę. ostatniego dnia lekarze poraź ostalni o-
eko za miastem, zni*ly również baszty $ m i e r c z w o i n i i a ; e g 0 barki od ciężą-' deszli od loża i po całym pałacu rozległ 
rowy, okalające zamek cesarski, na „ państwowych spraw i Joschihilo wra się cichy szept: „Mikado umiera"... — 

ulicach trąbiły auta i grzechotały molo c a J myślami do swej cichej, umarłej, on, dysząc ciężko, żył jeszcze, walcząc z 

myślał ciągle t y *o o jedzeniu: - cóż 7^ZL£ ̂ ^T^L ^ t f f i
 d

° ^ W * * -

to za maskarada, w której brał udział policjant, niczem nieróżniący się od !on * 1 V » * Y ' 
Ujrzał stary, pielmy ogród w tym o-przez całe życic?... 

Ongiś na jednym z spektikli mikado 
widział aktora z wymalowiaą twarzą, 
grającego rolę murzyna. 

I Joschihito. prawemu potomkowi 

dyńskiego „bobbi". a na dancingach tań j t T e s i e i . ^ y rozkwitają 
czono tango, a potem schimmy i !ox- £ r Ł e W i z a s y panych róż 

imraułenno. synowi słońca, cesarzowi! swych kolegów, potomków Fudziwafa, 
dynastii, mającej za sobą tradycję 26 w eleganckich smogi agach i lakierkach, 
wieków — w obliczu śmierci dawało tańczących charlestona. 

wiśnie. Wśród 
żowera kwieciem, 

trolla. 1 pląsały księżniczki i damy dworskie, 
Gdyby Joschihito nie umarł zbyt o c j z a n e w piękne stroje japońfkie, a 

rcześnie, ujrzałby ieszcze _ dawnych m\^Zy n\m^ tańczyła również Haruka 
jego matka z ciężkim długim warkoczem 

się, że om właściwie przez całe życie był 
takim aktorem z wy czernioną twa
rzą. 

On był aktorem i wszyscy wokół nie 
go grali... 

Joschihito przypomina.sofcie — daw 
no, bardzo dawno, w najwereśnieiszem 
dzieciństw e, wszyscy na dworze nosili 
piękne kimona i on sam nosił takie ma
leńkie kimono, przełykane chryrtnte 

Konający miikado przymknął oczy 
Z jego. wychudłej, zmęczonej twardy 

nikt nie poznał o czem on myśli, albo
wiem wielki filozof umie w każdej oko
liczności zachować spokój i równowagę 
ducha. 

Ale ani filozofia, ani rasowa krew ja 
IJi pońska nie mogły mu zasłonić obrazów, 

jakie przesuwały się przed jego oczyma. 
Mikado z znmknietemi oczyma wi 

zwisającym do bioder. 
Gdy rzeka zmienia swój bieg, trud-

^ f r 

Joschihito ujrzał swego ojca na ło
żu śmierci. Widział oolem jego na;wier-
niejszego generała Nogi, który przywo
łał wszystkich swych przy;aciół. poga
wędził z nim:, polem siadł na dywanie 
i z uśmiechem na pergaminowo - żółtej 
twarzy wbił sobie w brzuch sztylet a i 
po rękojeść... 

To było harakiri —na znak żałoby 
po zmarłym cesarzu. 

W konającym mózgu Joschihito bb, 

i cała Japonja podobną była wó. <*wał cała orzeszłość od dziecia mann 
wczas do wielkiego, kwitnącego sadu. 

W tej dawnej Japonji maleński Jos
chihito czuł się dobrze i szczęśliwie. Da
wna Japonja żyła w jego krwi zanim 
jeszcze ujrzał świat boży. Rozumiał ją 
bez komentarzy, jak ptak rozumie po
wietrze, choć n.e zna jego chemicznego 
składu. 

Pewnego, dnia mały Joschihito pod
patrzył jak jego ojciec Mutsuhitto przyj 
mował jakiegoś zagranicznego gościa. 

Dwie sale połączone były lekki^mi 
łatwo rozsuwającymi się drzw.ami. , W 
pierwszej pełno było ludzi, odzianfch 

stwa do ostatniej chwili. 

no zmusić ją, by wstecz płynęła i Joschi „ , JZ •£E2?
W

'2 
hito zrozumiał: przeszłeść już nie wróci. f 1 * ! * o s l a l m a , ™l® ~~ ?e leraz ««« 

Ti- , , , , . , V... , , hrabiów, markizów i książąt, tańczą „„ TiJil TC s]"*cem ^l*^ l e s cych charleston, nikt może nie po<Ł 
k*in£?Fni\ TŁ ' r ^ f

ł W

? °
 w i

<
c i s w e

* ° W* »
a M a k wielkiej ż ? , ką trawę i ciche ogrody z kwialam. lo- } O D y . LTLah^}F^' f d Z I C

 LC.R&Z.W™-> f o było pierwsze i ostatnie uczuci* 
sanach S " fe, ^ a r n W a ' P ° S t r a c h u ' >»fcie«°- do™t » ł-ado w swem szynach. gdz.e ziemia czerru się od sa- i v c i u , u c z u d e l a k o k r o p n e i ż e konający 
dzy i węgla 

Wszystko są zmieniło.. 
I konający mikado myślał jak mało 

Każdy bogaty niedołęga 
może odzyskać świeżość i siłę. wyjeżdżając na R.wjerę 

do sanatorium d-ra W ironowa. 
Bordighera, w styczniu 1927. 

Na Riwjerę — włoską zwłaszcza — 
jeździć się zwykło dotychczas dla klima 

i tu, słońca, mor/:a. palm i kw !atów 
w jedwabne szaty, milczących, rueru-' p r 2 y o l , t t y c h p r t y b y w a te^az nowa i bo 
chomych. W drugiej — pustej, klęczał. Tlaj „ieprzyzwyc.ęźona atrakcja — od-

cesarz zapłakał... 
Po chwili Joschihito już nie żvł... 

Joter. 

U huHsaml M] Muzy. 
Zwierc a ło — naj.epszun 

spółpracown^k eni reży
sera. 

Kino dostarcza znacznie więcej moż
liwości •wyzyskania sceiiicznycli efek-

na podłodze jego ojciec, zakryty do po 
łowy jedwabną kurtyną, zwisającą z su
fitu. 

Mutsuhitto siedział, dotykając palca 
mi i kolanami podłogi i opierając tułów 

mladzające mj łpy 
Czy może być coś bardziej ponętne

go? Warto oczywiście, kto ma odpo
wiednią golówkę i to dużo ici wobec wy 

m i J. P°ur«' ' ̂ Z*, Z 1 sokiego -teraźniejszego kursu lira - po o pięty nóg i chociaż Joschihito_ nigdy. ffTT„„ f„L„'u.,k«" i *nrAh™.,c fto 
jeszcze w ten sposób nie siedział, mimo 
to przeczuwał, żę on tak samo kiedyś 
siedzieć będzie, gdy przyjdzie czas, i 
zostanie 123-im cesarzem z dynastii 
Inimutenno. 

Gość zbliżył się do progu i zatrzy
mawszy się. padł twarzą do ziemi, .nie 
śmiejąc „synowi słońca" spojrzeć w o-
czy. 

I drzwi się zamknęły. 
1 mały Joschihito czuł, że tak być 

musi, te inaczej byo nie może .. 
Teraz, w cbwfli konania Joschibito 

nie mógł sob e przypomnieć, kiedy wła 
Aciwie nastąpiła zmiana Prawdopodob
nie zaczęło się od tej chwili, gdy poznał 
swą matkę. 

Tak, pewnego pioiknego dnia jego 
matka, Haruka, iedn& z najpiękniej
szych kobiet, którą wdział zawsze w 
długiem kimono, tym razem przyszła 
ubrana w jakąś dziwną, niezrozumiałą 
suknię, zwężającą się ku dołowi, w dzi
wnych buciikacn na nogach, z rękoma, 
obciągnietemi jakąś skórą, a na głow c 
nosiła słomkowy kapelusz. _ Maleńki 
Joschihito nigdy nie widział iei w tym 
stroju. i' 

Tego samego dnia, a może pÓżmc], 
Joschih.to ujrzał swego ojca w czirnym 
mundurze, takim samym, jaki nosili lu
dzie, przyjeżdżający z daleka, i wszyscy 
japończycy zmienili swe cii w n.e stróe 
na czarne mundury, lecz co najdziwniej 
sze — twarz ojca była zupełnie oJikry-
ta, i każdy mógł na nią patrz/eć, i każdy 
mógł z nim rozmawiać... 

A potem, potem zaczęło, się wszy~<t 

jechać na „jasny bizc-g" i spróbować. Ko 
oto śmiertelny wróg starości i niedołę
stwa, francusko - rosyjski lekarz — cu
dotwórca. Dr Woronoff, zdobywszy od. 

dle wszelkich zasad nauka i sztuki — po] 
mieszczen a dH małp. 
. , N a H o w ! 5 'fj składają się z ftw," niż''jakakolwiek "scena. Jednym z 

Do jedne, strony wielkie klatki, otwarte, iiajj/jelniejszych pomocników, który po 
umieszczone v pełnej ekspozycji słone zwala realizować najrozmaitsze możli-
canej, z drugiej kryle schroniska nocne w o ś c i ł z w a n e z r c s z t ą „trikami", jest 
oraz sale jadalne, których ściany zdobią zwierciadło. Ile razy widzieliśmy roz-
orgmalne sztychy ang ekkie, przedsta- m a i t c W C S Q t e s c c n y ) nieporozumienia I 
wia.ące małpy brataiące się z udźmi. ! s y tuacje rabawne, to dzięki temu, że 

Łdealnem tem napiera króiestwem s i Q odbijają w zwierciadle. ' 
zarządza dawny pogr moa od Hagen-| Więc np. dama, która wdziewa za-
beoka z paryskiego „Jardin d ' acc l ima - ' c i , v v y c a j t i c e dessou i przygląda się w 
tion oraz pełniąca'funkcje dozorczynL | u s t r z c < Lustro owe pozwala nam wi-
żona jego, która wydzue a pupilom swo-ldzicć ją równocześnie ze wszystkich 

porcje jabłek, marchw., bananów( i ; czterech stron, co w ttatrzc byłoby wy-
mładzającemi kuracjami swojemi gruby chleba, a z rana raczy ich sporemi mis- kluczono. Albo taka scena, że do pokoju 
grosz w Paryżiu. zatęsknił za słońcem kami gorącej czekolady na mleku. |damy wchodzi młody mężczyzna. Dama 
i ciepłem dla siebie i c^wororękich swoj 
ich pomocnic w slur-nem przewidywa
niu, że czar południa znakomicie przy
czyni się do dobrego efektu stosowa-] 
nych zab egów. Postanowił tedy prze
nieść na Riwjerę sw ój Instytut Paryski. 

Za pośrednictwem jednej z nieźli- | 
czonych tutejszych ar^ncji, nabył Dr. 
Woronoff wspaniałą wilię w Bordighe-
rze, na najbardziej wysuniętych na za
chód kresach włoskiego terytorium, i 
tutaj urządza nowe sanatorium, w kló-
ren odinładzać i uzdrawiać będzie star
ców wynaleziioną przez siebie metodą, 
polegającą, jąk wiadomo, na przeszcze- j 
pianiu pacjentom odpowiednich gruczo
łów specjalnych gatunków małp. 

Z tych względów połączone będzie 
nowe sanatorium ze stacją hodowli 
małp, klórym klii *at Riwjery napewno' 
lepiej będzie służył, aniżeli chłody pa-1 

ryskie. 
Gdyby nie t'*, że biedne orangutany 

szympansy, czy wuiddrjady nubijskie bę 
dą musiały dla dibra wieczne głodnej 
uciech życia ludikości pozbywać się 
swoich gruczołów *• r-zYkowych, trzust-
ko wych i innych organów przydatnych p o , m i ] j d o ] a r > r o c z n i c > 

dla człowieka, możnaby im naorawaę | 
pozazdrościć losu na nowej siedzibie. 

Nowe sałitorjum mieścić się bpdziel 
— niezupełnie jest jeszcze ukod-! 

ko zmieniać z szaloną szybkością: par- | cjone — w przepięknej willi nad mo-
lament, posłowie, mistrze coremciiji, rzem, na wzniesieniu, otoczonej ga :em' miesiąc odbywa podróż po 680 kllome-
matrszałkowie dworu, clwciska ety- drzew i krzewów egzotycznych, tonacei trów przez krainę strasznego mrozu I 
kie ta na wzór europ^fski, książęta w kwiatach, oplecionej ścianami róż i wiecznego śnieftu. 
i księżniczki w paryskich Istrojach, >a- glicynji, z marmurowymi taranami, uj P<jdzi saniami, zaprzężonemi w psy.'psuć w obrazie, albo padać mu fałszy-. 
cyś hrabiowie, jakieś marWizy. których których stóp rozbcza się ba'eczna pa- Koszty utrzymania psów ponosi sam z!wy refleks. W tych iniejscach. gdzie się 
dawniej w Japonji nie byłp, lokaje we noratma Menłony, Monte^-arlo i Monaco tej pensji. • kończy prawdziwa dekoracja i gdzie 
frakach, w krótkich spodenkach i bia- — doprawdy już sam widok ten uzdro-j Zresztą... co tu dużo pisać. Kto czy- się ma wstawić dolny brzeg modelu 
łych pończochach bale, miuzyka, język wić może i wzmóc chęć do żvc a i bez tał Jacka Londona, temu nie wyda się warstwa żywego srebra, jest nierówno-
francuski... i j pomocy małp;ch. ga-uczolów. W tym sa zbyt wygórowana taka pensja wraz z miernie wydrapaną tak, że brzegi mo-

I wszyscy byli japończMcami, dawny mym parku, więc na bezpośrednim te-!kosztami podróży, za którą prędzej czy'delu rzeczywistych dekoracji w obra-̂  
mi japończykami i aż śmi4ć się chciało rytorjum willi wzniesiono obszerne, we później listonosz Alaski życiem zapłaci.1 zie się zlewają,, " — 

Raj nie życie! Gdyby* w tym ram nie t a jest jednakowoż w negliżu. Kryje się 
było tylko cierni w postaci skalpeli i ' z a drzwiami, ażeby być oczom natręta 
lancetów Dr. Woronoffa, pana życia i niewidoczną. Ton jednakowoż uśmiecha 
śmierci małp, a zwłaszcza ich gruczo- s j Q rozl oszuic, wszystko bowiem odbija 
łow. tymczasem jednak w oczekiwaniu t,jc w zwierciadle. 
funkcjonowania sanatorjum. używają l i- j Są jeszcze większe możliwości wy-
czni przedstawiciele i przedstawicielki zyskania zwierciadła, mianowicie przy 
małpiego rodu niszamąconej niczem roz pomocy skomblnowancj machiny Schuff 
koszy pobytu na „iasnyra brzegu" ku tanscha. Machina ta pozwala rzucać tia 
uraesze go«:i, gromadzących się licznie ekran obrazy, gdzie rzeczywistość lą^ 
przed klatkami. • ^ c z y s|ę niewidocznie ze złudą. 1 tak np. 

Jeszcze bardziej cieszy widok mał- w „Czarze Walca" mamy potężną ulicę 
piej rezydencji tutejszych holelamzy, o- niiasta, z kilku domami na początku 1 
raz właścicieli dancingów i sklepów, ja to tylko dolne ich piętra, a dalszy ciąg 
ko zapowiedź licznego zjazdu bogatych ulicy z całym szeregiem kamienic o 
niedołęgów życiowych, którzy pp' kura-; wielu piętrach został zastąpiony przez 

modele, ictćre zostały przy pomocy 
zwierciadła rzucone w pole widzenia. 

Można w ten sposób skombinować 
nawet kilka takich pól i tak np. widzowi 
można równocześnie przed oczy przed
stawić h , co się dzieje na głównej ulicy 
I w dwóch pobocznych ulicach na pra
wo i na lewo. W taki sam sposób moż
na dorosłycłi przedstawić, jako karłów, 
albo olbrzymów, zależnie od tego, jak 

Listonosz, rozwożący koresponden-; się użyje owych zwierciadeł. 
Mogą być one naturalnie rozmaitej 

wielkości. Od zwierciadła kieszonkowe-
I rzed koncern roku zażądał pod- go aż do lustra wielkości szyby wysta-

W y Zr • * i . t, wowej. Zwierciadła te różnią się tem 
l o już bezczelność — pomyśl! każ- od zwyczajnych, że mają na powierzch 

cjl będą mogli, używać w całej pełni wie 
lorakich uciech Riwjery. 

H IOPOSZ z pensią pol 
miliona i l M a t t 

prosi o nodwyżkę. 
_istonosz, 

cję na Ałasce otrzymuje pensję około 

dy, a tymczasem. 
Listonosz' na Alasce dwa razy na 

ni warstwę rtęci, a nie tak, jak zwyczai-
ne, które są od spodu wyktone meta
lem. 

Stwierdzono bowiem, że nawet naj
cieńsza szyba szklanna może coś ze-

1 a 



- ^ O A T E K „LITERACKO-NAUKOWY. 

Dzień dyKtatora Włoch. 
Spi 7 gouzin, czyta w pismach tylko tytuły, goli i ub.era się 

bez pomocy. 
Mussolini nie jada śniadania. 

SSr 1 

W Jednym z pism zagranicznych 
okazał się następujący artykuł, nau 
sany własnoręcznie przez Mussollnlego 
na temat jego systemu pracy i ściśle 
przestrzeganych zasad życiowych. 

Red. 
Zasadą mego życia było zawsze do

prowadzić do najwyższego stanu naprę
żenia wszystkie siły duchowe i fizycz-
te. 

Każdej pracy, bez wzg.ędu na jej ro
dzaj i użyteczność, poświęcam ma*i-
mum swych sił. Moje naprężanie mózgo
we jest jednakowe zarówno w chwili, 
gdy oddaję s.ę sportowi, gdy przema
wiam do ludu lub zajmuję się sprawami 
państwowemi. Tracę tę samą ilość ener 
gji przy załatwianiu zwvkłej lormalnoś-
ci czy też podczas wyczerpującej roz
mowy dyplomatycznej. 

Bawię się i pracuję w jednakowem 
naprężeniu. 

Mogę 2 łatwością odrzucić r^zpoczę- | 
tą pracę i wziąć się natychmiast do in
nej roboty niemniej poważnej i męczą
cej. W chwili, gdy tała».w am jedną spra, 
wę, wszystkie inne znikają z pola mej' 
świadomości: Nic T K U C wiedy nie obcho 

. 1 

Ta wyjątkowa zdolność panowania 
aad umysłem i nerwami nie opuszcza 
mnie anj na chwilę przez całą dobę — 
zarówno w dzień jak i w nocy. 

Mój sen upodabnia się do snu dziec
ka — jest spokojny i głęboki i dlatego, 
mnie nie wiem, co to znaczą słabe ner
wy. I 

i>lam wrażenie, że mógłbym spać 
wśród największego nawet gwaru. Pod-j 
czas wo.ny spałem wśród huku bomb 
i kartaczy, a były dni gdy piętnaslomi-j 
nutowa drzemka pokrzepiała mnie na 
całą dobę. Nawet dziś jeszcze, gdy po
siedzenie rady faszystowskiej przeciąga 
się do późnej nocy, kładę się tylko na 
godzinę, a potem budzę się zupełnie wy 
spany, silny i wypoczęty. I 

Normalnie kładę się spać o godzinie , 
dwunastej i wstaję o 7-cj rano. 

VJ'ydaiem rozporządzenie, aby mnie 
nigdy nie budzono za wyjątkiem tylko 
tvch wypadków, gdy nadejdą bardzo 
*le wiadomości. I 

Jestem zdania, że dobre wieści mc-iją 
zawsze poczekać, a gdy człowiek jest 
wypoczęty i wyspany inaczej zupełnie 

reaguje i nawet radosna nowina spra
wia mu wówczas większą przyjemność, 
niż gdy jest senny i zmęczony. 

Zasady te przejąłem od Napoleona, 
któretfo niespożyta energja dokona
ła cudów, 

W czasie mego urzędowania na sta
nowisku prezydenta ministrów budzono 
mnie w nocy tylko trzy razy. 

Za pierwszym razem chodziło o wiel 
ki pożar w głównym urzędzie telegrafi
cznym w Rzymie. Drugi wypadek doty
czył zmiany w rokowaniach w sprawie 
Korfu. 

Wstałem natychmiast, by powziąć 
ostateczne postanowienie. W sprawach 
poważnych im szybsza jest decyzja, tern 
lepiej. 

Po powzięciu dezycji położyłem się 
z powrotem do łóżka i spałem smacznie 
jeszcze dwie godziny. 

Trzeci raz obudzono mnie z powodu 
śmierci królowej Małgorzaty. Zerwa
łem się natychmiast z łóżka, by poczy
nić konieczne przygotowania w związku 
ze smutną uroczystością. 

Normalnie jednak śpię siedem go
dzin i to mi w zupełności wystarcza, by 
czuć się silnym i wypoczętym. Dla wy
próbowania swych sil. wyciągam F M } 
najpierw w łóżku, ziewam 1 dopiero po
tem wyskakuję na podłogę. 

Znczyna się dz eń pracy. 
W nocnym stroju wykonywam kilka 

najprymitywniejszych ćwiczeń fizycz
nych. Oddycham przytem głęboko, by 
odświeżyć płuca. To trwa zaledwie kil
ka minut, poczem wskakuję do wanny. 

Kąpiel moja jest zawsze umiarkowa 
na — nie za zimna i niezbyt ciepłą. 

Jestem przeciwnikiem zimnej kąpie
li zrana, uważam bowiem, że o tej po
rze nasz organizm jest jeszcze w stanie 
spoczynku. 

Po kąpieli nacieram ręczn'kiem całe 
ciało. Czynię to bez pomocy masażysty, 
gdyż uważam, że sam lepiej to robię. 

Potem przynoszą mi gazety. Czytam 
je, a właściwie przeglądam tylko, ub e-
rając się jednocześnie do jazdy konne' 

Jestem starym dzienn karzem dla 
mnie więę wystarczy rzucić tylko okiem 
doświadczonego redaktora na tytuły, by 
uświedomlć sobie treść artykułu. 

Ubieranie się nie sprawia mi pod
czas przeglądania pism żadnych trudno

ści, gdyż tę pierwszą czynność U w a ż a m 
za funkcję wyłącznie mechaniczną. Na 
strojenie się nie warto poświęcać ani 
chwili uwagi. 

Ubieramy się przecież codziennie — 
nic więc dziwnego, że wkortcu wykony-
wujemy te ruchy automatycznie. 

Golę się sam, jakkolwiek zarost mam 
ogromnie twardy i codziennie muszę 
zmienić nożyk w maszynce. Twarz mam 
zawsze starannie wygoloną. 

Faszyzm jest wrogiem zarostu. Wy
starczy spojrzeć na portrety dawnych 
cezarów rzymskich, by się przekonać, 
że wszyscy byli starannie wygoleni 

Dopiero wraz z upadkiem Rzymu 
wprowadzono modę noszenia wąsów i 
brody. Zarost na twarzy jest według 
mego pojęcia znakiem upadku, deka
dencji. 

Broda jest wymysłem orjentalizmu, 
gładko wygolona twarz stanowi symbol 
zachodu. 

Mój fryzjer z zazdrością spogląda na 
maszynkę do golenia. Gdy się n e spie
szę, wówczas on mnie goli. To nie jest 
zwykły fryzjer. On nie jest wcale dow
cipny. Nie opowiada mi o swych zmart
wieniach i ja również ukrywam przed 
nim swe troski. 

On podziela moie zasady — nie tr*-
ci ani szczypty energii na cele bezuży
teczne. Obydwaj gramy swe role dosko 
nale i przez cały czas naszej znajomości 
prócz powitania i pożegnania nie prze
mówiliśmy do siebie ani słowa. 

W stroju kawalerzysty zasiadam do 
śniadania, ciekawe tylko co według me 
go zdania nazywa się śniadaniem. 

W tej chwili przychodzi mi na myśl, 
co o mne pomyśli anglik, amerykaulu 
lub nawet niemiec — gdy wyłuszczę mu 
potrawy, które zrana konsumuje. 

Na stole moim nie znajdziecie owo
ców, ani jajek, ani chleba, ani szynki, 
ani kiełbasy, ani nawet kawy. 

Kawy wogóle nie p ję nigdy, gdyt 
uważam, że ona szkodzi pracownikowi 
umysłowemu. 

Śniadanie moje składa się poprostu 
tylko z jednej szklanki mleka 1 trwa za
ledwie niecałą minutę. 

Mleko uważam za najcudowniejszy 
środek odżywczy. Może niwet najlep
szy, jaki istnieie na świcie. 

Szklanka mleka wystarcza *Va mnie 

W, lali 
Uniwersytet złodziejski 

Policja nmetykariska w y k o ta w San-Anto-
nlo Już nie szkołę, ale prawie uniwersytet zło-
d.-'<.*ski. w teotetycznych wykMdach I araktycz 
njch :'ujcclacłi bowiem uwzględniano oatntnlo 
zdobycze nauki I techniki. Snejnlny ku.-? po
świecono skomplikowanym zagadnieniom z dzle 
dżiny .kaslarsiwa", wprawiano «'« w fctr/.eia-
n'o d i stałych I ruchomych celów etc — ~gza-
mln konkursowy na .dyplomowanego bandytę" 
b\i podobno bardzo trudny. 

Nu wszystkich ścianach tego oryginalnego 
zakłada naukowego widniały plakaty z ostrze
gawczym napisem: JSie należy pozostawiać od
cisków rak!" 

Zaludnienie Francji. 
Francuskie ministerstwo spraw wewnętrz

nych podało przed paro dniami do publiczne] 
wiadomości wyniki spisu ludności, dokonanego 
w marca roku bieżącego- Okazuje sie. że Fran
cis posiada ogfliem 40.743.851 mieszkańców, 
z których 2.498.230 cudzoziemców. Najgeśctc) 
zaludnionym łest departament Sekwany. 
4.628-637 Irancuzów I 423.784 obcokrajowców, 
najrzadziej zaś departament Wysokich Alp: 
87.963 oraz 3.327-u cudzoziemców. 

Pomniki Lenina. 
..Raboczaja Gazlcła" ostro krytykuje epide

mie pomników, stawianych w całej KosM Le
nino wL .Fundusze przeznaczone na ten cel 
przez różne rady miejskie, s* kilkakrotnie więk
sze od sum. asygnowanycb na szkoły I oświat* 
lodowa. 

Czyż pomniki Lenina zmniejszała analfabe
tyzm, lub czy zwiększa Dość łóżek w szpita
lach, których brak daje sie tak dotkliwie id-
czuwać w całym kraju?*4, z goryczą zapytuje 
bezimienny autor tego artykułu. 

Szczegół charakterystyczny: redakcja pisma 
zastrzegła sie w przy pisk u. te nie ponosi odp 
wledzlalno.cl za wyrażone poglądy — ostroż
ność w takich razach Jest widocznie wskazana. 

w zupełności, by zaspokoić mój głód 
do obiadu/który zazwyczaj następuje w 
sześć godzin po śni idaniu. 

Śniadanie zjadam w samotności, 
gdyż jestem przeciwtuWtem towarzystwa 
przy stole. Najw ększv zaszczyt taki ma 
gę komuś sprawić, to chyba zaprosze
nie na obiad. Zaszczyt ten sootkai do
tychczas tylko jednego człowieka — me 
go brata. 

Służąca przynosi szklankę mleka, 
stawia ją na stole i odchodzi. Ona ma 
już czterdzieści lat i umie trzymać język 
za zębami-

O pół do ósmej jestem gotów do uda 
nia się na przejażdżkę konną. 

IWAN JEWDOK1MOW. 

E\m na ulicy. 
Posterunkowy Puczkin stal jak zwy

kle na rogu przed bankiem. 
Mniej więcej po godzinie trzeciej 

dwa auta zajechały przed gmach ban
kowy. Jedno zatrzymało się tuż przy 
chodniku, drugie naprzeciw wejścia nie 
co zdaleka. W drugim aucie widać było 
jakąś maszynę, podobną do ajiaratu foto 
Kraficznego. Gdy z pierwszego auta wy 
siadło mniej więcej około dziesięciu o-
sób. z drugiego wyskoczył nagle jakiś 
l iski człowieczek i zbliżywszy się do 
Puczkina, wsunął mu jakiś papier do rę
ki mówiąc: 

— Towarzyszu policjancie, tu macie 
pozwolenie wydane przez „Goskino" 
(Państwowe kino). Musimy wykonać w 
tej chwili zdjęcie kiiiamatograficzne ban 
ku. Pan przeżyje bardzo wiele wzru
szeń. Ale uiecli pan będzie spokojny. Wy 
maga tego scenariusz filmu. Zobaczy 
Pan biegnących ludzi. Może nawet bę
dą strzelać... Krzyki usłyszy pan napc-
wno... Dlatego proszę o wstrzymanie ru 
'"•hu ulicznego, ażeby nikt nie został po
szkodowany. Pozwolenie zachowaj pan 
dla siebie, by móc w każdej chwili uspra 
włedliwić się przed wyższą władzą. 

Puczkin wziął się do roboty: 
'— Panowie, ule zatrzymywać się!... 

broszę przechodzić!... To jest do filmu! 
Przechodzić!.;. Hallol... Wróć, towarzy
szu!... Zaczekać!... Oho!.- Panie woźni
co, dokąd?!... Czy ma pan przepustkę?-

— Zaczynamy!.- — krzyknął niski 
"ttlowicczek. 

Dziesięć osób weszło do banku, za
mykając za sobą drzwi. W chwilę oo-

tem rozległ się głośny gwizd syreny a-
larmowej. 

— Żywiej!... Żywiej!... Krzyczał ope 
rator. kręcąc korbą ajaratu. 

Puczkin usnakajai publiczność: 
— Spokojnie!.- 'len alarm jest fał

szywy!... To dla filmu!... Rozejść się!... 
Przechodzić, panowie!... Możecie jesz
cze zostać poszkodowani!... Na bok!... 
Zobaczycie potem w kinie!... Rozejść 
się!... 

W tej chwili z pierwszego piętra spa 
dła na chodnik z głośnym brzękiem wiel 
ka wystawowa szyba, rozbryzgując się 
na drobne kawałki. Przez wybity otwór 
w oknie wychyliła się jakaś przerażona 
głowa i krzyknęła: 

— Bandyci!... 
Lecz natychmiast ktoś go pociągnął 

z tyłu, poczem słychać było kilka strza
łów rewolwerowych. 

Operator uśmiechnął się. 
— Ale panowie chyba będą musieli 

zapłacić za szybę?... — zapytał cieka
wie Puczkin. 

— Chyba, że ponosimy wszelkie ko
szta, nawet z lichwiarskim procentem. 
„Goskino" poświęciło na ten cel 10 ty
sięcy czerwońców! Towarzyszu poli
cjancie, odsuńcie się na chwilę, zasłania 
cie mi objektyw... Już pana zdjąłem... 
Wstrzymaj pan tylko ludzi... Patrz pan, 
jaki naród dziś ciekawy!... Tu ludzie pra 
cują, a oni bawią się naszym kosztem i 
przeszkadzają... 

— Doprawdy, panowie, jak to mo
żna!... — oburzył się Puczkin. — Do 
was Inaczej nie można, tylko trzeba od-
razu do komisariatu!-. Rozejść się... 

W gmachu bankowym nastała cisza, 
operator filmowy robił zdjęcia we
wnątrz. Syrena alarmowa umilkła. 

Po chwili ludzie zaczęli wynosić i 
banku wypchane woreczki i rzucali je 
do auta. Operator filmowy wyszedł zno 
wu na ulicę. 

— Przejście! — krzyknął do pollcjan 
ta. — Zaraz odjeżdżamy!... Musimy za
raz zrobić zdjęcia w lnnvm banku! 

Posłuszny Puczkin wziął się znowu 
do roboty. 

— Rozejść się!.- Panowie artyści za 
raz odjeżdżają! 

W tej chwili wyskoczył z banku ka
sjer z rozczochraną głową l pokrwawio 
ną twarzą, lecz natychmiast został po
chwycony i wciągnięty z powrotem. Po 
rzucony przez niego portfel podniósł je
den z szoftrow i schował pod ławkę 
przy kierom niw. 

— To jest robota!... denerwował się 
operator. 

— Ale jak ten kasjer wyglądał... — 
dziwił się Puczkin. — On nie wie, że tu 
robią zdjęcia... 

— Tak... — Tłumaczył operator — 
ten film będzie miał wielkie powodze
nie... Prawdziwy napad!... 

— Tak... Ten kasjer miał nawet 
twarz, umązasM czerwonym atramen
tem... Ja wiem iak to się robi... 

Operator ocierał pot z czoła. Z pierw 
szego pUltra ktoś krzyknął: 

— Gotowe!..' Odjazd!... Zrób jesz
cze ostatnie zdjęcie! 

— Już się. lobi... — odrzekł wesoło 
operator. 

— Juk oni to szybko robią... — dzi
wił się Puczkin. 

Artyści wyszli powoli z banku, wca
le sie nic spiesząc, wsiedli do auta, za
czekali az operator złożył swój aparat 
1 wsunął Puczkinowi kopertę do kiesze
ni — poczem spokojnie odjechali. 

| Puczkin wyciągnął kopertę 1 nie wie 
,rzył własnym oczom... Paczka bankno
tów.-

W tej chwili z okna pierwszego pię
tra, poczęły wyglądać przerażone twa
rze urzędników. 

— Już koniec!.- — uspokoił ich Pucz
kin — odjechali! 

W banku zawrzało. Drzwi rozwarty 
się szeroko i ludzie wypadli z strasz
nym krzykiem: 

— Gdzie?!... Dokąd?!... Po-o-licja!... 
Puczkin stał jak wryty. 
— IdjotaL. — wrzeszczał tłum urzę

dników — Bandyci! Napad! Morder
stwo!... 

Wciągnięto go na górę. W kuryta-
rzu widział jak stróżowi wyjmowa
no knebel z ust. Obok leżał trup kasjera. 
W jednym z pokojów ranny buchalter 
stękał żałośnie: 

— Lekarza... lekarza... 
Dopiero teraz Puczkin zaczął się dr> 

myślać prawdy. Gdy ujrzał martwe 
ciało dyrektora banku — straszliwa pra 
wda stanęła mu przed oczyma w całej 
swej zgrozie. 

Gdy nazajutrz dał żonie pieniądze, 
które otrzymał od bandytów, Puczkiiw 
wa otworzyła szeroko oczy. 

Wyszła na miasto, lecz po chwili 
wróciła w towarzystwie dwóch poli
cjantów, którzy, przeprowadzili rewizje 
1 znaleźli całą paczkę banknotów. 

— Te pieniądze są fałszywe... — oś
wiadczono Puczkinowi w komisariacie 
— Towarzyszu Puczkin, jesteście arew 
towanl... 

Tłumaczył B. F# 



c u r i j . m a m 

Scena. 
Tuląc dc prcjrtnflałaco do tona Erwina, Ince 

tapymfa 
— siuchai, t rwinłc czy ty mnie kochasz?.. 
I Erwin skinął potakująco głową: 
— Buz wątpienia. Inge. 
Inee przez chwile zamyśliła de, potem sa

py ta tai 
— Słuchaj, Erwinie, czy Ja Jest era piękna? 
1 Erwin sklnal potakująco głowa.: 
— Bez wątpienia, Ingo. 
Inge znuwo zamyśliła do na chwileczkę I 

tap> tała powtórnie: 
— Słucha], Lrwlnle, czy la Jestem piękniej

sza od Innych kobiet? 
f rwtr potrząsną! przecząco głową: 
— Nie, mota droga, ale Jesteś piękniejsza od 

Innych kobiet Dzięki Bogu. Jesteś nazbyt 
izczutita. by nchodzlc za najprzystojniejsza 
Twyru nieregularnym rysom twarzy brak wiele 
dn klasyc/nołcś Twój nosek Jest za maty. w 
dodatku nlerupetnle prosty. Usta masz za sze-
rniiit. Ceio masz brzydka mimo pudru I szmin
ki. Ody dc śmiejesz, na Jednym policzku po
wstaje dolec/ek. a na drugim nie. Oczy twoje 
sn bez wyrazu I nazbyt wypukłe. 

ln«e wyrwała sie z Jego ramion. 
— I ty ml to wszystko mówisz?— 
— Oczywiście. Inge dlaczego nlo 

miałbym cl tego powiedzieć?. 
Krzyknęła: 
— Nie kochasz mnie! 
Ale ' oponował poważnie: 
— Przeciwnie, bardzo de kocham— 
Łkała cjośno: 
— -a le skoro nie Jestem najpiękniejsza ko

bietą-
— Właśnie dlatego cię kocham! 
— To nieprawda!.. Mówisz tak naumyślnie! 

Wzlataj mnlo tylko Jako namiastkę, gdyż na
razić nie mogłeś znaleźć piękniejszej- A Jeżeli 
spotkasz t«inicjszą. zakochasz dę w nie] • * -
pewno— 

1 ni* mogła wstrzymać potoku lec 
Erwin patrzał na nia przez chwilę zamyflo-

«y, następnie starał dę Ja uspokotćt 
— Ależ ducha], moja droga, to przecież nlo 

ma sensu** Poco masz być najpiękniejsza?—. 
Przecież tak samo ty mnie kochasz. Jakkol
wiek nie Jestem najpiękniejszym mężczyzna. 

— T y ? - Ty — najpiękniejszy?,*. Jesteś za 
a/ysokl I masz gruby noc!—. Twoje włosy wy
glądała. Jikgdybyś od urodzenia ani razu dę 
nie uczesał, twoje ubrania wyglądają, Jakgdyby 
krawiec szyi JoJ w największej złości, krawat 
nosisz zawsze krzywo, a kołnierzyk twój Jest 
tuż niemodny! 

Erwin skoczył Jak oparzony: 
— I ty ml to mówisz?— Dlaczego nie mó

wisz ml od razu, że cl dę nie podobam?** Nie 
krępuj dę rriczem! 

Ale Ingo płakała rzewncml łzami 1 nic Ja 
nie obchodziło: 

— _- I pomyśleć, że pokochałam takiego 
mężczyznę** 

Erwin począł spacerować! szybklemJ krokami 
po pokoju, puszcz..^** kłęby dyma. Wreszcie 

FRANCUZI DRZĄ Z ZIMNA 
wówczas gdy nam jest gorąco w letuch strofach. 

Są oni bardzo dowcipu1, ale nie znoszą „żartów". 
(S eclalna służba korespondencyjna „Republiki")* 

Paryż, w styczniu. 
W Paryżu zimno. 
Cztery stopnie nfżej zera. Według 

W tym roku zamarzły iuż cztery o-
soby. 

Lecz mróz daje się we znaki nietyl-
naszych pojęć to są dopiero przymroz-, ko żebrakom. Domy w Paryżu są tak 
ki. Lecz dla francuzów to już jest „coś 
okropnego", „polarna temperatura" i 

wszyscy mówią z drżeniem w głosie: 
— Cest a mourlr... 
Poprostu dzlwnem się wydaje lak 

mieszkańcy z południa marzną. 
We Włoszech nąprzykład w ltrym 

można sie śmiało kąpać. lecz włosi otu
lają się w pledy i przeklinają mrozy. 
W Egipcie widziałem pewną kupcową 
z Syrji. która „umierała z zimna" pod
czas gdy nam było za gorąco w bia
łych garniturach i słomianych kapelu
szach. 

Pod tym względem francuzi zalicza
ją się do ludów południowych. Ich strój 
I cały aparat gospodarski obliczony yst 
w najlepszym wypadku na dwa trzy 
stopnie ciepła. Dlatego też najmnłerszy 
przymrozek wydaje sie dla nich kieską. 

Nie pamiętam ani jednej zimy, pod
czas kwórcj przy dwóch stopniach mro 
zu gazety nie pisałyby o ludziach 
zamarzniętych na śmierć. Ofiarami pa
dają oczywiście żebracy, nocujący na 
ulicy, którzy nie mają gdzie głowy po
łożyć. 

zbudowane, że nawet eskimosom może 
tam być zimno 

biają się i przeklinają na czem świat 
stoi sybirskie mrozy. 

Ale tak wielkie chłody bynajmniej 
nie ostudzają gorącej krwi, płynącej w 
żyłach francuzów. W ciągu ostatniego 
,,i.iv,n ii B I I * U £ U W , »» v*4fłKU U S K U I I I C K U 

Ani w jednym domu nie' tygodnia popełniono w Paryżu przeszło 
ma podwójnych okien, ramy nio są ścl, \Q morderstw na tle zazdrości, 
ślę * W O w ; m L j ^ w J e d n y r n d l l i l l b y J o p i o c i u z a b ! t y c h 

silnym wietrze firanki w Mieszkaniu ko £ h > W i d e ^ 
łyszą sie lak pod gołem niebem. g u n a r o b { J a p c w n a s ; , u d c n t k a f | l o z o f j l f 

O paleniu w kuchni nikt nie ma poję która zraniła śmiertelnie w „Versalu 
cia I gospodynie go.wją obiad w paltach pewnego oficera. I rękawiczkach. Tak samo ubiór francu 
zów nie jest przystosowany do pory zi j 
mowej. Francuzi ubierają ciepłą bieliz
nę lecz futer nie znają zupełnie i latem 
czy zima noszą zawsze jednakowe pa
letko, podszyte wiatrem. 

Historja, jakich wiele... 
On kochał, lecz potem przestał ko

chać... Lecz ona kochała i nie mogła 
przestać kochać... 

Dlatego też, gdy nadeszła chwila roz 
latego grasuje obecnie w Paryżu stania studentka pobiegła do najbliższe 

tyle chorób szczególnie wśród kobiet, go sklepu I jak Charlotna Kordę kupiła 
które ciepłe! bielizny również nie uzna- wielki nóż kuchenny. Ą potem zadała 
ją i spaceruią po ulicach prawie, że na- mu tym nożem tak głęboki cios. że ofi-
jrje — w jadwabnych pończoszkach, jed. cer walczy obecnie ze śmiercią w szpl-
wabnem.dessous i lekkich pantofelkach, i talu. 

One wolą umrzeć, nh włożyć wet-
Inlano pończoszki! 

W znacznym stopniu przyczyniają 

racje, gdzie goście piją gorące wino, a 
następnie wyskakują na ulicę, przezię-

• H mmmmmmm 

Boso w trzaskający mróz 
goni za... mężem. 

Sposób dla panien na wydaniu. 
W drugie święto Bożego Narodzenia 

przechodnie w Londynie mieli sensacja 
niclada. bo Pa ulicach miasta ukazafv y'o 
dwie młode kooiety, które szły b.iso. 

zatrzymał dę przed nią. usiadł ostrożnie na 
brzeżku kanapy 1 obejmując Ja czuło, szepnął 
Jej do ucha: 

— Ależ, moja maleńka— moja kochana— Ja 
tylko zażartowałem, wiesz przecież, że kocham 
tylko deble, 1 że uważam deble za najpiękniej
szą kobietę na świecie-

Płakała Jeszcze, ale Już nie tak tragicznie. 
Po chwili uśmiechnęła się, objęta go za szyję 
I odrzekła: 

— Widzisz, a więc Jestem najpiękniejszą ko
bietą— Alo za to ty też Jesteś najpiękniejszym 
mężczyzną- Tłumaczy! B. F. 

Francuzi są wogóle narodem bardzo 
mściwym. „La vengeance" — (zemsta) 
— jest nieodłączną I najwłaściwszą ce

sie do epidemii grypy paryskie restau-' f

C H * ^ ' R S k a ż d e K O szanującego s]« 
rcr.in „n„ _ francuza. Polowa przestępstw popełnia 

nych w Paryżu ma za podkład zemstę. 
Francuzi mszczą się za plotkarstwo, 

za straty, za zdradę, za kpiny, za obel
gę, za wszystko. 

Francuz nie umie przebaczać. Szcze 
golnie w sprawach sercowych francuz 
jest ogromnie agresywny i mściwy. 

Przed kilku dniami jeden z obywateli 
paryskich przyłapał list swej żony i za
żądał rozwodu tylko na tej podstawie, 
że list, nota-bene pisany do ich wspól
nego przyjaciela, zaczynał się od słów: 
„Miły przyjacielu..." 

Niezrehabiliuowanych rogaczy moi 
na spotkać tylko wśród starców. Tylko 
oni nic wiedza co to znaczy nóż i re
wolwer. Młody francuz uważa za swój 
święty obowiązek strzelać do każde

go, kto naruszy jego honor. 
Sprawy tego rodzaju są zawsze na 

porządku dziennym i kochanek cudzej 
żony zawsze liczy się z tem, że w kai 
dej chwili może go dosięgnąć kula re
wolwerowa lub w najlepszym ra/:ie 

ostrze noża. 
Francuzi są dowcipni, ale nie znoszą 

żartów... A. J. 

minio, że termometr wskazywał (. st. 
zimna. 

Oczyw.ście. powodzenie miały t : ko
biety mchy W! a. bo szły za niemi tysiv 
ce gapiów. Nkt i.,e mógł się jed .a' do
wiedzie, co ?e s l ł Oii i lo do tak oryginał-
i.eg-> paiadowaiiic i narażania się na za 
ziębieu.e. 

Później dopiero ktoś z otoczeu \ tw! ' 
pap zdradź.1 ich ajemnicę i oświacz\! 
że ten odważny i ryzykowny zimą po
mysł chodzenia boso powstał wyłącznie 
w celu znalezienia męża. 

Wyjaśaiienie to publiczność przyjęła 
bardzo życzliwie, a cala prasa londyń
ska życzy pomysłowym i oryginalnym 
paniom powodzenia. 

PAUL GINISTY. 

Niewierna łona. 
Gdy monsieur Pommelin przybył w 

poniedziałek zrana o zwykłej godzinie 
do biura, spotkała go miła niespodzian
ka. 

— DzŁś nie będzie pan pracował! — 
rzekł do niego służący Denizettes —-
Wyjedzie pan dziś aa wieś. 

— Cóż to ma znaczyć? — zapytał 
zdziwiony monsieur Pomimelim. 

Do pokoju weszli koledzy. Zagadka 
została wyjaśniona. 

Monsieur Tanchery, kierownik biu
ra, który od dłuższego czasu był chory, 
zmarł w swym majątku ziemskim w Ro
śny i przed śmiercią prosił, ażeby cały 
personel był na jego pogrzebie. 

Czerwcowy ranek nie uspasabiał ni
kogo do pracy w dusznym lokalu biuro
wym, wszyscy byli więc zadowoleni, że 
mogą w tak piękny dzień wyjechać na 
wieś. 

Po przybyciu do Rośny natych
miast przystąpiono do smutnej cere-
tnonji. Pogrzeb nie trwał długo, lecz o 
powrocie do biura nikł nie myślał. 

Pommelin nie mógł się nasycić zapa 
chem wsi. Odłączył się od kolegów, któ
rzy wstąpili do karczmy. Wracając do 
miasta zrywał po drodze kwiaty polne, 
układając bukiet dla Emclliiiy, jego żo
ny, która prawdopodobnie bardzo się 
ucieszy. Biedna, zagrzebana w Paryżu, 
nigdy nie widzi wolnego skrawka błęki
tu. Obl.czył ie idąc wolnym krokiem 
i tak przyjdzie o cztery godziny w?ześ-
niej niż zwykle, czem sprawi żonie ró
wnież miłą niespodziankę. 

Kmeilina sprowadzała maleńki skle-

ESk z materjałanń pisrniennemi na Rue 
aiayette, gdzie mieszikali w małym, par

terowym domku. Sklepik dawał szczup
łe dochody, ale przynosił drobną ulgę w 
życiu biednego urzędnka. 

Za sklepikiem było maleńkie mie
szkanko, składające się z kuchni i sy
pialni, w której z ledwością mieściły się 
dwa łóżka i stolik. Wieczorem w świet
le gazowej lampy można się było udusić 
od wielkiego żaru. 

Pommelin wszedł do sklepiku z bu
kietem w ręku. Nikogo nie było, ale to 
go wcale nie zdziwiło, gdyż Emellina 
bardzo często siedziała w mieszkaniu, 
wchodząc tylko do sklepu, gdy słysza
ła skrzypnięcie drzwi. Ale to dziwne— 
drzwi do mieszkania, były zamknięte. 
Nie słyszała pewnie jego przyjścia. 

— To jest lekkomyślne — pomyślał 
— ona wcale nie słyszy, gdy ktoś wcho 
dzi do sklepu.... 

Otworzył drzwi do roieszkpnia i cof 
nął się przerażony. 

Przed nim stał jakiś obcy mężczyz
na, W objęciach swych trzyma! Emelli-
ne i całował ją namiętnie w usta, a ona 
wcale mu się nie sprzeciwiała. Oboje 
tak byli sobą zajęci, że nic zauważyli 
wejścia Pommelin'a. 

Rozdzielił ich głośny stuk laska. 
Mężczyzna odwrócił się szybko i 

myśląc tytko o sobie, schwycił leżący na 
stole kapelusz, odepchnął zdumionego 
Pommelina na bok i wybiegł z mieszka
nia. 

Eimcliina ogromnie przestraszona, 
nie mogła znaleźć wymówki, zasłoniła 
wiec twarz rękoma i stato nieruchomo 
opierając się o ścianę, 

Pommelin nie mógł <de ruszyć z miej 
sca. Nie mógł zebrać myśli. Jego apot-

kało to nieszczęście?.. Jego — biedne
go urzędnika — który o tej porze zwyk 
le siedział przy biurku i pracował- Nig
dy nie myślał o podohnem nieszczęściu 
i nagle wszystko mu się przekręciło w 
głowie. 

Żona jego nie była już młodą k o b i 
tą, zawsze wydawała mu się tak przybi
tą, zmartwioną, zimną... 

Wielki żal ścisnął mu serce, allę nie 
mógł sobie przypomnieć, co należy czy
nić w podobnych wypadkach... Niewier 
na żiona!,. 

W jego naiwnie małomieszczańskicj 
duszy nie mogło się pomieścić to wiel
kie zdanie!. 

W tem tkwiła jakaś tragedja, coś ro
mantycznego, przeznaczonego dla ludzi 
bogatych i wielkich. Wiedział coś o tem 
tylko z książek, któro czytał w czasach 
młodości. Nie przypuszczał, że ten wiel
ki wypadek może się zdarzyć w tak o-
kropnych warunkach, wśród tak wiel
kiej nędzy materjalnej. Cjuł, ie musi 
powiedzieć coś poważnego, ie powi
nien krzyczeć, denerwować sie, ale nie 
mógł wydobyć ze siebie ani słowa. 

Stojąc ciągnę na tym samym miejscu 
wybełkotał coś o tem, ie to nieuczci
wie z jej strony, że nie powinna była go 
tak skrzywdzić, ie to nawet nieładnie 
i co ludzie powiedzą. 

Nagle rozległ się dzwonek 
— Czy jest ktoś tub j?... zapytał 

jakiś dziecinny głos. 
Pommelin zmienił wyraz twarzy. 

Spojrzała na niego niepewnie, jakgdyby 
pytała, czy może wejść do sklepu. 

Automatycznie skinął głową, wpbec 
czego wyszła, sprzedała trzy zeszyty za 
pięć [ r a n k ó w jakiemuś uczniowi i wró
ciła. 

Pommelin mówił coś dalej, zmiesza* 
ny przerwą. Ale co teraz będzie? Prze^ 
szłość umarła, zabrano mu tonę... Nia 
rozumiał tego mężczyzny, który zabrał 
mu podstępnie spokój, szczęście i m i 
łość żony,.. 

— Czy niema nikogo w sklepie?.. 
— rozległ się ponownie głos jakiejś ko 
bietv. 

Pommelin znowu musiał przerwać, 
Żona musiała wejść do sklepu. K-lijent. 
ka żądała papieru listowego. Pommelig 
pTzysłychiwał się rozmowie na teroal 
pogody i innych banalności. 

Żona wróciła po chwili i nie podno> 
sząc wzroku zwróciła się doń z pyta. 
niem, czy nie wkhiał gdzieś róiowegł 
papieTU listowego. 

Pommelin pomógł żonie w szukaniu 
Wszedł na draómę i znalazł żądany pa. 
pier na górn^ ch półkach. Klijentka' za* 
płaciła trzy franki i wyszła. 

Pommelin usiał na szczeblu, schyli] 
głowę i ujrzał przed sobą bezdomną pu
stkę swego życia. 

Nędza, otaczająca go ze wszystikłcl 
stron, zamykała mu usta. 

Ciemny, zapadły kąt, bez światła 
bez słońca, zakurzone półki, brudni 
podłogi — i jak tu aie gniewać, krzyczej 
denerwować? 

Zrozumiał w tej chwili, ie tragiczni 
konflikty i patetyczne słowa stworzonł 
są tylko dla ludzi bogatych. 

Poco krzyczeć, skoro to może go tyj 
ko ośmieszyć, poco denerwować aie) 
skoro to nie pomoże,,. 

Zbliżył się do żony, wziął Ją za rejkł 
i szepnął: 

—. Emellino., Przysięgnij... ie.„ *e t» 
się. więcej nie powtórzy.-

Tłum. U, F«y 


